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Zerwanie stosunków handlowych
pomiędzy Anglią i Sowietami.
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Warszawa, 24. 5. (wl.) (k) Ode­
szła dziś w południe do Warszawy wiado­
mość o zerwaniu stosunków bandyov ých 
między Anglią a Sowietami, która 
wywołała w warszawskich kołach poli­
tycznych wielkie wrażenie tembaraziei, że 
przyszła do nas w tym czasie, kiedy nie­
dzielne wybory do Řady miejskiej wyka­
zały olbrzymi wzrost komunizmu, ponad­
to zaś w ïhwili, kiedy toczące się w 
Moskwie v'Stçpnî pertraktacje o zawalcie 
paktu o nieagresji międzv Polską i So­
wietami tkwią od dłuższego już czasu na 
martwym punkcie.

MOWA DA LDWINA.
Londyn, 24. S. (wł. (eu) Na dziste> 

szem posiedzeniu Izby Gmin obecni byli 
wszyscy posrowie i prawie cały korpus 
dyplomatyczny.

Z wielkiem napięciem oczekiwano o- 
świadczenia Baldwin*, w sprawie angicl- 
sko-rosyjskiego konfliktu. Powodem de­
klaracji Tządowej była interpelacja posła 
z Labeur Party ClyneS w sprawie rewizji 
domowej w gmachu „Arcos“. Ba’dvin o- 
śytad.. yt, iż i ad na- v yp«tiek aprob w. 
Izby postanowił poczynić następująco kro­
ki: 1) wypowiedzieć ańgielsitu-rosyjską 
umowę handlową, 2) wezwać rząd rosyj­
ski do odwołania sowieckiej delegacji han­
dlowa.! z Anglji, 3) odwołać przedstawicieli 
anro'skich. z Moskvy.

Nastęnnie Baldwin oświadezjd, że poli­
cja angielska w porozumieniu z władzami 
uojskowemi od dłuższego już czasu śle­
dziła czynności tajnych agentów rządu so­
wieckiego. Stwierdzonu, że z Minister­
stwa Wojny znikło szereg ściśle tajnych 
dokumentów, na skutek czego postanowio­
no przeprowadzić rewizję w gmachu „Ar­
cos**. Stwierdzono przy tej okazji, że so­
wiecka delegacja handlowa i „Arcos“ zaj­
mowały sie pośredniczeniem w dostrreza- 
mu tajnej korespondencji rządowi sowiec­
kiemu. Rząd angielski ma również dowo­
dy na to. że „Arcos“ zajmowała się syste­
matycznie szpiegostwem wojskowem i 
handlowem. W Londynie znajdowała się 
cen.rala sieci szpiegowskiej, obejmującej 
cale Imperjum Brytyjskie. Z dokumentów 
znalezionych w „Arcosie“ wynika również, 
Ż3 z Londynu prou adzono akcję 
szpiegowską w północnej i południowej 
Ameryce. W toku rewizji domowej spo-
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strzeżono, jak jeden ■z funkcjonarjuszow 
sowieckiego przedstawicielstwa handlo­

wego z wielkim pośpiechem niszczył do­
kumenty, paląc je w piecu. Niestety znisz­
czeniu dokumentów nie można było ■ za- 
obiec i nie stwierdzono, co one zawierały.

Jest rzeczą możliwą, iż szereg ważnych 
dokumentów znajduje się w posiadaniu 
różnych osobistości sowieckich w Londy­
nie i że sporządzono odbitki fotograficzne 
tych dokumentów.. ronanto rząd posiada 
dowody, iż fotografe 1 kopje tajnych 
dokumentów angielskich bywały wysy­
łane do Moskwy i to prawie zawsze za 
pośrednictwem sowieckiej delegacji hrndio 
wej. Niedawno aresztowano pewnego 
lotnik:, kt3ry ukradł dwa tajne dokumen­
ty 1 dostarczył je Sowietom.

Warszawa, 24. 5. (wł. k.) W związ­
ku z mającą być zaciągniętą pożyczką za­
graniczną t. zw. stabilizacyjną nastąpi po­
większenie kapitału zakładowego Banku 
Polskiego,

W tym celu zostanie zwołane nad­
zwyczajne zebranie akcjonariuszy banku,

Warszawa, 24. 5. (wł. k.) Dnia 24. 
bm. prezes klubu Z. L. N. poseł Głąbińskl 
wystosował do wszystkich prezesów pol­
skich klubów pismo następującej treści:

Szanowny Panie Prezes je! Wobec te­
go, że przed nadzwyczajną sesją sejmo­
wa zachodzi konieczność zorientowania 
się, jakie sprawy mogą być na tej sesji 
załatwione, pozwalam sobie zoprosić Sza- 
nowiycfa Panów przedstawicieli polskich

Nastęnnie Baldwin odczytał długą listę 
znalezionych podczas rewizji w „Arcosie“ 
dokumentów, zaznaczając, iż rząd angiel­
ski posiada dowody, że tajni agenci mos­
kiewscy otrzymali instrukcję zdobycia pe­
wnych ściśle poufnych dokumentów, do­
tyczących armii i marynarki angielskiej. 
Jest rzeczą niemożliwą rozgraniczyć dzia 
łalność sowieckiej delegacji handlowej od 
„Arcos“. Obydwie placówki równomier­
nie zaimowaly się antyangielską komuni­
styczną propaganda. Rząd augidskl uwa­
ża, że za działalrość obu wymienionych 
organizacyj w całej pełni ponosi ocipowie- 
dzail^ość rząd sowiecki.

W korcu Baldwin zaznaczył, iż sto­
sunki dyplomatyczne zostały nadużyte ze 
strony rządu sowieckiego, a działalność

które uchwali podwyższenie kapitału za­
kładowego i dokona wyboru dwóch no­
wych członków rady banku. Jednym z 
nich bęozie delegat amerykańskiego kon­
sorcium bankowego, udzielającego po­
życzki.

stn lrłctw w myśl porozumienia z kwiet­
nia br. na konferencję w sobotę dnia 28. 
maja br. o godzinie 12 w południe w sali 
Senátů nr. 5, celem rozpatrzenia stanowi­
ska klubjĎv. w sprawie projektu zmiany 
konstytucji, sejmowej ordynacji wybór* 
czej i inny cli ustaw.

W spraw « tej poszczególne kluby od­
będą posiedzenia celem zajęcia odpowie­
dniego stanowiska. , . . ,
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Zwidzenie Kapitálu zapałowego
Banku polskiego.

JEDNYM Z CZŁONKÓW RADY BANKU BĘDZIE DELEGAT AMERYKAŃSKI.

Wspólne obrady
narodowych klubów polskich.

W SPRAWIE PRZYSZŁYCH PRAC SEJMOWYCH.

jego stanowi faktycznie prowokacje. Za- 
nterpelowany przez jednego z pr-ilów, 

Baldwin wyjaśnił dodatkowo, że - Gwa­
rantowane prawa „Arcosu“ nie z -stały 
naruszone, jakkolwiek artykuły 4, 5 i 6 
angiels o-rosyjskiej umowy przestały ist­
nieć. Rząd angielski gotów jest poczynić 
kroki, celem umożliwienia stosunków han­
dlowych pomiędzy Anglją a Sowietami.

Kenworthy zapytał, czy oświad­
czenie premiera należy rozumieć w tym 
sensie, iż również stosL.iki dyplomatycz­
ne zostaną zerwane i sowiecki przedsta­
wieni w Londynie otrzyma paszport. 
Baldwin odpowiedział wymijająco zazna­
czając, że w czwartkowej dyskusji parla­
mentarnej nad sprawą sowiecką nadarzy 
się okazja do zainterpelowania w tej 
sprawie.

PRZEBIEG POSIETZEMIA ANG. ŘADY 
MINISTRÓW.

Eon dyn, 24. 5. (wł. j.) Korespondent 
parlamentarny „Daily Express“ twierdzi, 
li na decydującem posiedzeniu gabinetu, 
«a utórein uchwaleni» zerwanie stosun­
ków handlowych z Soniami kierowano 
się nie lylki, wynikami rewizji w „Arco­
sie**, ale również szeregiem innych prze- 
wl" J zo strony rządu sowieckiego.

Urząd spraw zagranicznych posiada 
cały spis uchybień rzą-du sowieckiego 
przeciwko postanowieniom traktatowym, 
któ’e zostsna wyszczególnione w nocie 
rządu angielskiego do Sowietów.

Chamberlain wychodził z założenia, ]& 
zerwanie stosunków handlowych z So­
wietami może tylko wzmocnić antyangiel- 
skie nastroje w Rosji Sowieckiej, co nie 
wyjdzie na korzyść Imperjum Brytyjskie­
go i może ewentualnie spowodować więk­
sze szkody, niż dorychczasowa propagan­
da bolszewicka. Na posiedzeniu gabinetu 
jednak koledzy ministerialni zdołał prze­
konać Chamberlaina, iż mtymgielska agi­
tacja bolszewicka doszła do maksimum I 
nie może być dłużej tolerowana. Jakkol­
wiek panowały różnice poglądów, to je­
dnakowoż rozbieżności zdań nie bWy tak 
wielkie, by k':oryś z ministrów chociażby 
ty Iko pomyślał o ewentualne] rezygnacji 
z tego powodu.

0_J -r- '■ *'• w,,, eu./ «mua»«
Sowiecka w Londynie zamknęła or/( 
podwoje. Wejścia do ambasady strzeż 
ni ss przez oddziały policji. Potyclj^z 
zacnych demonstracyj antysowieck: h r 
było.

Mlime
jedno- dwu- í tri>b«iwne 
kreskowe i siatkowo 
(Strich und Neizäizung) 
doťarczajq w najwyższym 
gatunku i po niskich cfenach 
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WOJEWÓDZKI ZjAZD DELEGATÓW ZWIĄZKU STOWARZYSZEŃ KATOLIC­
KIEJ MŁODZIEŻY POLSKIEJ.

KażdyW ubiegłą niedzielę odbył się w Kato­
wicach zjazd delegatów Związku Stowa­
rzyszeń Młodzieży Katolickiej na Woj. 
Śląskie. Zjazd uświetni! swą obecnością 
biskup nasz, ks. Arkadjusz Lisiecki, pr/( d- 
stawiciel naszej siły zbrojnej. P. gen. Za­
jąc i przedstawiciele największych miast 
naszych. Ze sprawozdania dowiedMieliś­
my się, że około 10 OOU młodzieży jest 
skupionej w Związku Stowarzyszeń Kalo- 
lick;ej Młodzieży Polskiej, .lest to dużo 
i mało! Dużo, bo żadna organizacja mło­
dzieży polskiej w naszem województwie 
tylu członków nic posiada, mało — dla 
tego, że owe 10000 cziontalw stan iwia 
bądź co bądź tylko mały procent młodzie­
ży katolickiej naszego województwa. A 
szkoda, bo życzyć sobie należy, żeby ca­
ła młodzież polska województwa w sze­
regach katolickich cię znala/la i to jak 
najprędzej.

Obecne pokolenie młodzieży najwięcej 
ucierpiału od wojny światowe!. Ojcowie 
stali pod bror.ią, nie było ich w domu 
pi zez lata, wychowanie dziatwy stało się 
troską nieomal wyłączną matek, nieraz 
słabych, przeważnie pr/ytem troską o u- 
trzymanie rodziny odrywanych od. ognis­
ka domowego i skazanych na zarobkowa­
nie, by dziatwie zapewnić kawał codzien­
nego Chleba. Nic wiec dziwnego, że wy­
chowanie domowe dziatwy wojennej było 
niedostateczne, tak pod względem moral­
nym jak i materialnym. W wychowaniu 
młodego pokolenia brakło twardszej reki 
ojca, a pod względem fizycznym wskutek 
trudności żywnościuwych dziatwa znacz­
nie ucierpiała. . .

Związek Stowarzyszeń Katolickiej Mło­
dzieży Polskiej dwojakie sobie też wyt­
knął zadanie: wychowanie moralne i obj- 
watelskie. oraz wychowanie fizyczne. O 
zadaniach i znaczeniu wychowania fizycz­
nego pod względem społecznym 1 pań­
stwowym pięknie przemówił gen. Z a j ą c. 
przestrzegając przy tej sposobności przed 
skłonnością do zbytecznych świątecznych 
wystąpień czyii mówiąc trywialnie, przed 
„tromtadracją“ narodową, któ/a szcze­
gólnie w ostatnich czasach zbytnio się 
rozwielmożniła. Jeden fei.fyn goni drugi, 
jedna uroczystość jest podmetą do urzą­
dzania następnej, nie wychodzimy z ob­
chodów różnych rocznic, z poświęcania 
pomników Judząc się, że w ten sposób 
tworzymy jakieś tradycje narodowe.

Ważne jest bezwątpienia wychowanie 
fizyczne, szczególnie dla młodzieży, go­
niącej za sposobnością wyładowania mło­
dej energji, ważniejsze jednak jest zadanie 
moralnego wychowania naszej młodzieży 
i przygotowania jej do rycia publicznego.

Jesteśmy świadkami tego że dzi', nie­
raz pod pozorami -wychowania fi­
zycznego partje polityczne, kierunki my­
śli i dążeń społecznych usilnią pozyskać 
dla siebie młodzież. Ta walka o młodzież, 
jak i w Innych krajach, także w Polsce jest 
nader natężona i namiętna. Nie szczędzi 
się na to środków i zabiegów, bo wszyscy 
sobie zdają sprawę z tego. że kto ma mło­
dzież, ten ma i przyszłość i rządy w pań­
stwie w swojem ręku. Nic przebiera .»e 
też dziś w środkach, by te młodzież dla 
sienie pozyskać. Jedni szafują pieniędzmi, 
inni folgują zgubnym popędom i zatruwają 
serca młodzieży duchem partyjmetwa, 
nienawiści społecznej lub pogańskim na­
cjonalizmem.

Pocleszajacem jest w województwie 
naezem, że największą liczbę młodzieży 
polskiej zdołał skupić w swych szeregach 
Związek Stowarzyszeń Katołickilj Mło­
dzieży, stojący pod bezpośrednim wpły­
wem Kościoła katolickiego. Wiemy, że 
dusza człowieka nowoczesnego jest pełna 
niepokoju i dociekali przyczyn wszech­
rzeczy w świccie i znaczenia naszego je­
stestwa. Nauka Kościoła katolickiego je­
dyna daje odpowiedź duszy ludzkiej na 
wszystkie te zagadnienia, ja trapiące. Nie 
masz uspokojenia i równowagi moralnej 
dla człowieka poza Kościołem katolickim.

Kościół katolicki czyi: powszechny 
określa jednak nietylko obowiązki czło­
wieka indywidualnego w stosunku do jego 
duszy i do Bogn nic równocześnie — jako 
najwyższy stróż moralności — wj jaśnia 
c/łnwickowi jego obowiązki względem 

jego bliźniego, a leni samem wzgleth m 
wszelkich tworów społecznych które 
zawsze maja w pierwszym rzędzie cha­
rakter moralny. Najważniejsza świecką 
społecznością ludzka jest naród i paft- 
stwo inko wyraz zespolenia dążeń na­
rodu i społeczeństwa dla dobra pow zech- 
nego. Rozmaite inoga być formy ustroju 
państwowego, rozmaili mogą być formy 
rządu. Kościół się z niemi nie wiąże, z 
każdym rządem współpraouje dla dohra 
powszechnego, o ile zarządzenia państwa 
i lego rządów nie są przeciwne naukom 
i przykazaniom Chrystusa. Każdo ludzkie

poczynanie jest przemijające, 
prąd, każde dążenie, każdy ruch społecz­
ny i polityczny, jako rzecz czysto ludzka, 
już w swoim początku nosi w sobie za­
rodek śmierci. Kościół powszechny jako 
piastun i strażnik odwiecznych prawd 
Boskich nie rno/e biać dozgonnego ślubu 
z m ki nikol wiek prądem politycznym i 
społecznym, bo zna on tylko jedną praw­
dę i jedną sprawiedliwość. 1 dlatego ró­
wnież pocicszającem jest zjawiskiem, że 
Związek Stowarzyszeń Młodzieży Kato­
lickiej w województwie naszem może się 
poszczycić największą liczbą członków. 
To daje nam gwarancję, żc bardzo znacz­
na część młodzieży naszej uchroni się od 
jadu nienawiści partyjnej, społeczne 
i szowinistycznej i że w7 myśl nauk Chry­
stusa Pana w Związku tym przygotowuje 
się i wychowa na obywateli państwa, któ­

rzy, gdy dojdą do wieku dojrzałości i po­
wołani zostaną do pełnienia obowiązków 
obywatelskich, postępować będą i w ży­
ciu publicznej zawsze -zgodnie z nauką 
Kościoła i zasadami moralności chrześci­
jańskiej. Zdajemy sobie bov ie,n sprawę, 
że bez respektowania nauk Kościoła ka­
tolickiego i za-sacl moralności chrześcijań­
skiej także w życiu publiczncm nic może 
być mowy o spokoju społecznym, poży­
tecznej pracy dla państwa i współpracy 
narodów dla dobra ludzkości.

Z tych oto przyczyn każdy Polak- 
chrześcijanin życzyć solYe i dążyć po­
winien, aby cała młodzież polska zszere- 
gowała się i wychowywała w takich or­
ganizacjach, iaką jest Związek Stowarzy­
szę,- Katolickiej Młodzieży Polskiej w Wo­
jewództwa Śląskiem. Wszyscy todine 
dobrej woli powinni przykładać ręki do 
tc~o bo spełnienie tego życzenia rozw ią­
załoby w Polsce wszelkie tak trudne za­

gadnienia społeczne, narodowościowe i 
polityczne. Polska stałaby sic tein wiel­
kimi mocarstwem, jakiem być powinna 
wskutek dzielności swego ludu i bogactw 
swej ziemi. WoJciech Kor{ailty.

Kandydaci na prezydenta
Warszawy.

WERSJE O POROZUMIENIU LISTY 2 I 12. — LV" NTUALNI KANDYDACI. — 
ZEBRANIE KONSTYTUCYJNE RADY MIEJSKIEJ.

skiego miałaby za soba także głosy ży-Warszawa, 24.5. (wł.) (k) Jedno z wtór 
kowych pism -zbliżonych do Rządu za­
mieszcza nader charakterystyczne infor- 
macie o przyszłych wyborach prezydenta 
i wiceprezydentów Rady miejskiej. We­
dług tej wiadom. miejsca te zostałyby po­
dbielone między listą 12 narodową i PPS., 
między którem] zdaniem cytowanego pi­
sma ma nastąpić całkowite porozumienie.

PPS. otrzvmalaby stanowisko d -óch 
wiceprezydentów, natomiast lista n; odo- 
wa prezydenta i wiceprezydenta. Stano­
wiska ławników przypadłyby klubom pro- 
po-cjonalnie do ich liczebności. A więc 
lista narodowa otrzymałaby 5 miejsc ła- 
wnikowskich, PPS. 3, żydzi 2. lista nr. 25 
(sanacja) 2, razem 12 ławników.

Na tle niewyjaśnionej jeszcze sytuacji 
co do wyboru przyszłego prezydenta mia­
sta i prezesa Rady miejskiej wiadomość 
sanacyjnego pisma uważać na’eży za na­
der charakterystyczną dla nastrojów w ko 
!ath sanacyjnych i w każdym razie trzeba 
ją traktować, jako pewnego rodzaju oferte 
pod adresem ugrupowań prawicowych.

Z innych źródeł informują, iż walka o 
stanowisko prezydenta rozegra się między 
kandydatem listy nr. 12, byłym prezesem 
Rady Ministrów Antonim Ponikowskim 
i kandydatem ugrupowań sanacyjnych 
i PPS. prof. Makowsksm b. ministrem spra 
wledllwości. Kandvdntuťa prof. Makow-

dowskie.
We środę główny komitet wyborczy 

prześle do Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych oficjalno sprawozdanie o wy­
niku wyborów do Rady miejskiej. W cią­
gu dni 15, to znaczy do 10 czerwca^ będzie 
można składać na ręce prezesa głównego 
komitetu wyboczego zażalenia na niepra­
widłowość wyborów i żądania rozpisania 
ponownych wyborów.

Dnia 15 czerwca ma nastąpić zatwier­
dzenie wyborów, tak. że już nazajutrz no­
wa Rada miejska będzie mogła odbyć 
pierwsze posiedzenie. Wobec tego, że na 
dzień 16 czerwca br. przypada święto Bo­
żego Ciała nowa Rada zbierze _ się _ naj­
prawdopodobniej dopiero w poniedziałek 
dnia 20 czerwca br. Zebraniu będzie prze­
wodniczył z urzędu dotychczasowy pre­
zydent miasta inż. Jabłoński. Pierwsze 
posiedzenie nowej Rady będzie pdrwięctT» 
ne całkowicie wyborowi prezydium Rady, 
to jesł prezesa, wiceprezesów i sekreta­
rzy. Następne posiedzenie Rady miejskiej 
przewiduje wybór nowego prezydenta 
miasta, trzech wiceprezydentów i 12 ła­
wników. Do czasu ukonstytuowania się 
nowego Magistratu obov^Jazki zarządu 
miasta pełnić będzie dotychczasowy Ma­
gistrat.

Niesnaski w i Mnie
listy Nr. 25*

PRVSA ZBLIŻONA DO SFER MAJOWYCH PODKREŚLA SANACYJNE NIEPO­
ROZUMIENIA.

W a r s z a w a, 24. 5. (wł. k.) Sklecony 
z rozmaitych żrących się grrp blok listy 
Nr. 25 luż w drugim dniu po wyborach 
poczyna zdradzać tendencje rozłamowe.

Aby nie narazić się na zarzut golo- 
slowność cytujemy zdanie pisma, stoją­
cego nader blisko sferom majowym. 
„Kurjer Czerwony“ w numerze wtorko­
wym pisze o daleko idących rozdźwie- 
kach w łonie t. zw. „centrum demolrra- 
tj eznogo“. Mianowicie przedstawiciele 
Pady Okręgowej Związku Pracowników 
p, Gawlik i Mazurkiewicz zastrzegli sobie 
iuż wolną reke w sprawach zawodowych 
i polityki społecznej. W dalszym ciągu

pismo informuje iż reprezentanci urzędni­
ków państwo'* ych, jak p. Raabe, Szczu­
rek lomc/iik Grabowski będą stanowili 
śrisłą grupę, reprezentującą związek na­
prawy RzeczypoSpdHej wraz z pp. Koś- 
ciałkowsk.ni i Kaden-Bandrowsl im.

Pozostali radni z listy 25 reprezentu­
jący t. zw „stronnictwa mieszczańskie“ 
będą grawitowali ku prawicy. Jeżeli 
wziąć pod uwagę, że od wyborów upły 
nęlo dopiero dwa dni, to rozstrój w gru­
pie sanacyjnej ujawnił się nader szybko. 
Ziściła się stara ba.’ka, o raku, łabędziu i 
szczupaku

, obyt Cziczerina w Paryżu.
ROZMOWY I KONFERENCJE

Paryż, 24. 5. (wł. eu.) Cziczerin zo­
stał dziś przed południem Przyjęty przez 
Brianda, a następnie przez Pobicarego. W 
rozmowach tych poruszono między inne- 
ml sprawę koncesyj naftowych na Kau­
kazie. C/iczerin potwierdził, że sprawa 
koncesyi i sprawy długów rosyjskich we 
Francji są z sobą związane albowiem od 
załatwienia sorawy długów Sowiety za- 
lcżniają sprawę koncesyj naftowych. Rząd 
francusk' natomiast nragrie obydwie 
-p-awy traktować oddzielnie. Cziczerin 
gotów jest udzielić daicku idących kon­
cesji. Ouai ďOsay odnosi się do propo- 
zycyl sowieckich z pewna rezerwą, nie 
chcąc z jednej strony narazić się Anglji, 
a z drugiej strony niezbyt ufając obietni­
com sowieckim.

Cziczerin oświadczył po swych rozmo­
wach z Briandem i Poincarem, Iż odniósł

korzystne wrażenie z tych koiiferencyj. 
Zerwanie stosunków z Sowietami ze stro­
ny Angljj uważa Cziczerin za objaw sła­
bości, poczem nie wątpi, że Anglja kiedyś 
żałować jędzie swego dzisiejszego postępo 
wanla. Jeżeli Anglja dąży do stworzenia 
jednolitego frontu antysowieckiego, to w 
rachubie tej łatwo pomylić się może. albo­
wiem nie wszystkie państwa mają te sa­
me interesy w stosunku do Sowietów, jak 
Anglja, 1 nie zechcą chodzi- na Jej pasku; 
najmniej zechce to uczynić Francja.

W kołach paryskich panuje przekona, 
nie, że w chwili obecnej nie może być mo­
wy ft»te*n- aby Francja naśladowała przy. 
kład Anglji. Coprawda Francja zajmuje 
stanowisko wyczekińące i być może. że 
pewnego dnia zerwie również stosunki z 
Moskwji

WYWÓZ WĘGLA W KWIETNIU.
W a r s z a w a. 24. 5. (wł. k.) Jak wy­

nika z danych Ministerstw/a Przemysłu ! 
Handlu w miesiącu kwietniu wywóz na­
szego węgli wykazał spore zmniejszenie 
się, mianowicie w stosunku do marca 
zmniejszył się o 17 000 ton i wynosił 
819.000 ton.

Rzeczą charakterystyczną jest, iż ob­
niżenie naszego eksportu przypisać należy 
spadkowi eksportu lądowego, głównie do 
Ausirji i Węgier.

WIELKI POŻAR W i OOZI. 
Warszawa. 24 5. (wl. k.) Dziś o godz, 

8,30 rano wybuchł w Lodzi wielki pożar w fa­
bryce wyrobów dzianych Lltrowskicgo przy 
ul. i otudnlowej 68.

Mimo encrjrcziicj akcji ratunkowej ogień 
ogarnął całą tabi vkę. Pastwą płomieni padt 
cały strych, trzecie piętro i częściowo drugie 
piętro. Szkoda wynosi przeszło 100.000 zło­
ty cli.

TRANSPORT POLSKIEJ AMUNICJI 
PRZYBYŁ DO GDAŃSKA. 

Gdańsk, 24. 5. (wł. j.) Dziś przybył 
do Gdańska statek „WiRa“ z ładunkiem 
polskie] anutnlc’l.

Jesť to pierwszy wypadek wyładowa­
nia polskich tnaierjałów wojennych w por 
cie gdańskim.
WYCIECZKA WESTFALSKA W DRODZE 

NA GÓRNY ŚLĄSK.
Kraków, 24. 5. (j W) W poniedziałek v ie- 

czoretn przybyła -’o Krakowa wycieczka mło­
dzieży polskiej w Westialji w liczbie kilkudzie­
sięciu osób.

Wycieczce przewodniczy p Kopackł, p. 
prezes Polskiego Tow. Westfalsko-Nadrefiskie
go. Wycieczka zabawi w Krakowie do piątku 
dnia 27 bm.. poczem wyjedzie ua G. Śląsk.
WEJŚCIE W ŻYCIE NOWEJ USTAWY 

PRASOWEJ.
W a r s z a w a. 24. 5. (wł. k.) W Dzien­

niku Ustaw z dnia 24 bm. ogłoszone zo­
stało rozporządzenie Prezydenta Rzeczy­
pospolite] z dnia 10 maja br. o prawie pra- 
sowem.

W tym samym numerze ogłoszone jest 
również rozporządzenie Prezydenta Rze­
czypospolitej, zmieniające niektóre posta­
nowienia ustaw karnych o rozszerzaniu 
nieprawdziwych wiadomości 1 zniewadze. 
Nowa listr.wa prasowa weszła w życie 
z dniem jej ogłoszenia.
SESJA PAŹDZIERNIKOWA RADY ADM. BIU­
RA PRACY ODBĘDZIE SIĘ W WAPSZAWIE.

Genewa, 24 5. (wł. r u.) Rada adminisłra- 
cyjn. międzynar ulowego Biura Pracy posta­
nowiła odbyć sesję naźdzleruikowa w 
roku 1928 w Warszaw*^.
DALSZE ECHA WYBORÓW RYBNICKICH 

W PRASIE NIEMIECKIEJ.
Berlin, 24 5. (PAT.) PóldicJalna „Deut­

sche Diplomat'sch-PolitlMie Korespondenz“ 
podaje dziś artykuł pt. „Konflikty z Polską“, 
który Jest do pewnego stopnia odpowiedzią 
na żądanie wystosowane przez organ socjali­
styczny „Vorwärts“ do rządu Rzeszy, by rząd 
ten. który posiada przecież konsula.- w Kato­
wicach wyjaśnił urzędowo o He dokładne były 
doniesienia dzienników nfs ińecMch o terorze 
wyborczym w Rybniku i czy ścisła jest cyfra 
96 pror udziału w wyborach, podana przez 
komunikaty polskie.

„Deutsche Diplomatlsch-Pol.tische Korespon- 
denz“ w odpowiedzi „Vorwärts'owi usiłuje 
przedstawić przebieg wyborów tendencyjnie, 
a wiec niezgodnie z rzeczywistym stanem rze­
czy. Artykuł kończy się przyznaniem, że w 
sprawie wykonywania przez Polskę kompro­
misu szkolnego Berlin nie otrzymuje w ostat­
nich czasach żadnych wiadomości, któreby da­
wały powód do nowych uskarżań się na wła­
dze polskie.

WYMIANA MIED7YKOMUN'STYCZNYCH 
GRZECZNOŚCI.

Warszawa, 24. 5. (wł. k.) Berlińska ,-Rote 
Fahne“ nadesłała na řece łrakek komunistycz­
ne! Se5mu Warszawskiego telegram „rrtul?. 
cyłny z powodu „zw^fcięstwa“ odnośnie do 
cfttatnich wyborów do Rady miejskiej w War- 
sza wie.

CZYŻBY NUNGESr.ER?
Londyn, 24. 5. (PAT) Okręt „Aqujtanie“ 

wysłał następująca depesze radiowa: statek 
„Oilfleld“ znald-lacv sie pod U 60 sek. szero 
kości I 33 39 sek. długości zachodnie] zauwa­
żył ubiegłej nocy o godz. 23.30 szkune zda/a- 
Jaca w kierunku wschodnia, która holowała 
samolot majacy na Pozór trójbarwne oznaki. 
ZNANY POLITYK UKRAÏTÎSKF WYKONAŁ 

ZAMACH NA SWE ŻYCIE.
Lwów -M. 5. (wł. k.) Znany polityk ukraiń­

ski. gorący zwolennik porozumienia ukraiń­
sko-polskiego p. Baczyński usiłował popełnić 
samobójstwo podrzynając sobie brzytwą garciło

Przyczyni- rozpaczliwego kroku Jest po­
dobno kampania prasowa, prowadzona prze­
ciwko niemu z powodu lego przychylności Jla 
Polski.
USTAWA PRZEMYSŁOWA ZŁOŻONA DO 

PODPISU P. PRF.7YDENTOWI.
Warszawa, 24. 5. (AW) Oczekiwana przez 

szerokie koła zainteresowanych ustawa prze 
myślowa została złożona do podpisu Pana 
Prezydenta Rzplttej.

Przekonajcie się o pi« v« 'orzodnej ja­
kości RADJOSŁUCHAWEK kraj. wyrobu

„■* OiriE TT"
nagrodzonych wielkim złotym medalem 
na Wystawie Radjowej w Krakowie, któic 
pod żadnym względem nie ustępują naj 
lepszym słuchawkom zagranicznym. 907 
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Sensacyjne posiedzę -si® Sefmu Slćiskte
Uchwała, n:e przyjmująca odpowiedz? wrewody, jest wyrazem nieufności Sęiou dla p. Grażyńskiego. — Sanada 
w praktyce czyli pos. Fojkis rzuca się czynnie na trybunę. — Wydalony za to na mies‘ąc z posiedzeń sejmowych.

Socjaliści przeciw Katedrze śląskiej i przeciw udzielaniu kredytów budowlanych.
Wczoraj Sejm śląski był_ widzem cie­

kawych zajść politycznych i scen gorszą­
cych.

Gorszący epizod wywołała sprawą po­
życzek uchwalonych przez Se<’n śląski na 
budowę Kciedrv w Katowicach. Posłowie 
z klubu Ch. D-. NPR. i katolicy z klubu 
niemieckiego stawili wniosek, aby wU uuu 
zł., uchwalonych swego czasu przez Sejm 
jako pożyczka, zamieniono na bezzwrotna 
subwencje na budowę Katedry.^ Nie zna­
lazło to łaski w oczach socjalistów, którzy 
wysłaP na trybunę pół przytomnego posła 
R-un.elda. z żądaniem odrzucenia tego 
wniosku. W b-utalny, niegodny Sejmu 
sposób Rumfeld atakował posła ks. Brzu- 
ske i dowodził, że katedra jest niepo­
trzebna a popisywał sic demagogii, żąda­
jąc przeznaczenia tej sumy na bezrobotnych 
i uchodźców. Nauczkę dał mu pos. Kor­
fanty i to tak dobitną, że pp. socjaliści nie­
omal ze skóry nie wyskoczyli. Sejm ślą­
ski dla oezrobotnych. biednych i uchodź­
ców uczynił wszystko, :o było w jego si­
łach, a ustawowo jest obowiązkiem rządu 
centralnego troszczyć się o bezrobotnych 
i uchodźców. Ten rząd obecny sanatorów 
socjaliści pomogli powołać do życia przez 
rozlew krw: bratniej na ulicach Warsza­
wy. W tym rządzie 2 socjalistów zasiada: 
Mořaczewski i Jurkiewicz. Za czasów 
rządu tego bezrobocie na Śląsku znowu 
mánie, chleb kosztuje 70 groszy, a trochę 
uchodźców dostało marne zapomogi, ale 
tylko ci. co duszę zapisali uzdrawiaczom, 
reszta zaś dostała obietnicę. Dla ludności 
katolickiej sprawa budowy katedry jest 
sprawą pilną i świętą i dlatego pochwali 
ona uchwalenie przez Sejm subwencji na 
rzecz budów? ' katedry. Socjaliści tylko 
drobną cząstkę naszej ludnof4 stanową 
i panami tu nigdy nie będą. Nie pomogły 
krzyki socjalistyczne, Sejm postąpił ol­
brzymią większością w myśl wniosko­
dawców.

Pod koniec posiedzenia odbyła się dy- 
skisJa nad odpowiedzią p. wojewody na 
interpelaci posłów z kluby Ch. D. w spra­
wie napadów terory stycznych I rozbijania 
wieców przez niektóre rozwydrzone jed­
nostki z Związku Powstańców Śląskich. 
P. wojewoda w swej odpowiedzi zbagate­
lizował sprawę, wychwalał Związek Po­
wstańców Śląskich i oświadczył, że z swej 
przynależności do tej organizacji jest du­
mnym. Odpowiedź p. wojewody rozebrał 
i należycie ocenił pos. Koriar.ty, stwier­
dzając, że napady dokonywane przez tę 
organizację, nie są wypadkami sporadycz­
nym-- ale jest ich cała Iltanja. Ludzie, sto­
jący blisko p. wojewudy a należący do 
władz tego związku, jak p. Witczak urzą­
dzają z karabi: ami w ręku formalne polo­
wania na swych współobywateli. Te zaj­
ścia nie są należycie karane. Idą one z 
góry. Popisywali się w tym kierunku ta­
cy panowie, jak Kula i Fojkis. Działali o- 
statnio w Chorzowie, gdy tyralierką sztur­
mowali salo, w której miało się odbyć ze­
branie za zaproszeniami. Wiemy wszyscy.

kim jest p. Fojkis. Niedawno jeszcze roz­
bijał Związek Powstańców Śląskich.

Fojkis traci zupełnie równowagę, krzy­
czy i hałasuje. Z ostatniej ławy biegnie 
naprzód i zajmuje wśród powszechnej we­
sołości miejsce bawiącego w Maiienbadzie 
Biniszkiewieza.

— Doskonale Pan robisz, boś Pan ka­
zał .swoim powstańcom swego czasu pomię 
dzy Bytkowem a Masłowicami Biniszkie- 
wiczowi zdjąć spodnie i wymierzyć 
chłostę.

Sala kładzie się po prosi u ze śmiechu.
— Lepszych rzeczy Pan jeszcze doko­

nywał. Pomagałeś Pan swego czasu pro­
kuratorowi przy sądzie katowickim w śle­
dzeniu zamachowców wśród Związku Po­
wstańców Śląskich i utrzymywałeś Pan 
kilku agentów, którzy tych zbrodniarzy 
śledzili.

Krzyczącego Fojkisa marszałek po­
przednio już 2 razy powołał do porządku 
za nieprzyzwoite zachowywanie się. Te­
raz Fojkis wpada wprost w białą gorącz­
kę. Rzuca się na trybunę i urywa jej gór­
ną część. Marszałek wyklucza go na 
miesiąc z posiedzeń.

Poseł Korfanty mówi: — To jest okaz 
godny ciemnych jednostek z Związku Po­
wstańców Śląskich.

Gdyby Związek Powstańców Śląskich 
pielęgnował tylko tradycje powstańcze, 
cześć dla przelanej 'za wolność krwi, gdy­
by zajmował się wychowaniem fizycznem 
i moralnem swych członków, byłby orga­
nizacją pochwały godną. Nasamprzód do 
tego związku należy wielu, co powstań nie 
widziało, a co gorsza, wkradły się do niego 
szumowiny i męty spułeczne, dokazujące 
systematycznie zbrodni, wyrządzających 
interesom państwowym w kraju wielką 
szkodę a podważających powagę państwa 
w oczach zagranicy. P. wojewoda ma o- 
bowiązek oczyścić związek z tych 'zbro­
dniczych żywiołów; ogromna większość 
członków składa sie z łudzi uczciwych i 
porządnych, po oczyszczeniu Związku z 
zbrodniarzy kraj się uspokoi, a państwo 
nie będzie ponosi’o szkody. Kończy mów­
ca ziożemem wniosKu o ińeprzyjęcie no 
wiadomości odpowiedzi p. wojewody i 
wybraniu specjalnej komisj’, któraby zba­
dała akty t°n ru i nadużyć popełnianych 
przez zbrodnicze Jednostki Związku Pt 
wstańców Śląskich.

Rezolucje te zostały przyjęte wielką 
większością. Podkreślić należy, że nikt 
nie miał odwag', głosować przeciw tym 
rezolucjom. Socjaliści uciekli z sali przed 
głosowaniem.

P. wojewoda otrzyrrał więc wotum 
nieufności od Sejmu. Ar,i jeden głos nie 
podniósł się w Sejmie w i«go obronie.

• * *:

Na pierwszym punkcie obrad stał pro­
jekt ustawy o zniesieniu niemieckiej usta­
wy od kapitałów i rent a zaprowadzenie 
analogicznej ustawy polskiej. Peferował 
posej Janicki. Sejm przyjął ustawę w

drugitm i trzeciem czytaniu według u- 
chwał Komisji Budżetowej.

Jako drugi punkt był wniosek klubu 
niemieckiego, domagający się zniesienia 
ustawy o śląskim Funduszu Gospodar­
czym. Wniosek upadł, dzięki klubom Ch. 
D. i NPR. oraz kilku dzikim.

Jako trzeci punkt była nowela do usta­
wy o kredytach budowlanych dla spół­
dzielni mieszkaniowych. Po przyjęciu 
projektu w drugiem czytaniu przesłano 
go ponownie do Komisii Prawniczej.

Na czwartem miejscu stała nowela do 
ustawy o Sląslim Fundi sza Gospodar­
czym. Referował poseł Kędzior. Mówca 
podnosi, żc sezon budowlany już się za­
czął i czas najwyższy, ażeby przystą­
piono do udzielania kredytów. Niemcy i 
socjaliści jednak uporczywie domagali się 
ponownego odesłania do Komisji Praw­
niczej. Motywów tych absolutnie społe­
czeństwo polskie nie zrozumie.

Dzięki kilku innym posłom sprawę prze 
kazano ponownie do Komisii Prawniczej.

Wniosek wszystKich klubów z wyjąt­
kiem PPS. o umorzenie kredytów na bu­
dowę katedry Śl.. w wysokości 950.000 
zł. przyjęto w pierwszem czytaniu i prze 
kazano Komisji Budżetowej.

W sprawie odpowiedzi p. Wojewody 
na interpelację klubu Ch. D. w sprawie 
aktów' teroru wT województwie Śląskiem 
prze-nnviał poseł Korfanty.

W toku przemówienia poseł Fojkis 
(sanacja) rzucił się na trybunę, z której 
przemawiał poseł Korfanty i rozbił jej 
wierzchnią nadstawkę, która zgruchota- 
na spadła na ziemię. Marszałek wyklu­
czył natychnrast posła Fojkisa na 1 mie­
siąc z posiedzeń Sejmu, a woźni wypro­
wadził? go z sali na ganek.

Postępek Fojkisa cala Izba przyjęła z 
wieilířem oburzeniem, gdyż w Sejmie Ś!. 
dotychczas podobnego wypadku nigdy nie 
było. Nie stałoby się też było i teraz, 
gdyby nie było „sanacji“.

Poseł Korfanty przemawiał potem 
dalej, wskazując na przykładzie posła 
Fojk >a, do czego prowadzą metody nie- 
usza iowania praw i ustaw.

Wreszcie uchwalono przedłożony 
p_zez posła Korfantego następujący wnio­
sek:

Sejm nie przyjmuje do wiadomości od­
powiedzi p. wojewody z dnia 2-go mota 
br. na interpelację posłów z klubu Ch. D. 
w sprawie aktów terory stycznych, doko­
nywanych przez niektórych członków 
Związku Powstańców Śląskich.

Soim wybiera komisję specjalna, zło­
żoną z siedmiu członków w myśl ai t. 55, 
regulaminu, która zbada wszystkie wy­
padki teroru i zda sprawę Sejmów iw cią­
gu 6 tygodni *
DONIOSŁOŚĆ POWZIĘTEJ UCHWAŁY.

Po omówieniu przez prezesa Korfante­
go odpowiedzi wojewody na wniesioną in­

terpelację na wniosek klubu Cb. D. Sejm 
śląski uchwalił poruczyć zbadanie wszel­
kich aktów teroru specjalnej komisji, która 
w myśl regulaminu jest wyposażona w 
daleko idące pełnomocnictwa dla ustalenia 
istotnej prawdy.

Ta uchwała Sejmu śląskiego posiada 
dużą don i os’ość a to zarówno w polityce 
wewnętrznej ,jak i 'zagranicznej.

W polityce wewnętrznej doniosłość 
jej polega na tem, że Sejm śląski, czując 
się w granicach swej kompetencji stróżem 
praworządności na Śląsku, wziął w dniu 
wczorajszym we własne ręce zbadanie 
przebiegu wypadków, a tem samem zado­
kumentował, że pragnie wyświetlenia 
prawdy, — że 'zażąda ukarania winnych, 
jeśli winy zostaną stwierdzone, — że pra­
worządność ceni ponad wszystko i że po­
trafi nad nia w decydującym momencie 
czuwać.

W zakresie zaś polityki zagranicznej 
uchwała Sejmu śląskiego posiada niemniej- 
szą doniosłość: instancjom zagranicznym 
bowiem, które z rzekomych czy prawdzi­
wych wypadków, związanych z wybora­
mi w Rybniku pragnęły ukuć taran prze­
ciwko Polsce i jej dobrej sławie, uchwała 
Sejmu śląskiego powiada mocncf: „Polo.iia 
fara da se. (Polska sama zrobi porządek); 
— niepotrzebne jest wtrącanie się instan- 
cyj ■ zagranicznych, my sami bowiem na 
Śiąsku przez własne instancje, pochodzące 
z wyboru ludności zbadamy prawdzi­
wość czy nieprawdziwość oskarżeń i win- 

yc.i oddamy w ęce sprawiedliwości. 
Nikt w tych warunkach, ani ta mniejszość 
niemiecka, która najchętniej przedstawia 
się jako sperjel.iic uciśniona — nic może 
dziś nnwiedzieć, że od rzekomego czy 
prawdziwego teroru niema już na Śląsku 
ucieczki. — chyba przed forum Ligi Na­
rodów.

f klnva'enle wniosku pokskiego o po­
wołaniu specjalnej komisji sejmowej tem 
samem odcięło drogę klubowi niemieckie­
mu do przeniesienia demonstracyjnej akcji 
przezeń zamierzonej na płaszczyznę za­
gadnień yo'ityki zagranicznej. Klub nie­
miecki też to zrozumiał i ro rew nem wa­
haniu, ze swego nagłego wniosku cofnął 
pierwśze dwa punkty, dotyczące urzędni­
ków oraz zgodził się na przekazanie punk­
tu trzeciego, dotyczącego wyborów w 
Rybniku — jako materiał do komisji przez 
Sejm z inicjatywy polskiej już poprzednio 
powołanej. W ten sposób wykroczenia 
przeciw Niemcom znajdą uwzględnienie w 
ogólnem -zbadaniu teroiu, skierowanego 
i przeciw Polakom.

Poczucie ważności uchwały było wśród 
posłów tak głębokie, że przeciwko uchwa­
le w głosowaniu nie podniósł się ani jeden 
g os: trzech posłów powstrzymało się od 
głosowania, socjahści zaś, nie chcąc prze­
ciwstawi się legalnemu żądaniu Sejmu, 
a zarazem nie chcąc ściągnąć na siebie po- 
zorow, że głosując za zbadaniem podnie­
sionych. oskarżeń, zwracają się przeć'w 
rządowi — wynieśli się dyskretnie z sali.

MICHEL ZEVACO

Błędny Rycerzyk
C.LE CAPITAN - ).
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W pewnym momencie twarz jednego ze słu­
żących wydała jej się wzbudzająca zaufanie. Ski­
nęła na mego i stanąwszy z nim w niszy .okiennej 
poza firanką, zapytała: _

__Przyjacielu! Czy wie nan, gdzie są aparta­
menty księżny ďAncre? .

— Naturalnie, pani! Należę do służby księżnej.
__Doskonale, mój przyjacielu! Czy może mnie

pan zaprowadzić fam?
— Z przyjemnością, pani!
— Ale chciałabym się łam dostać w sekrecie, 

żeby nikt nie wi cd ział o tem, naweł samą księżna.
To niemożliwe, panil

— Dlaczego? Jestem pewna, że gdyby pan 
chciał, mógłby pan łatwo spełnić moje życzenie. 
Powiem panu, o co mi chodzi. Księżna ďAncrc po­
siada specjalny róż do policzków, który stanowi jej 
sekret. Mój przyjacielu; zaprowadź mnie do libe­
ralni swej pani!

_ Nie mogę, pam! Byłbym za to wycedzony.
__Czy to byłoby tak wielkie nieszczęście?
V- Nieszczęście? Musi pani wiedzieć, że za­

rabiam 800 1'iwrów rocznie i mogę z nich zaoszczę­
dzi 6Q0. W ten sposób zaoszczędziłem już 4 ty­
siące. iW ciągu dzicsięoiu lat będę mógł odejść stąd

z dziesięcioma tysiącami w kieszeni, kupić jakiś 
sklepik i żyć jak mieszczanin iparyski. Wobec tego 
niech pani się nie dziwi, że nie mogę za jakieś 10, 
a nawet sto pistolów napiwku, któie mi pani ofia­
ruje za tę przysługę, zdradzać nu mnie moiej pani.

Marlion obiema rękam* uchwyciła za bogaty 
naszyjnik, który zdobił jej szyję i pociągnęła silnie: 
na szyi ukazało się kilka kropel ki wi, lecz naszyjnik 
pękł.

— Masz! Weź to!
Służący otworzył szeroko zdziwione oczy, uj­

rzawszy wspaniały podwójny s nur perel, niezwy­
kłych tak co do swej Wielkości, j~k i blasku

— Jest to warte znacznie więcej, lecz każdy 
żyd-jubiler, do którego zaniesiesz to, da ci za je 
perły co-najmuiej ośmdziesiąt tysięcy liwrów.

Służący, z czołem pokrytem potem, z oczami 
wyskakująca™ z orbit, oddychał głęboko i chwiał 
się na nogach. i

— Bierz to, głupcze i prowadź mnie!
Służący jęknął, schwycił naszyjnik, schował go 

do kieszeni i rzucając wokół siebie spojrzeniem za- 
lęknionem, szepnął, szczękając zębami:

— Proszę iść za mną o parc kroków.
Po pół godzinie rozmaitych ewolucji, które na­

pełniły Marion podziw rn, służący niezauważony 
przez nikogo i nie wzbudzając żadnych podejrzeń, 
wszedł do kury tarza, do którego wsunęła się za nim 
nieodstępna jak cień Marion. Był to tajemny ku- 
rytarz, z którego korzystali tylko Lconora i Gon- 
cini.

Przy końcu tego kurytarza — szepnął służący 
— jest ubieralnia księżnej.

— A czy nie ryzykuję, że wpadnę tam na jakąś 
służącą?

— Nie! Nikt nie ma prawa wchodzić
dopokojuksiężnej, gdyksiężnejniema
w u b i e r a 1 n i.

Marion zadrżała. Kim była îa księżna ďAncre, 
która zabezpieczała w taki sposób swoje tajemnice? 
Co za tajemnice rnnszą się ukrywać w tym pokoju?

— A drzwi? Czy drzwi będą otwarte?
— Powinny być otwarte, gdyż nikomu n i o 

wolno chodzićpo tym kurytarzu.
— Dobrze! — myślała Marion. — Zdaje mi się, 

że ty nie jesteś tutaj po raz pierwszy!
Przeszła szybko kurytarz i otworzywszy drzwi 

wskazane, znalazła się w obszernym pokoju, któ­
rego eleganckie urządzenie, pomimo woli napełniło 
ją podziwem. Po lewej stronie wielkiego siołu, za­
stawionego Przyborami do toalety, były drzwi, o- 
twarte, przez które Marion ujrzała wspaniałą sy­

pialnię, prawdopodobnie Leonory. Przez chwile 
zj wahaia się, gazie wybrać sobie pozycię: w sy­
pialni czy w ubieralm, zdecydowała się jednak na 
ubieralnię, gdzie ukryła się za olbrzymie™ lustrem 
weneckiem, stojącem na środku stołu. Nie odczu­
wała żadnego strachu; działała jak we śnie; w gło­
wie jej brzmiały ciągle jeszcze straszne słowa, które 
usłyszała, słowa wypowiedziane przez damę w 

czerwonej masce.
Rozejrzała się wokoło i zauważyła z drugiej 

strony pokoju olbrzymią szafę, w której może by- 
iobÿ lepiej ukryć się* Ohciufci już zmienić micisce 
gdy nagle zamarła... W sąsiednim pokoju w' sy­
pialni LeoPO’-y usłyszała lekki szelest, jęki spra­
wiają jeowabne materje oraz odgłos lekkich kro­
ków, Marion zbladła- Krew nabległa jej do sei ca
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àË^cS® i praca Eudnciçi
i B^osmegtlnyrh dzielnicach Polski.

Ciic^c chociażby pobieżnie zapoznać się
z bogactwem, jaKie przedstawiają 'ha 
państwa polskiego) poszczególne dzielnice 
kiaju, trzeba przedewszystkiein nieć na 
uwadze obszar i zaludnienie danych wo­
jewództw.

Pod względem administracyjnym Pol­
ska podzieloną jest na 16 województw. 
Te województwa, zależnie od swego po- 
lożeuia geograiiczn. oraz dawnego ustro­
ju prawnego i politycznego skupiono w 
większe dzielnice i nazwano wojewódz­
twami wschcdnicmi, ccntrainemi, połud­
niowymi i zachodniemu

Do wschodnich zalicza się następujące 
województwa: Wileńskie, Nowogrodzkie 
Poleskie i Wołyńskie; do centralnych na­
leżą: Warszawskie, Łódzkie, Kieleckie, 
biaiostock e i Lubelskie; do _południo­
wych: Krakowskie, Lwowskie, 'tarnopol­
skie i Stanisławowskie; do zachodnich 
zaś: Pomorskie. Wielkopolskie i bląskie.

Cztery województwa wschodnie zaj­
mują obszaru 122.450 kim. kwadratowych 
i liczą okrągłe 4.200.000 ludności, czyli 15 
procent wszystkich mieszkańców kraju. 
Pięć województw centralnych posiada 
137.8S0 kim. kwadratowych przestrzeni, 
oraz 10.500000 czyli 38 proc. ogólnej licz­
by mieszkańców. Województwa połud­
niowe obejmują 79.1u0 kim. kwadrato­
wych ziemi z ludnością 7.550 00U dusz 
czyli 27,5 proc. Województwa zachodnie 
zajmują 47.220 kim kwadratowych obsza­
ru ziem! , liczą 4.100.(00 czyli 15 procent 
ogólnej liczby mieszkańców. Miasto War­
szawa iiczy okrągłe 960.000 dusz, czyli 4 
proc. mieszkańców kraju. Oprócz tego 
wojskowych posiadamy okrągłe 310.000.

Powiatów posiadaja: województwa
wschodnie 34, centralne 88, południowe 
85, zachodnie 66. Miasta i miasteczka 
polskie rozłożone są następująco: w wo­
jewództwach wschodnich 77, w central­
nych 209, w południowych 174, a w za­
chodnich 165. Pazem więc jest w Polsce 
625 miast j miasteczek. Wszystkich gmin 
wiejskich jest natomiast 12.627. w tern w 
województwach wschodni ii 422 gminy, 
w województwach centralnych 1246, w 
•u dowództwach południowych 6101, a w 
województwach zachodnich 4811 gmin. 
Największą Iczbę miast iakot-eż i gmin 
wiejskich liczy województwo Poznańskie. 
Posiada bowiem 118 czyli 19 procent 
miast i nńasterzck w Polsce, oraz 3u41 
czyli 24 proc. wszystkich gmm wiejskich. 
Natomiast najmniej miast i gmin wiejskich 
pos.ada województwo Nowogrodzkie: 15 
miast, czyli przeszło 2 proc., zaś gmin 
wiejskich 95. czyli niecały jeden procent 
(0.7 proc.). Natomiast największą ilość 
wielkich gmin wiejskich posiada woje­
wództwo Śląskie. Najrzadziej zaludnio- 
nem jest województwo Poleski«. Przypa­
da tam na 1 kwadratowy kim. zaledwie 
21 mieszkańców. Natomiast najgęściej za­
ludnieniem jest województwo Śląskie, 
gdzie na 1 kim. kwadratowy przypada aż 
266 mieszkańców.

Mając tak przed sobą ułożony obraz 
kraju i jego mieszkańców, łatwiej może­
my obserwować poszczególne zjawiska 
Kospodatize i społeczne oraz urabiać so­
bie zdanie co do wartości poszczególnych 
dzielnic.

Weźmy teraz np. kasy oszczędności i 
spółdzielnie kredytowe. Z końcem ubie­
głego roku posiadaliśmy ich w Polsce ra­
zem 195 i tu: 1 Pocztową Kasę Oszczę­
dności (P K. O.) 115 kas oszczędności
i 79 Spółdzielni kredytowych. Na po­
szczególne dzielnice kraju przypadało: na 
województwa centralne 47 kas z wkła­
dami oszczędnościowemi 11.412.000 zł.; na 
województwa wschodnie 11 kas z oszczę­
dnościami w sumie 463.0U0 zł.; na woje­
wództwa zachodnie 83 kasy z sumą 
oszczędności 15.954 000 zł.; na wojewódz­
twa południowe 53 kasy z oszczędnościa­
mi w wysokości 32.69u000 zł.

Na jednego obywatela przypadało za­
tem: w centralnych łącznic z Warszawą 
1 zł. oszczędności, w województwach 
wschodnich JO groszy, zachodnich 4 zł., a 
w południowych 4.25 zł.

Weźmy teraz zdrowotność poszcze­
gólnych dzielnic. Na choroby zakaźne, 
jak dur brzuszny, orzuikowy. czerwon­
kę, odrę itp. zachorowało w lutym br. 
w poszczególnych dzielnicach kraju: w 
województwach centralnych 852 osoby, 
wschodnich 315 icliodnich 248, południo­
wych 80 lud/i. Na 1 milion ludności przy­
padało zatem chorych zakaźnych: w wo-
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jewództwach centralnych 75. wschodnich 
75j zachodnich 60, południowych 97. Przy­
puszczać przytem należy, że nie wszyst­
kie zakaźne choroby na kresach wschod­
nich bywają przez władze rejestrowane. 
Procentualny więc udział tych chorób w 
województwach wschodnich jest bez­
sprzecznie większy od zestawienia urzę­
dowego.

Szkolnictwo powszechne w poszczegól­
nych dzielnicach przedstawia sie, jak na­
stępuje:

Na 3.941.900 dzieci w wieku szkolnym 
w roku szkolnym 1925/26 uczęszczało w 
całem państwie do szkół powszechnych 
3.348.743, czyli 85 proc. wszystkich dzieci. 
Z tego w województwach centralnych 
81,9 proc. wszystkich dzieci w wieku 
szkol lym, w województwach wschodnich 
61,5 proc. dzieci; w wojew. zachodnich 
99.3 proc. dzieci; w województwach po­
łudniowych 91.2 proc. dzieci w wieku 
szkolnym.

Z tych trzech różnego rodzaju porów­
nań widzimy że państwo nasze czeka 
jeszcze bardzo wielka praca, ażeby za­
trzeć te różnice, jakie wywołała nasza 
niewola. Jednakowoż niwelowanie różnic 
dzielnicowych nie może dziać się z krzy­
wdą tych dzielnic, które dziś w począt­
kach istnienia tego państwa, bo państwo 
w głównej mierze żywią i utrzymują.

St. J.

Zjazd Chrzęść. Zjednoczenia Zaw.
Okręgu Poznańskiego.

(Połączenie okręgów.)
22 maja 1927 r. w sali Królowej Jadwi­

gi w Poznaniu odbył sie 4-ty zjazd dele­
gatów Chrzęść. Związków Zawodowych 
pod przewodnictwem p. posła Frącko­
wiaka. Członkowie zarządu oraz sekr. 
związkowy zdawali sprawozdanie ze 
swej działalności. Nad sprawozdaniami 
toczyła się bardzo ożyw iona dyskusja, w 
której zabierali glos delegaci z prowincji. 
Ustępującemu zarządowi udzielono jedno­
głośnie absolutorium.

Referat „O znaczeniu i historii Związ­
ków Chrześcijańskich“, oraz o połączeniu 
się poszczególnych okręgów i centrali 
wygłosił p. ppseł S o siń ski ze Śląska, 
witany owacyjnie przez uczestników 
zjazdu.

Po referacie wywiązała się dyskusja, w 
której wszyscy' mówcy podkreślili donio­
słość i wielkie znaczenie, jakie przez po­
łączenie się odniesie Chr zęść. Zjedn. Zaw. 
Następnie uchwalono jednogłośnie nastę­
pującą rezolucję:

„Zjazd delegatów, wysłuchawszy referatu 
p. posła Sosińskicgo zgadza sie na połączenie 
Okręgu Poznańskiego z centralą Chrzęść 
Zw'ązków Za«w. w Katowicach oraz upoważ­
niła zarząd główny w Poznaniu ao wykonania 
tejże uchwały w jaknajkrótszyni czasie".

Uchwalono nadto wysłać telegram hoł­
downiczy do ks. Arcybiskupa Prymasa 
dra Hlonda.

Królewski «ocałiinelc.

W tych dniach upłynęło 25-lecie rzą­
dów 41-letniego króla hiszpańskiego Al­
fonsa XIII. W związku z tem rozdał król 
cały szereg odznaczeń. Na obrazku wi­

dzimy króla, który całuje bohaterskiego 
oficera na znak specjalnego wyróżnienia 
■za bohaterskie walki w Maroku.

Z sali sądowej w Katowicach.
Z SADU DLA N'ELETNICH

Ładny początek. W Nowej Wsi u nauczy­
cielki, p. Tomicówny. służy ła 14 letnia Gertru­
da Szusteczkb. Nauczycielka powierzyła ‘ej 
prowadzenie całego swego gospodarstwa, do­
wierzała jej, gdyż dziewczynka usług1 wała jej 
jeszcze, gdy chodziła do szkoły. Po ukończe­
niu szkoły, dzièwczynka pozostała u nauczy­
cielki w charakterze stałej służącej 1 nawet 
nreszkała u niej. Po dwułetrflłj służbie nau­
czycielka zauważyła kilkakrohiie, że giną jel 
pieniądze z szafki. Z początku brakowało 
po kilka złotych, lecz następnie zaczęły ginąć 
większe sumy. Raz zginęło około 15 złotych, 
itinvm razem około 40 złotych, raz 25 złotych. 
7a każdym razem nauczycielka jednak "te 
chciała podejrzewać służącej. Podejrzewała 
raczej, że pieniądze kradną Jej koleżanki, któ­
re odwiedzały Gertrude- Tymczasem zaczęły 
ginąć pieniądze i rzeczy innych nauczycielek, 
zamieszkałych w łc<żc szkole. Raz zginęła bie­
lizna z kosza innej nauczycielki, a p. Tomiców- 
nie zabrano pierze z pierzyny. Zameldowano 
o tem policji. Przy te] sposobności wyjaśniło 
sic. żc Gertruda popełniła większą kiadzież u 
niejakiego Wypiorą, rolnika w Nowej Wsi. do 
którego chodziła codziennie po mleko dla nau­
czycielki i z którego córką kolegowała. Tam 
ski a-dła z szafy 112u złotych. Dziwna rzecz, że 
krewni i znajomi dziewczyny, widzieli często 
u niej pieniądze i nawet sami nieraz korzy­
stali z ie.j hojności, a jednak nie zwrócili na to 
uwagi skąd taka mała dziewczyna ma pienią­
dze.

Na rozprawie sądowej dnia 24 maja b. r. 
prezd sądem powiatowym w Katowicach o- 
skarżon? przyznaje się z płaczem do winy 
Twierdzi, że pieniądze zabrała i użyła na za­
kup różnych błahostek I rozdawała innym. 
Pewnego dnia wzięła razem z Elżbietą liru- 
czyków. ą z szafy 15 złotych i dała koleżance 
7 złotych. Gruezykovma zaprzecza Jednak, aby 
kradła razem z nią pieniądze z szafy, przyzna­
je jednak, że dav ala jej nieraz Gertruda drob­
ne pieniądze. Bratowa Gertrudy. Klara Szu- 
steczko, też nic wiedziała, że pieniądze w kwo­
cie 40 złotych, jakie'raz dostała od Gertrudy, 
puchodza z kradzieży, przeciwnie powiedziała 
jej, że pieniądze te pnżyczyla od nauczycielki. 
Krpjlja Zbi ojowa z Nowej Wsi też pożyczała 
od Gertrudy pieniądze, ale myślała, że te pie­
niądze dała jej matka. Honaknwa i Studniko- 
wa przechowały jej płótno, lecz nie wiedziały, 
że pochodzi ono z kradzieży.

Są-d po naradzie uznał oskarżoną w'nną 
kradzieży w o wypadkach i skazał ją na dwa 
miesiące więzienia łącznej kary, a to z powo­
du iňgo. że nie była ona dotąd karana I u- 
względniająv jej młody wiek, sąd, chcąc dać 
icj możność do poprawienia się. zarzm Iził wa­
runkowe ( droczenie kary. Osk. Klarę Szustecz- 
ko i Emilie Zhrojową skazano na 3 dni wiezie­
nia z zamianą na 115 złotych grzywiu Osk. 
Honaczikową i Studnifcuwą skazano na 10 zło­
tych grzyw,,y lub po 2 dni więzienia. Oskar­
żonej Elżbiecie Gruczykównie udzielono naga­
ny,

NOWV SPOSÓB UBIERANIA SIĘ.
Niejaki Bogusław Wieczorkiewicz, Ú letni 

młodzieniec z Katowic w ubiegłym roku, ma­
jąc ubrania nieco zniszczone, wcale się tem 
nie przejtnuwal. Pewnego dnia udał ,Lę do Sie­
mianowic, gdzie pomiędzy innen,i wstąpił do 
znajomego swegu, nauczvclela Piotra Mroza. 
Zabawiwszy u niego do późnej godziny, ot/pro- 
si gu ii przenocowanie. Nauczyciel zgodził się, 
a na drugi dzień, pozostawiwszy go Wmiesz- 
kaniu jeszcze śpiącego, udał się na lekcje. Po 
powrocie skonstatował, że znajomego już nie­
ma, a razem z nim u'otmto się lego najlepsze 
ubianic, płaszcz 1 rękawiczki. Na stole zau­
ważył "ednak bilecik, gdzie było napisane, żt

Wieczorkiewicz „pożycza“ sobie ubranie, gdyż 
ma bardzo ważną wizytę, obiecuje jednak 
zwrócić ubranie na drugi dzień. Napróżno cze­
kał nauczyciel znajomego swego na drugi 
dzień I ostatecznie udał się do policji. Policja 
zdążyła odebrać ubranie, lecz płaszcza już nie 
odebrała, gdyż Wieczorkiewicz jnż go nie miii.

Sąd po naradzie uznał go winnym ki odzie­
ży i skazał na 10 dni więżenia z zamianą na 
30 złotych grzywny i ponoszenie kosztów po­
stępowania sądowego. Oskarżonemu uwzględ­
niono, że dotąd nie był karany.

Wukas.“ 8, ■■ o- ■■

W zjeździe brali także udział i prze­
mawiali p. poseł Marciniak jako prezes 
wojewódzki Chrzęść. Demokr. i p. poseł 
bigoński jako członek zarządu Ch. Z. Z. 
w Bydgoszczy.

Do zarządu okręgowego wybrano p. 
posła Frąckowiaka (prezes), Wacława 
Vicrtla (zastępca prezesa). Marjana Kmie- 
ciaka (sekretarz), Ignacego Rynkowskiego 
(zastępcą sęki.), Marcina Koralewskiego 
(skarbnik). Na dalszych członków za­
rządu — p. Ratajczaka z Ostrowa. Miś- 
kiew.cza z Gniezna. Blaszczyka z Małego 
Wysocka i Mikołajczaka z Poznania.

Do komisji rewizyjnej: pp. Wożniaka, 
Guzialka. i Stachowskiego z Poznania. Se­
kretarzem generalny jest p. Basiński.

Ma zakończenie podziękował przewo­
dniczący uczestnikom zjazdu oraz p. po­
słowi Sosińskiemu za podjęty tiud i wy­
trwanie w obradach, przyrzekając uczci­
wą i rzetelną pracę dla dobra organizaci! 
o chrześcijańskiej ideologji, mającej na 
celu pożytek dla kościoła, państwa i na­
rodu.

Ze stowarzyszeń.
* Z ruchu Stron. Chrzęść. Demokracji.
Rydułtowy- Wiec Ch. Dem. odbędzie się w

czwartek, święto Wniebowstąpienia P. J. o 
godz. 11 w sali p. Palki. Referent p. poseł Ja­
nicki z Katowic.

Bogucice: Zebranie miesięczne 26 fom. śwlę 
tu Wniebowstąpienia o godz. 13.30 w sali p. 
Okonia. Referent p. Gacek.

* Z ruchu Chrzęść. Zw. Zaw.
Związek Metalowców.

OnJział Wełnowiec I urządza dnia 25 b. m. 
zebranie miesięczne w sali p. Jaworskiego o 
godz. 5 ro poł. Ref. p. Musioł.

Oddział Dąbrowa Górnicza urządza dnia 26 
zebranie w sali kina „Kometa“ o godz. 10 
przed poł. Ref. p. poseł Puchałka.

Związek Górników.
Oddział Brroszcze urządza dnia 26 b. m. ze­

branie w sali „Kółko rolnicze“ o godi. 15,30. 
Ref. p. Pysz.

Posiedzenie Kartelu Związków Chrześcijań­
skich Górników i Metalowców oubędzie się 
dnia 26 o godz. 10 przed poł. w biurach Ch, 
Z. 2.

Kartel miejscowy w Siemianowicach urzą­
dza d.iia 26 b. m. zebranie w; półne wszys.kłch 
oddziałów poszczególnych Związków skarteli- 
zowanyoh w Z. Ch. Z. Z. o godc, 3 po poi. w 
sali „Podi dwiema lipami“. Ref. posłowie na 
Sejm Warszawski i Sekretarz Generalny Z 
Ch. Z, Z. Wstęp za wylegitymowaniem się 
kwitarjuszem.

* ZeL^anlc Tow. Śpiewu w Świętochłowi­
cach.

W czwartek 26 bm. po południu o godz. 4 
odbędzie jię w sali v. Fornera zebranie Tow. 
śpiewu im. Moniuszki.

margines.
DZISIEJSZA WIOSNA? 

(Wyznanie.)

Mam milą bratanlczkę —
(Zosia się nazywa) — — 

Wczoraj pyta mnie: — Powiedz 
mi. stryjku-Jotesle. 

co to jest owa Wiosna
— to rozpacz prawdziwa — 

słyszeć naokół o czemś,
0 czem nic nie wie się?

Odpowiadam Zosie.lee:
—, Widzisz Zosiu mała. 

wiosna Jest por£ roku.
w której kwiaty rosną, 

w której słonku rozkosznie 
kwitnie ziemia cała 

1 ptactwo na gałązkach 
nuci pieśń radosną...

Wiosna — to pora dziwna
1 cudowna taka.

w której błogość I szczęście 
do serc ludzkich dzwoni, 

w której człek każdy chciałby 
posiąść skrzydła ptaka, 

by w słońca blasku bujać 
ponad runią błoni.

Wiosna to samo słońce,
to Klomb róż wspaniały, 

to rauość. ciepło, szczęście, 
błogość nieskończona, 

to wróżka, która uczy 
kucnąć ideały 

I człowieka przybliża
do aniołów grona...

Nigle Zosia mi przerwie:
— A gdzież są dowody, 

że to prawda? Czy wiosna 
był* twym udziałem?

— Była, Zositńko, była.
gdym... jeszcze był młody.,. 

A potem... potem w książkach 
o wiośnie czytałem... i

Jot©!
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PiA»y ofoKiej mm i za “
PO MIĘDZYNARODOWEJ KONFERENCJI GOSPODARCZEJ.

Od 4 maja do poniedziałku 23 bm. 
toczyły się w Genewie obrady świato­
wej konferencji gospodarczej. Nie moż­
na powiedzieć, żeby obrady te, do któ­
rych przywiązywano od roku już tyle 
nadziei, opanowały w zupełności uwa­
gę świata. Wprawdzie przyjazd dele­
gacji sowieckiej podniósł na początku 
obrady te do „godności“ — pierwszo­
rzędnej sensacji, wkrótce jednak zo­
stała ona zdystansowana przez tragicz­
ne przepadniecie Nungessera i Colhego, 
potem rewizję, przedsięwziętą w Ar- 
cosie“, wizytę Doumergoue‘a w Lon­
dynie i wreszcie sknockoutówana bez­
apelacyjnie przez Lindbergha.

A jednak... Zagadnienia, jakie na 
konferencji poruszono, rezolucje, które 
w mozolnym trudzie, przy zastosowa­
niu całego kunsztu dyplomatycznego, 
mniej lub więcej jednogłośnie pouchwa- 
lano — są palace w najwyższym stop­
niu i od takiego, lub innego ich nie — 
omówienia, lecz załatwienia — za­
leży w ogromnej mierze przyszłość 
Europy, kierunek, w jakim potoczą się 
dzieje ludzkości...

Rozstrzygnięto też całokształt po­
łożenia gospodarczego świata wszech­
stronnie, starły sie zdania apostołów 
kartelizacji, nadzoru nad kartelami, 
głosicieli zasad* i * 1 wolnego handlu, nie 
mówiąc już o przedstawicielach Sowie­
tów, którzy za wszelką cenę rrzeprzeć 
chcieli rezolucję, mającą stwierdzić 
możliwość współdziałania ustrojów ka­
pitalistycznych z sowieckim, co wię­
cej — równorzędność jego pod wzglę­
dem racjonalności z dotychczasowemi 
liberalnemi i wolnohandlowemi. Podzie­
lono konferencję na trzy grupy, na 
przemysłową, handlową i rolniczą, ko­
misje te wyłoniły z siebie szereg pod- 
komisyj, wygłoszono mnóstwo mów, 
Uzgodniano tezy, łagodzono spory, gła­
skano enfant terrible konferencji 
bolszewików i ukoronowano dzieło u- 
chwaleniem ogólnych rezolucyj.

Najważniejsza z nich zmierza, choć 
tego nie mówi wprost, do stworzenia 
stałego ciała międzynarodowego z ra­
mienia Ligi Narodów na wzór Wszech­
światowego Urzędu Pracy. Rezolucja 
ta podkreśla swoje uznanie dla dzie­
ła dokonanego przez organizacje go­
spodarczą Ligi Narodów i wyraża prze­
konanie, że poprawa sytuacji gospodar­
czej zależeć będzie od wykonania u- 
chwalonych na konferencji zasad. Kon­
ferencja zwraca uwagę Ligi Narodów 
na wielkie znaczenie komitetu przygo­
towawczego, który wykazał znakomi­
te rezultaty w przygotowania Między­
narodowej konferencji gospodarczej...

W jakim kierunku te wskazania 
idą? Uznano za rzecz pożądaną karte- 
lizację, za czem opowiadał się głównie 
Lou :her „ojciec konferencji“ a prze­
ciw czemu pracował „free radzi;„.a 
Balfour, co ze swej strony starali się 
również zmodyfikować przedstawicie­
le zrzeszeń robotniczych, więc przecie- 
wszystkiem Francuz Jouhaux w sensie 
poddania karteli dozorowi Międzynaro- 
Jowego instytutu kontrolnego z ramie­
nia Ligi Narodów. Szły z tem równo­
legle żądania angielskich syndyitali- 
stów zawarte w memorjale wystoso­
wanym na konferencję. Postanowiono 
dażv< do usunięcia stopniowego barjer 
t sinych, uniemożliwienia dumpingu 
; t p Wszystko zagadnienia drażli­
we, sięgające rdzeni, istnienia niejed­
nego ustroju gospodarczego, bytu nie­
jednego przemysłu, który zyc rnoze li 
tylko dzięki polityce neemerkautyl.iej, 
protekcjonizmu, lecz niemniej zyc musi, 
by żywić tysiące czy mil jony... _

Ważniejsze jednak °d rokowań n- 
rzędowych były, j&k zwykle y Gene­
wie zakulisowe. Tu gł"\.ną iolę od
grywali przedewszystkiem bolszewicy,
laórych wysłannicy Obolenski i Sokol­

ików starali się za wszelką cenę zdo- 
hyć dla Rosji — kredyty. Rokowania 
Moskwy z Francją idą opornie, zerwa- 1 stosunków z Anglją wis.a o na wło­
sku ale do Genewy przybyli — Arne- 
rvk anie' I oto urżez całe trzy tygodnie 
trwania konferencji nie ustawały pogło­
ski o tajnych i podobno daleko zaawan­
sowanych rokowaniach kapitalistów a- 
mervkaiîskich z przedstawicielami 
skrajnego etatyzmu i zmonopolizowa­
nia życia gospodarczego, z bolsze­

wikami. Chodziłoby podobno głównie 
o koncesje naftowe w Embie i w Mai- 
kop.ie przy ominięciu Baku i Grosny...

Mówią o tem, że rewizja w „Arco- 
sie“ była właśnie wynikiem obaw w 
Anglji, co do możliwości udania się 
kombinacji sowiecko-amerykańskiej i 
chęcią dostarczenia światu cywilizo­
wanemu jeszcze jednego dowodu nie­
możliwości lojalnego współdziałania z 
Sowietami, które dążą do zniszczenia 
obecnych ustrojów kapitalistycznych 
każdą drogą i za wszelką cenę. Anglja 
zerwała ostatecznie stosunki z Z. S. S. 
R-em. Cc iczyni Ameryka?...

To jedno konferencja podkreśliła 
raz jeszcze, że obecny stan gospodar­

czy Luropy jest zły, że konieczne jiest 
współdziałanie wszystkich ze wszyst­
kimi, że bez napływu kapitału przede- 
wszystkiem z Ameryki do Europy 
przesilenie przybrać może formy je­
szcze ostrzejsze i chroniczne, że wresz­
cie gwałtowne wprowadzenie zasad 
wolnego handlu sprowadziłoby nie po­
prawę, ale jeszcze większy rozstrój.

Oczywiście, że wszyscy też zgodzi­
li się teoretycznie i we własnem tylko 
imieniu z ostatecznemi wywodami za­
równo „pacyfistów“ n. p. Casella, jak 
i Louchera, którzy podkreślali koniecz­
ność pacyfikacji świata i propagowania 
idei jedności gospodarczej oraz poro­
zumienia międzynarodowego w duchu 
utrzvmania pokoju świata. Zgoda ta 
jest, doprawdy, budująca —- oby tylko 
wytrzymała próbę — życia...

wr. K.

Stadion olimpijski w Amsterdamie.

Książę małżonek królowej holenderskiej | położenia kamienia węgielnego ' pod 
Hrmyk (X) bierze udział w uroczystości | bramę maratońską nowego stadjonu olimp.

Głos« prosu
Żałosny koniec rządowo-sanacyjnych igraszek.

Ostateczne oblicze., ia oddanych głosów 
podczas wyborów do Rad*' miejskiej w Var* 
szawie zostały ukończone i prasa wszystl-cb 
odcieni w swych wstępnych artykułach stara 
sic wyciągnąć z nich wnioski, dla ustroju na­
szych sił społecznych. Dominującym wnio 
skiem Jest jeden: Podczas wyborów niedziel­
nych przegrała zupełnie sanacja a z nią razem 
przeg-a* Tząd. A jakież kolosalne atuty „for­
malne“ miała ona w swym ręku, gdy się zwa­
ży bajońskie sumy któremi rozporz. oraz iz na 
dzień ten zezwolono glosować wciskowym, 
znajdującym sic w służbie czynne,, wywierano 
szaloną presję na urzędników, posuniętą do 
ostatecznych granic wszelkich sposobów go­
dziwych i niegodziwych, a tych ostatnich było 
więcej itp. itp. Pisząc o tem „Głos Na ro­
tí u“ mówi :

„Lisia Nr. 25. popierana przez wszystkie 
grupy sanacyjne i od rządu zależne, propa­
gowana olbrzymim kosztem, p.zez prase 
której rozwydrzenie w demagogii i rzucaniu 
oczc2erstw pobiło cjiyba wszystkie europej­
skie rekordy, lista ta mimo panującego 
( bècnie terroru, minio posl Kiwania się naz­
wiskiem Piłsudskiego i głosowania wojsko­
wych - zdobyła na ogólną %>ść 93 polskich 
mandaiów radzieckich zaledwie ló, t. j. 
szóste czcić. Oto jakie ma prawo sanacja 
przemawiać imieniem stolicy' OiO jej siły po 
całorocznej pracy nad zdezorientowaniem
i oszukaniem opinji publicznej“.
Słusznie. Sanacja nie ma prawa przemawia i 

w imieniu całego narodu, tak, jak to czyni od 
roku przeszło. Teraz nikogo ona nie oszuka. 
A że stało się tak. a nie inaczej, że cyfry po­
parły nasze twierdzenia, niechat ona rama so­
bie eine przypisze. Nie myśmy chcieli rozwią­
zywania rad miejskich, ona tego chciała. A 
zawsze zaślepiona i dziecinnie w »wujo siły 
dumą. Czegóż to dowodzi? Da-e na to od- 
powiedź nawet „Gazeta Robotnicza :
_ „Dowodzi to. że masy wyborcze poza 
urzędnikierja państwową, wojskiem, policją 
nie wiele mają zaufania do polityki obecne­
go rządu Urzędowa lista ograniczyć mu­
siała się Jo swych wpływów na wyborców 
zależnych od rządu“.
A i czołowy organ PPo. „Robo tiiik“ 

warszawski również przyznaje, że sanacja nie 
tylko nie ma prawa występować w Imieniu 
całego społeczeństwa, ile przeciwnie wybory 
niedzielne wykazały, jak na dłoni, że obecnego 
„regim‘u“ społeczeństwo nasze nie chce i że 
z obecnego Rządu jest ono niezadowolone.

Motto: „Pćty dzban wodę nosi. aż się ucho 
urwie“ albo „nosił wilk, ponieśli ł 
wilki“...

„Dwudziestka piąitka“ była zjednoczę 
niem wszystkich grup rządowych, po roku 
wszechwładzy jej właśnie Rządu, przy uży­
ciu ogromnych materialnych środków agita­
cji osiągnęła 40.000 głosów w stolicy, a na­
cisk był wszak niepowszedni.

I dlatego nasuwa się wniosek oczywisty: 
władza państwowa w iej dzisiejszej postaci 
opiera się o kierunki, stanowiące ogromną 
mniejszość w społeczeń stwie, w pierwszym 
rzędzie na biurokracji. To położenie u'trzy 
mać się dłużej nie. da“.
Klęskę rządową podnosi również żydowski 

„Nowy Dziennik“. mówiąc:
„Zapewne, partia rządowa zdobyła wcale 

pokaźną ilość mandatów, ale to dla partii 
rządu jest dużo za ijjało. Zwycięstwo rządu 
musi być zupełne, kompletne, ażeby można 
było sobie i światu pow:edzieć: oto mamy 
uznanie społeczeństwa. Szesnaście manda" 
■tów ua sto dwadzieścia nie może być po­
czytane za zwycięstwo rządu wogóle, a cóż 
dopiero rządu silnego, reflektującego na bez­
względne zaufanie społeczeństwa Żaden 
Mussolini, choćby nim bvi nawet jeszcze w 
powijakach, nie zadowoliłby sie takiem nie­
jako „symbnlicznem" zwycięstwem“.

Okazuje się, że ducha tiaroau ujarzmić się 
nie da narzuceniem mu władzy

i gdy nadchodzi moment prawdziwej 
próby sił, tó przekonania narodowe, m'mt 
agitacji, mimo gnębienia, mimo obietnic łudzą­
cych, mimo i plucia ia wszystko,
co święte, zawsze jasno sie okażą w całej 
swojej istocie. Po wyborach warszawskich 
prystj więc iluzje sanacyjne i jak mówi „Ślą­
ski Głos Poranny“:

„Czy można ;obie wyobrazić większą 
klęskę obozu rządowego? — Czy większego 
potrzeba blamażu dla tych, którzy od roku 
trąbią l łamów swej prasy, iż przewrót 
ina'owy by! „przewrotem myśli“ w narodzie, 
że na gruzach rozbitych w puch starych 
stronnictw polskich „Oni wyrośli, nowi pa­
nowie“!

Na tygodnie całe przed wyborami głosiła 
prasa „sanacyjna“, że wszystko, urzędnicy, 
rzemieślnicy, wolne zawody, nauczycielstwo» 
robotnicy są za nimi, podając całołamowe 
zestawienia erga 'zacjl, które wypowiedzia­
ły się za „sanacją“. — Wpływem posiadanej 
władzy 1 nieliczeniem się w środkach dostali 
podpisy na swe lisiy, — lecz “losów w 
urnach nie uzyskali i -

Trzeba wziąć pod uwagę, że w Warsza­
wie zamieszkuje ki'kaset tysięcy urzędni­
ków oaństwowych, którym na krótko przed 
wyborami przypieczono... podwyżkę płac!
— W Warszawie jest kilka tysięcy oficerów 
( podoficerów zawodowych, którym prawo 
głosu udzielono, a przecież arrnja cała stoi 
za ludźmi majowemi — weulug tych krzyk­
liwego hałasu!

Nic to nie pomogło! Nie pomogła Mczna 
prasa, olbrzymie kapitały, nie pomogło ope­
rowanie nazwiskiem marsz. Piłsudskiego. — 
wszystko daremne!

Warszawskie wybory sa saskrawym do­
wodem, że „sanacja“ bezprawnie panoszy 
się w Państwie, że dzięki zbiegowi ko­
rzystnych dla nie> okoliczności stanowi 
grupkę, a gdy okoliczności tych zabraknie — 
spadnie do zupełnej nicośd“.
Prof. Stronski w bardzo poważnym artyku­

le „Warszawianki“ suto opatrzonym cyframi 
statystycznymi również . isuo dowodzi, że sa­
nacja przegram na całej Iinji, a pozatem wybo­
ry warszawskie

„niosą z sobą wiele nauk, wskazówek: I 
ostrzeżeń, które osądzają na miejscu różnych 
zdobywców i uzdrawiaczy zbytnio rozpędzo­
nych. a zarazem oświetlają już całkiem wy­
raźnie i niedwuznacznie iako dudków nie­
których t. zw. światłych państwowców, igra­
jących szeroką zabawą rozwiązywania rad 
miejskich i gminnych.“
A no trudno, wiecznie bawić się nie można.

Za długo się Rząd nasz bawił I zabawa ta 
smutnie się dla niego skończyła.

„Raczej żałośnie skończyła się również 
wielka wypraw? uzdrav, mczy z przewrotu 
majowego na zdobycie Warszawy listą 25. 
Gdyby to przedsięwzięcie miało wygląd, 
tylko przekonamnwo-wyborczy, uzyskanie 
40 tys. głosów i 16 miejsc radnych byłaby 
niezgorszym wynikiem, ale dla przedsięwzię­
cia o wyi lądzie wj bitnio rządowym 1 z po­
parciem obrzydliwie pólurzędowem, hojnem! 
zgiełkliwem, jest to klęska. Dla zwolenników;

chorążych Rządu w stolicy kraju jedna 
dziesiąta głosujących i jedna ósma radnych 
to ujawnienie raczej przykre.“

_ Naumyślnie przytoczyłem gmsy pism naj­
różnorodniejszych odcieni od stojących najbar­
dziej na lewo, aż do bardzo prawicowej „War­
szawianki“ by wykazać jak zgodna jest opinja, 
co do wyników wyborów niedzielnych, piętnu­
jąca metody sanacji i wykazująca smutne owo­
ce. które ona zebrała — by bezstmnrle, wy­
kazać caią rzeczywistość jej klęski.

Posłuchajmy teraz, co mówi strona prze­
ciwna: sanacyjne niedobitki. Wybory niedziel­
ne tak widocznie oszołomiły J>. Stpiczyńskie- 
go. że aby omówić rę sprawę, oddal pióro nie­
jakiemu p. Ad. U. znanemu z tego, że jemu po­
wierza się zwykle wykręcanie sanati -ów Z 
trudnych sytuacyj. Tym razem jednakże Sza- ■ 
nownemu AD. U. nie udało się to w zupełno­
ści. Zaczyna Nowiem od narzekania. A iest to. 
jak Wiadomo zły system, bo temu, kto nar ze* 
ka. widać drbrze się nie powodzi.

Narzeka więc p. AD. U., że nie wszyscy 
wyborcy głosowali, że „nowi ludzie jeszcze nie 
dali się poznać“ i t p. i t. p. Koniec końcem 
wstęp diablo coś żałosny. Dalej jednakże pod­
nosi się jego djapazon 1 nie mogąc nie przy­
znać. że stronnictwa narodowe uzyskały dużo 
mandatów wvtyl a im, że... nie uzyskałj je- 
szcz więcej, że z listy „Kopsa“ odp-dło kilka 
nazwisk, które dawniej w Radzie Miejskiej u 
boku tych stronnictw figurowały.

Daje mu odprawę „Glos Národ u“ pod­
kreślając. że te mandaty, które obecnie stracił 
obóz narodowy były właściwie dawniej do nie­
go tylko przyczepionemi 1 składały się z lu­
dzi, którzy nie mając swej fizjogńomji to na 
ten, czy na inny wózek się przysiadają:

„Na 93 manuatów polskich 47 dobył w tej 
trudnej walce Blok Narodowy. W ooprz :d- 
li i ej Radzie liczył klub Ch. D. 23. a klub ZLN. 
18 radców: do nich dołączali się w ważnych 
głosowaniach bezpartyjni w rodzaju p. Ły- 
pacewicza i mieszczanie p. Rosseta. Obecnie, 
w czasie wyborów sojusznicy ci poparli li­
stę sanacyjną. Blok narodowy utrzymał więc 
dotychczasowe swoie pozycje, a tylko stra­
cił sojuszników."
Kapitalna Jest „Epoka“ rządowa l Partjl 

Pracy zarazem! Otóż pozatem, że ubolewa, że 
mimo wszystko „Kops1 zdobył 47 głosów — 
ubolewa również, że rtnalo miejsce rozwiąza­
nie listy komunistów, bo uważa, że w prze­
ciwnym wypadku byłby Inny licznik wybor­
czy, a wtedy... to i tamto 1 owo i tym po doh­
ne i... możeby Kops nie miał 47 mandatów...

A któż rozwiązywał listę Nr. 10? „Kops“, 
czy Rząd razem z sanacją!?

Dalej narzeka „Epoka“, że winne są zwy­
cięstwu partyj narodowych nasze przepisy wy­
borcze... i

A któż przy tych przepisach się upierał ! 
nie chciał ich za nic zmienić? Kops, czy Rząd 
razem z sanacją!

Ciekawy jest dalszy ciąg biadań „Epoki“. 
„Puszcza* ona wyraźną szpileczkę pod adre­
sem t. zw. konserwatystów, którzy według 
„Epoki“ szli ścieżkami „Kopsa*.

Ciekawe. A więc, jak przychodzi decydu­
jąca chwila, to jednakże neo-zwolennicy p. 
Piłsudskiego razem z sanacją nie idą?..

Na jednym punkcie pisma sanacyjne zgadza­
ją oię z menas,icyjnymi. to jest na stwierdzeniu 
że komuniści uzyskali bardzo znaczne sukcesy.

Czechosłowacka oółurzędowa „Prager Pres­
se“ opatrza swoje artykuły omawiające wy­
bory warszawskie wielkiemi nagłówkami p. t. 
„Zwycięstwo prawicy w Warszawie — wynik 
wyborów jest zupełneir. rozczarowaniem stre i- 
nictw rządowych, które spodziewały się li 
mandatów“.

„Vossische Zeitung“ podkieśla, że 
stronnictwa rządowe; prowadziły agiracją prz*’ 
pomocy poorostu mar íotrawnych środków. 
(Verschwenderische MI*tel).

Tak wygląda klęska sanadi i Rządu opie­
wana przez prasę wszystkich odcień
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íféo wpadł na irep zlodziť i milionów? jí jap śpiewa i dyryguje.
„Disconto=GeseIlschafť‘ skierowało władze policyjne na

właściwe ślady.
ODEBRANE .“00 000 ZŁ. SPÓLNIKOWI KESSLERA SĄ ZDEPONOWANE W OD­
DZIALE „DISCONTO-GESEI LSCHAFT“ W FRANKFURCIE NAD MENEM.

OMAL NIE SKANDAL PRZY OTWARTEJ SCENIE W WIEDNIU

Złodziej milionów Kessler i w,szyccy 
jego wspólnicy znajduj sie już pod klu­
cze., u

Pierwszy akt Śmiałej kradzieży na 
poczcie w Król. Hucie skończył się. Obec­
nie oipmja cała z zaciekawieniem oczekuje 
końca pertraktacji, jakie się toczą między 
władzami polskiemi i niemieckiemi w 
sprawie wyaania Kesslcra. sądom polskim 
i z. rotu Dieniedzy.

Me z mńiejszem zaciekawieniem roz- 
strząsają wszyscy kwestję, kto właściwie 
przyczynił się do ujęcia Kesslera? Kto 
przerwał błogie wywczasy śmiałego 
zbrodniarza w pięknej miejscowości ba­
warskiej i odął go w ręce karzącej spra­
wiedliwości? Zagadka ta po dziś dzień 
emocjonuje wszystkich, bowiem odkryw­
ca Kesslera otrzyma nagrodę wcale po­
kaźną — 60 tysięcy -zł.

FERALNY DZIEŃ KES3LERA.
Byio to 18 bm. Kessler oczekiwał, w 

uroczej miejscowości Schliersee w Gór­
ne] Bawarii w pobliżu granicy szwajcar­
skiej, na swego wspólnika Cieślika, który 
miał przywieźć mu pieniądze. K< ssler 
oczekiwał z niecierpliwością na Cieślika, 
bowiem wieczorem tego dnu miał wyje­
chać do Szwajcarji. Paszport na -udze 
nazwisko miał już przygotowany, zdawa­
ło się więc naprzód, że nic nie stenie juz 
an przeszkodzie i za parę godzin opuści 
terytorium Niemiec. W południe otrzy­
mał Kessler depeszę, w której donosił mu 
Cieśłik, że pieniądze zmień w Frankfurcie 
nad Menem w oddziale „Disconto-Oesell- 
schaft“.

Oczekując na przyjazd Cieślika, sie­
dział Kessler na werandzie pierwszorzęd­
nego pensjonatu, nie przeczuwając, że 
zbliża się chwila krytyczna.

Gdy zmrok wieczorny zapadl, Kessler 
zdenerwowany zaczął przechadzać się po 
alejach parku. W godzinę później zamiast 
Cieślika z pieniędzmi, przynyła policja, 
która aresztowała go w chwili, gdy za­
czął pakować rzeczy i przygotowywać się 
do drogi. Według zeznań naocznych 
świadków w chwili wejścia policji do po. 
kcju. Kess'er układał właśnie w walizce 
banknoty SOu zł. Było ich 800 sztuk.
w JAKT <>Pi sób policja odkryła

KESSLERA W SCHLIERSEE.
Cieślik naglony przrz Kesslera posta­

nowił zmienić część skradzionych pienię­
dzy (500 C00 zł.) w jednym z banków w 
Frankfurcie n Atenem. Wybór padł na 
lfiję „Dfeconto-Gesellschaft“. Wybór ten, 
jak się później okazało, był dla złodziei 
najfatalniejszym krokiem. Bowiem od 
wejścia do tego banku, wypadki poczęły 
rozwijać się z błyskawiczną szybkością. 
Cieślik nie zorientował się nawet dobrze 
w sytuacji, gdv policja ostrzeżona przez 
dyrekcję banku aresztowała go.

Cieślik w godzinach porannych zjawił 
się w filii „Discontu-Gesellschaft“ oświad­
czając, że ma na sprzedaż 500 000 zł pol­
skich. Kasjer banku, nie przeczuwają nic 
złego, zgodził się w zasadzie na kupno 
zaoferowanej sumy, prosił tylko Cieślika 
o parę godzin zwłoki, ponieważ dyrekcja 
banku musi porozumieć się z filją w Wroc­
ławiu, czy jest zapotrzebowanie na złote 
polskie. Cieślik zostawił w banku Dienią- 
dze i tytułem zaliczki otrzymał 1500 mk. 
FJo wyjściu -z banku poszedł Cieślik na 
pocztę i zalelegrafował do Kesslera. że 
pieniądze zmieni po południu i natych­
miast przy!edzie z niemi do Schliersee. 
Recepis na wysłaną depeszę pozostawił 
Cieślik i.a stole w swoim pokoju hotelo­
wym. Recepis ten zdrad/ił potem policji 
mieisce pobytu Kesslera

Tymczasem oddział frankfurcki „Dis- i 
cojito-Gesellschaft“ połączył się telefonicz­
nie z filją we Wrocławiu, a ta z kolei z 
filją w Katowicach.

Katu wieki oddział „Disco nto-Gesell- 
schaft“ oświadczył, żc nie wolno mu ku­
pować złotych polskich. W trakcie tej 
rozmowy wyszło na jaw, że chodzi tu
0 pieniądze Kesslera imanie banknoty po 
500 zł.)

Na skutek teł rozmowy oddział wroc­
ławski momentali.ie połączył słę z fiija w 
liankfurcie ł wyłaśnil, że osobnik sprze­
dawcy pieniądze jest pąpewne defraudan­
tem Kesslerem, albo Jego wspólnikiem. 
Kaslcr filji frankfurckie! zawiadomił poli­
cję, która wysłała swych wywiadowców 
do banku, celem wylegitymowania nie­
znajomego I ewent ialcego aresztowa­

nia go.
Cieślik nie przeouwając zasadzki przy­

szedł po południu do banku, ażeby zakoń­
czyć ostntęcąmc tranzakcję. Kasjer nie 
zdradzając się, pr/vjqt yn bardzo grzecz­
nie I wytłumaczył pprzcimie, że bank przy 
kurnie tek wielkiej sumy pieniężnej musi 
wiedzieć, od kogo Ja kopnie. Cieślik pok a-
1 ai paszp ort 1 bomba pękła.

Natychmiast po aresztowaniu Cieślika 
nnlicja przeprowadziła rewizję w jego po­
koju w hotelu. Odrazu ziita,ezlono na stole 
recepis z adresem Kesslera.

W parę godzin potem aresztowano 
i głównego winowajcę, złodzieja miljonów 
Kessiera.
POLICJA — CZY „DISCONTO-GE3ELL- 

„SCHAFT“?
Teraz zachodzi pytanie, kto wpadj na 

ślad Kesslera- Czy policja, czy też „Dis- 
conto-Gescllschaft“? Niewątpliwie policja 
polska wraz z policją niemiecką prowadzi­
ła energiczne śledztwo w sprawie Kess­
lera.

Aresztowanie brata Kesslera Wilhelma 
w Gliwicach w dniu 30 kwietnia br. było 
dużym sukcesem władz policyjnych, jed­
nak śledztwo całe, natrafiające co krok na 
rozma.te trudności, trwałoby niewiado­
mo jak długo. Zdaje się nie ulegać wątpli­
wości, że policja, aresztowała Cieślika, a 
w związku z tom aresztowaniem 1 samego 
Kesslera dzięki informacjom, które miały 
źródło w katowickim oddziale „Disconto- 
Geselischaft“.

Wpisy do szkół polskich na Śląsku wy­
padły naogół bardzo dobrze, bowiem zapisało 
się pomimo wytężonej agitacji niemieckiej, 
90 proc. dzieci do szkół polskich.

Zestawienie statystyczne wykazuje w po­
szczególnych powiiatach następujące cyfry: w 
pow. katowickim zapisało się do szkół pol­
skich 91 proc. dzieci, (w zeszłym roku było 
75 proc.), w samych Katowicach zapisało się 
72 proc. ( w zeszłym roku 62 proc.), w Król. 
Hucie zapisało się 72 proc. (w zeszłym roku 
61 proc.), w pow. święłochłowlckim zapisało 
się 7J proc. (w zeszłym roku 51 proc.), w 
pow. tarnogórskuu zapisało się 96 proc. (w 
zeszłym roku 82 proc.), w pow. p: zczyii klm 
zapisało się 95 proc. (w zeszłym roku 85

Wczoraj okoio godz. 11 rano liczny 
tłum strpjkujących robotników z fabryk 
i hut dąbrowieckich zebrał się na placu 
koło kościoła, skąd chciane się udać po­
chodem do hut cynkowych Paulina i Kon* 
stanty, aby tam również zmusić robotni­
ków do strejku. Policja zastąpiła tłumowi 
drogę, wobec czego podnieceni robotnicy 
rzucili się na policjantów, przytem jedne­
mu z bliżej stniących policjantów odebra­
no karat,..i, połamano go, a samego poli-

W związku z przeprowadzoną rewi­
zją w „Straży narodowej“ w Warszawie 
oraz zamknięciem lokalu tej narodowej 
placówki na mocy poleceń otrzymanych 
z „góry“, na terenie Zagłębia Dąbrow­
skiego dokonano rewizji w mieszKaniu 
wiciu znanych działaezów narodowych, 
a mianowicie u prs zes^ Okręgu Zagłę- 
biowskiego „Sokoła“ p. J. Karneya oraz 
inż. iJercszkl na Niotnoach, u hiż. M. Si- 
wika w Zagórzu, inż. J. Dzierzblckiego w 
Wojkowicach Komornych, inż. E. Jemie- 
lewskicgo w Klimontowie oraz inż. Kra­
jewskiego w Grodźcu i Jeżewskiego w 
Sosnowcu

Posiedźcie Sądu Koleżeńskiego Naro- 
dowego Związku Powstaifców i Byłych 
Żołnierzy w Katowicach "wołane na sku­
tek wniosków Zarządu Gluwnego oraz 
Komitetu Wykonawczego Rady Naczelnej 
Narodowego Związku Powstańców I By­
łych Żołnierzy w sprawie wykluczenia ze 
zwjązku byłego Prezesa Zarządu Głów­

nego p. Marjan,' Kantora-Miiskiego po 
naradzie przyjęło wniosek w tej sprawie 
za należycie złożony i podlegający rozpa­
trzeniu.

Wiedeń uchodzi od dawna za jedno z 
najbardziej muzykalnych i znających się 
na muzyce miast świata. Nic też dziw­
nego, że gdy przybywa tam artysta tej 
miary, co Szaliapin, powstaje tam 
gorączka, wyścig prawdziwy do kas tea­
tralnych, prawdziwe oblężenie opery, że 
o niczeni innem się nie mówi, a po skoń- 
czonem pizedstawieniu obnosi się śpie­
waka na ramionach, wydobywszy go si­
łą z samochodu.

Opera wiedeńska może pomieścić 2300 
osób. a chciałoby wejść do środka 230 
tysięcy jeśli nie 2,300,000, więc cały 
Wiedeń. To też za bilety płaci się sumy 
zawrotne. Nic też dziwnego, że Szalia­
pin za Jeden występ dostaje w Wiedniu 
3000 dolarow, a więc więcej niż w swoim 
czasie Caruso. Przed pierwszem przed­
stawieniem. w którem artysta rosyjski 
śpiewał Borysa Godunowa, publiczność 
z parteru stojącego i gaierji stojącej zaję­
ła swe stanowiska już poprzedzającego 
wieczoru, i uzbrojona w krzesełka skła­
dane i prowianty, dotrwała w teatrze 
przez całą noc I dzień następny. Za to 
spory kłopot mają z Szaliapinem dyry­
genci 1 reżyserowie. W czasie prób wy­
wraca Szaliapin cały porządek według 
swego uzr.ania, czy, jak chcą inni „widzi-

proc.), w pow. rybnickim zapisało się 96 proc. 
(w zeszłym roku 90 proc.), w pow. iubMnlec- 
kim wpisy wypadły najlepiej, bowiem do 
szkół polskich zapisano 99 p~oc. dzieci (w ze­
szłym roku 90 proc.)

Z zestawienia tego widać jasno, że wpi ;y 
wypadły o wiele lepiej niż w zeszłym roku. W 
szeregu miejscowości, nie będzie zupełnie 
szliói innicjhTeściowych.

Noprzykład w Tychach, zapisało się do 
szkól polskich 100 proc. dzieci, w Łaziskach 
Górnych 100 proc. W wielu wsiacli j mlastecz* 
kach również zapisano wszystkie dzieci do 
szkół polskich. Zaznaczyć należy, że w miej­
scowościach tych jeszcze w zeszłym roku 
zgłaszano wnioski o szkołę mniejszości.

cjanta poturbowano tak dotkliwie, iż prze­
wieziono go do szpitala w stanie groźnym.

Sprowadzono telefonicznie pomoc po­
licji z Będzina i Sosnowca. Podczas roz­
praszania tłumu przez policję konną przy­
szło do starcia, podczas którego zostało 
poturbowanych czterech policjantów.

Energiczne stanowisko policji zmusiło 
wreszcie tłum do kapitulacji i około godz. 
3.30 robotnicy rozeszli się do domów.

W mieście panuje wzburzenie.

Ma się rozumieć, że oprócz zwykłych 
korespnndcncyj nic nie znaleziono. Rewi­
zje te u miejscowego speteczeństwa wy­
wołały oburzenie duże, z drugiej zaś stro­
ny szerzą wesołość i już na temat aresz­
towań krążą wersje, iż znany na terenie 
Zagłębia artysta malarz p. J. Wrzesiński 
chce uciec zagranicę, lecz nie dla studjów 
dalszych, a z obawy rewizji. Przyszłą ko­
lej na komunistów i czh oków „Straży 
Narodowej“, a wiec i P- Wrzesiński, Jako 
jeden z bojowców mchu monarchistycz- 
nego zupełnie słusznie czuje obawę.

W sprawie samej Sąd orzefcł: 9
Uznale się p. Mariana Kantora-Mir- 

sklego winnym przekroczenia 8 12 c 1 e 
statutu Narodowego Związku Powstań­
ców i Byłych Żołnierzy i wyklucza się go 
ze Związku.

Postępowaniem s wojen? p. Marjan 
Kantor-Mirski przekroczył statut dla 
Związku przewidziany i obowiązujący. 
Stwie* dzeno, że tenże prowadzi robotę 
dla Związku destrukcyjna, w szczególno­
ści przez spowodowywaiEe zebrań nielc-

Szalhpin.

misię“ i kaprysu, zatrzymuje orkiestrę, 
domagając się od dyrygenta zmiany temp 
itp. A zważyć należy, że jakikolwiek u 
pulp’tu dyrygenckiego stał w pierwszym 
dniu przedstawienia sam sławny dyrektor 
Schalk — zwycięzca w sporze o kierow­
nictwo opery wiedeńskiej z... Ryszardem 
Straussem — to jednak słuchał, jednak 
poddawał się wskazówkom Szabaipina, 
tak porywający jest temperament arty­
styczny i tak wielki autorytet śpiewacki 
tego artysty...

W drugim dniu śpiewał Szaljapiu swą 
rolę najsławniejszą — Mefista z gouno- 
dowskiej opery „Faust“. Przez godzinę 
blisko toczyło się przed Operę bezu Stan­
ku auto za autem. Kasy były rd dawna 
zamknięte, całe szpalery publiczności 
bezbiletowej przypatrują się z zazdrością 
tym szczęśliwcom, którzy usłyszą sław­
nego śpiewaka. Dyryguje p. Alwin, gdyż 
dyrektor Schalk wyjechał, a inni mówią, 
że uciekł do Paryża przed Szaliapinem, 
przed jego wybujałą indywidualnością, 
której trzeba się aibo poddać, albo z nią 
zadrzeć niebezpiecznie...

Publiczność „wyszła na swoje“. Miała 
więcej wrażeń, niż się ich spodziewała: 
przedstawienie nie było pozbawione po­
smaku — awantury \ skandalu. Oto Szal­
iapin nie wytrzyma?. Nie podobało mu 
się tempo 1 nagłe w czasie duetu z Fau­
stem — Mefisto, wyglądający, jak po­
tworna maska, stercząca na fryzie koś­
cioła gotyckiego — śpieszy do rampy, 
przechyla się do orkiestry i szerokiemi 
gestami, rzucając straszliwe spojrzenia, 
poczyna dyrygować.

^Wiedeń zgłupiał... Wiedeń, to publicz­
ność wdrożona w karby, przyzwyczajo­
na patrzeć na dyrygenta opery, jak na 
półboga, nielubiąca. by ktoś poprawiał 
demonstracyjnie kogoś, lub okazywał 
swe niezadowolenie na scenie. Ale Szal­
iapin śpiewa olśniewająco, gra nadto fas­
cynująco, bogactwo jego barw głoso­
wych jest niezwykłe, zahypnotyzował 
też pobieżność, która milcząco znosi no­
we „faut pas“ gdyż w czasie sceny ogro­
dowej śpiewak nie wytrzymał i dyryj uje 
znowu. Nie zareagował również na to i 
dyrygent p. Alwin, nie opuścił swego sta­
nowiska lecz dyrygował do końca, jak­
kolwiek kto inny. bardziej wrażliwy 
byłby może poszedł z orkiestrą do domu. 
W scenie ogrodowej śpiew przemienia 
się w prawd/:we objawienie, lecz część 
publiczności zachowuje się zimno, "jest 
urażona, oklaskuje demonstracyjnie in­
nych wykonawców, staje się nerwowa, 
ma już dosyć tego dyrygowania, mimo' 
że takiego belkanta dawno już nie sły­
szano, ani takiego Mefista nie widziano 
To toż aplauz zmniejszał się od akta do 
aktu, podczas, gdy przed kasami opory 
ustawiał się Już tymczasem olbrzymi ogo­
nek, czekający na bilety na nowe przed, 
sta wionie szaljapinowskle

A tymczasem Szaljapin Jest popros tu 
nerwowy, boi się najmniejszej niedyspo­
zycji i niedociągnięcia, które tnoże uczy­
nić uszczerbek sławie, poprzedzającej go 
w nieznanej metropolí. To też Szalia­
pin miewa — tremę, trzęsie się nerwowo 
przed występem, zwłaszcza pierwszym, 
I odzyskuje swój spokój dupiero na sce­
nie...

gainych członków Związku — oraz zry­
wanie zebrań prawidłowo zwołanych.

Nastepr.ie przystąpiono do rozpatrze­
nia wniosku o wykluczenie p. Michała Si­
korskiego. który to wniosek uznano /a 
prawidłowo złożony.

W sprawie samej orzeczono: uznaje 
się p. Mich: la Sikorskiego winnym pr/e- 
kroczcnp § 12 c i c statui" Narodowego 
Związku Powstańców i Byłych Żołnierzy 
i wyklucza się go ze Związku.

Dodatni wynik zapisów do szkół polskich
na Śląsku.

90 PROC. DZIECI ZAPISANO DO SZKÓL POLSKICH

Rozruchy sïreükowe
w Dąbrowie Górniczej.

Rewizje w mieszkaniach
działaczy narodowych w Sosnowcu.

OBÓZ NARODOWY TRAKTUJE SIĘ NARÓWNí Z KOMUNISTAMI. — P. WRZE­
SIŃSKI W OPALACH.

——WPYM———■MU————IIM«—■! WB——

Orzeczenie Sądu Koleżeńskiego
NAR. ZW. POWSTAŃCÓW I B. ŻOŁN.

W SPRAWACH PP. MARJAfíA KANT ORA-MIRSK1 EGO I MICHAŁA SIKOR­
SKIE1 O.
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Z Katowic
i okolicy.

Dziś: św. Grzegorza.
Jutro: Wniebowstąpienie P, 
Wschód słońca: g. 4. 
Zachód: g. 7 m. 50.
Długość dnia: g. 15 ni. 50.

NIEŚCISŁE WIADOMOŚCI AGENCJI 
WSCHODNIEJ.

Podana w piśmie naszem wiadomość 
Agenci. Wschodniej o baniiecie wydanym 
z okazji pobytu w Katowicach Mr. Kel- 
!cy‘a, prezesa „Anaconda“ przez zarząd 
spółki akcyjnej „Giesche“, okazuje się o 
tyle nieścisłą, iź bankiet ten wydaje pry- 
watnie dyrektor S. A. Giesche p. Brooks, 
■zapraszając tylko najbliższych osobistych 
znajomych z polsko-amerykańskiego kół­
ka towarzyskiego.

Wiadomość A. W. o przeniesieniu cen­
trali do Warszawy okazuje sie też przed­
wczesną, gdyż zasadniczej uchwały w tej 
sprawie jeszcze nie powzięto.

NOWY WICEPREZES KATOWICKIEJ 
DYREKCJI KOLEI.

Na miejsce ustępującego wiceprezesa^ Dy­
rekcji Kolei w Katowicach p. fnż. Ferd. Gisma- 
na, który przechodzi na emeryturę, mianowa­
ny został p. w. wiceprezes Dyrekcji Kolei w 
Wilnie D. in. Niebieszczański Mieczysław.

__Tow Polek w Katowicach zawia­
damia,
że insza św. na intencję członkiń odpra­
wiona bedzie w piątek, dnia 27 maja br. 
o godz. S-mej rano w .kościele N ijśw. Pan­
ny Marji.

Wtyrrże samym dniu tj. w piątek 27 
bm. o godz. 4-tej nopoł. odbędzie się ze­
branie Tow. Folek na małej salce Domu 
Związk. przy kościele Mariackim. Refe­
rat o Zjeździć jubileuszowym wygłosi po­
słanka p. śzymkowiakówna. Oprócz tego 
omawiane będą bardzo ważne sprawy — 
z powodu Zjazdu. O przybycie wszyst­
kich członkiń uprasza Zarząd.

— Raut wiosenny.
Na kolonjt letnie dla biednej młodzieży 

harcerskiej urządza katowickie koto przy­
jaciół harcerstwa pod protektoratem 

.przedstawicieli włatiz i organizacyj spo­
łecznych w środę dnia 25 bm. w sali 
„Oazy“ przy ul. 3. Maja raut wiosenny z 
tańcami, urozmaicony atrakcjami arty­
stycznemu Wstęp za zaproszeniami, któ­
re otrzymać można u przewodniczącego 
kola p. dyrektora Gustawa Rokity, przy 
ul. Mickiewicza 10, telefon nr. 15-21. Ce­
na biletu 4 zł., familijny (3 osobowy) 10 
złotych.

— II. koncert Zachary w sali pow Ptańców.
2 czerwca br. odbędzie się drugi recital 

fortepianowy w tym sezonie prof. Zachary, 
który niedawno odniósł kolosalny sukces w 
Warszawskiej Filharmonii, a także i za gra­
nic- Bilety można nabywać w księgarni Fi­
szera ul. Poprzeczna.

— Zabawa dla dziecb
Konferencja Pań miłosierdzi i św. Wincen­

tego a Paulo przy kościele Najśw. Panny 
Marji w Katowicach wzięła znowu na siebie 
trud zoganizowania doraźnej pomocy na stale 
jej pieczy powierzonych biednych, i urządza 
w niedzielę, dnia 29 hm. o godz. 4 po poł. na 
d iżcj sali Domu Z\v ązkowego przy kościele 
N. P. M. wspaniałą zabawę dla dzieci puiączo* 
ną z 'oteryjką. Na zakończenie ogólna zabawa 
d/ieci. Wstęp: dla dorosłych zł. 1, dla dzieci 
zł. 0,50.

_Z życia Tow. Polek w Bielszowi-
cscfi

Dnia 20 bm. w ßelizowicach oubylo 
się zwyczajne miesięczne zebranie Tow. 
Polek. Członkiń przybyło z górą 150. 
Prócz członkiń byli obecni goście w licz­
bie około 200 osób. Po zagajeniu przez p. 
Pawelczyk owa zebrania i odśpiewaniu 
starop jlskiej pieśni „Z Bogiem z 1 logiem 
każda sprawa“, odczytano protokół z osta­
tniego zebrania. Następnie udzielono gło­
su refer. Gł. Zarżą lu Tow. Polek z Kato­
wic, p. dr. Jaworskiem. który wygłosił cie­
kawy referat.

_ Utworzenie Oddziału Ligi Morskie] 1
R-eczne] w Chorzowie. ...

Komunikują nam, że w Chorzowie z inicja­
tywy pp. kierownika komisariatu policji Lud­
wika Salamona i wicedyrektora kopalni „Hra­
bina Laura“ inżyniera górniczego Erazma 
Fryczkowskitgo, za' >a/!,P s c ^»dział 
Morskiej i Rzecznej. . . ,. , ,

Inicjatorzy zwołali w dniu 14 bm. zebranie 
organizace ine, na kiiřem został wybrany Ko- 
mKt Organizacyjny w skład którego weszło 
p. Z. Salutu m p. E. Frvczkßwsk . O Badurą - 
buchalter z firmy O E W. 1 p. Bistyga - n ■d- 
tnistrz z Państwowe! Fabryki /- ’ ’ ;«>w Ak­
towych. Przystąpienie do I in . darowało 
na zebrań u 30 osób. Pi ■ ‘ 'brania . listę
sv "krvncvJna Komité O , ■ od<£ła‘
d- Central ego Zarzad l.-jp w Warszawę »
p- ha ■ 7 'legaliznw nowego OddZ'iłu

Zarząd Central»» z«k u mnik »wal. iz poda­
nie -zost mie przedłożone do z,atwierdzema im 
najbliższem posiedzeniu Zarządu.

Ufęcie bandy kasiarzy w Katowicach
SPRAWCÓW KRADZIEŻY

Pod koniec miesiąca kwietnia, jak i z 
początkiem maja br. dokonano w Katowi­
cach, Król. Hucie, jak i w Gliiwcrch ca­
łego szeregu ciężkich kradzieży z wła­
maniem. Najbardziej dali się we znaki 
złodzieje w Kr. Hucie, gdzie popełnili naj­
więcej ciężkich włamań. Między tern do­
konano w Katowicach pod koniec kwiet­
nia br. dwóch kradzieży kasowych, a w 
nocy z 4 na 5 bm. dokonano kradzieży w 
Kasie Chorych w Gliwicach, gdzie zło­
dzieje pr> rozbiciu kasy ogniotrwałej 
skradli około 6000 mk. niem. Sposób do­
konanie tych kradzieży wskazywał na to, 
żt kradzieże te zostały dokonane przez 
jednych i tych samych sprawców.

Dochodzenia, przeprowadzane w tym 
kierunku przez ekspozyturę śledczą w 

Katowicach doprowadziły w ostatnich 
dniach do wyśledzenia i ujęcia sprawców

WRAZ Z NIEUCZCIWYM PASEREM OSADZONO 
POD KLUCZEM.

tych kradzieży. Mian&fticie -zostało usta- 
lonem. że kradzieży tych dokonali znani 
złodzieje zawodowi na bruku katowickim, 
a to Wilpert Wilhelm, Eorys Józef, Szu­
kała Krystjan i jeszcze jeden osobnik. Wil­
pert i towarzysze posługiwali się przy 
wywiadach kobietami. Kobiety te prze­
prowadzały wywiad, badały stosunki oso­
biste upatrzonych ofia- i zajmowały sïe 
badaniem rozkładu lokali, w których pó­
źniej dokonywano kradzieży 2 włama­
niem. Działalność kobiet była w tym kie­
runku wyśmienita, bo kradz.eże te doko­
nywane na podstawie tych wywiadów, 
udawały się świetnie. Kobiety te Zofja 
K., prostytutka j niejaka Marja T. z Załęża 
zostały wraz z wyżej wymienionymi wła­
mywaczami odstawione do więzienia są­
dowego w Katowicach.

—oOc-----

Jak popularna okazała się idea utworzenia 
Oddziału Ligi Morskiej i Rzecznej w Chorzo­
wie służy fakt, że dotychczas już zgłosiło swe 
przystąpienie przeszło 100 osób.

Nowej placówce žyczvtnv szczerze jaknaj- 
większego rozkwitu.

Z Krèl.'!ln,ftt.
! Z działalności Tow. św. Wincentego 

a Paulo.
Dobroczynne Towarzystwo św. Wincente­

go a Paulo parafii św. Jadwigi w Król. Hucie 
ubrało podobnie jak w latach ubiegłych i w 
bieżącym roku dzieci, przystępujące po raz 
nierwszy do Komunii św. Dzieci tych było 205, 
dla których zakupiono ubrań dla chłopców, 
sukienek, bucików, bielizny itp. za 5,349,02 zł. 
Na cci ten udzieliły subwcncyj następujące 
instytucje: Magistrat m. Krol. Huty 2,881 z}., 
gmina Nowe Hajduki 500 zł.. Komitet Inteligen­
cji Pracującej w Król. Hucie 500 zi.. Skarbo- 
ferm 150 zł. Urządzona przed kośc.ołcm kwe­
sta dała 317,75 zł., zaś kwesta na listy skład­
kowe 2,102,25 zł. dochodu.

i Zebranie Zesnutu Z-zeszcń Polskich.
Najbliższe .zebraniu miesięczno Zespołu 

Zrzeszeń Polskich w Król. Hucie odbędzie się 
w piątek 27 bm. o godz. 8 wiecz. w lokalu T. 
C. L. przy ulicy Bytomskiej 19,

! Z działalności1 Tanich Kuchen.
Sprawozdanie Centralnego Komitetu Tairch 

Kuchen w Król. Hucie za miesiąc ubiegły daje 
obraz o obszernej a mimo to cichej pracy za 
i ządów poszczególnych kuchen. Obiadowych 
porcyj wydały wszystkie kuchu e raz_n] 36,3So 
z tego kuchnia I. przy ulicy Sobieskiego 8.678 
płatnych i 4,925 bezpłatnych, kuchnia druga 
przy ulicy Bytomskiej 8,305 porcyj płatnych i 
5,674 bezpłatnych, kuchnia III. przy ulicy Krzy 
żowei 3,652 płatnych i 5,152 bezpłatnych. Do 
obiadów dopłaciły kuchnie I. 737,58 zł., II. — 
961.3? zł., III — 708. 87 zł.

Mleka wydano w kuchni I. — 4,270 litrów, 
w II. — 3,110, w III. — 2.668 litrów, dopłacono 
do mleka w kuchni I. — 802 zł., II. — 594,55 
zł. III. — 452,50 zł.

TL
X Przed zjMdem ZOKZ.
Dnia 26 bm. odbędzie się zjazd ZOKZ. 

okręgu pszczyńskiego. Dotychczas pia­
stuje ur"ad prezesa p. adwokat Piotrow­
ski. Ponieważ p. Piotrowski odbiega da­
leko swem przekonaniem i pracą od prze­
konań ludu naszego na Śląsku, przeto po­
leca się, żeby na zjeździe wybrać innego 
prezesa powiatowego. Ślązaka, który zna 
duszę ludu i jego potrzeby. P. Piotrowski 
osądza „zdolność“ wybranych naczemi- 
ków gmin tub ławników na Polaków, a nie 
ma zielonego pojecią. kto w najcięższej 
dlą Polski czasach Polsce służył. Zarząd 
dotychczasowy służył walcý przeciwko 
Polakom-Ślazakom żeby dla „patentowa­
nych“ Polaków stwarzać egzystencję.

Domagać należy się głosowania na 
kartki i wybrać na prezesa powiatowego 
człowieka znanego, wychowanego w du­
chu chrześcijańskim i narodowym.

X RckOiCkcje lia mtodz.ie/v.
W iipcu br. odbędą się w Mikołowie, a nie 

w Pszczynie, jak pr>cz pomyłkę doniósł nam 
korespondent rekolekcje dla młodzieży. Nauki 
wygłosi O. Jezuita Dominik z Warszawy.

X Zebranie III żakom w Pauswniku
odbędzie sic w Wniebowstąpenie Pańskie 

Po poł. o g°d- 3,30, a nic jak zwykle, w ostat­
nią niedziele w miesiącu.

T HSąpImfipMsCiO.
(y) Sprostowanie kłamstwa „Oberschi. 

Kurier“. „ . „ , . in
„Obcrschlesischer Kurier z dnia 19 

maja 1927 r. nr. 114 przynosi następującą 
notatkę:

„Dn zaognienia namiętności, przyczy­
niło się w 'znacznej mierze poi .tyczne ka­
zanie. które ks. Broda wygEiit na rannej 
mszy. a które było rzadko sU-a aiia w ko­
ściele agitacją za polską lNht * . .

Oświadczam, że nowyzsze oskarżenie 
„Ooerschl Kurier“ jest bszczelneni kłam­
stwem. jak i w innych wypadkach. Oskar­
żenie »'est zupełnie bezpodstawne bo w 
niedzielę dnia 15 maja nie miałem ani 
niemieckiego ani polskiego kazania. — Ks 
R. Bi oda. wikariusz.

(X) Naprawa szosy.
Wydział Pow. w Rybniku podjął na­

prawę szosy Racibórz—Rybnik na od­
cinku Niewiadom — Rybnik. Prace postą­
piły już dosyć daleko i zbliżają się ku 
końcowi.

(X) Epilog głośnej i fecy spirytusowej.
Swego czasu donosiliśmy o głośnej aferze 

spirytusowej w Rybniku, gdz»e przez kilka mie­
sięcy za dnia systematycznie okradano skład­
nicę spirytusową wywożąc około 5.000 litrów 
spirytusif. będącego pod zajęciem sądowem. 
Kradz eżv dokonano za pomocą fałszywych 
Huczy, imrno opieczętowanych drzwi oraz 
prze’ wybicie otworu w ubikacji, w której 
mieściły s.ę rezerwoary.

Po długich, mozolnych i często utrudnia­
nych dochodzeniach udało się jednak policji 
śledczej wyśledzić .sprawców i paserów oraz 
pomncn:ków i w dniu 17 stycznia br. zasiedli 
na kfwie oskarżonych, w osobach: Panyeli, 
F-anc. Wieczorek i Szczutnk głównych spraw­
ców 1 radzieży oraz 15 oberżystów i furma­
nów : jeden mechanik, oskarżonych o paser­
stwo i pomocy przy kjadzieży.

Sąd ławniczy skazał wtenczas Franc. Wie­
czorka i Szczotka na karę więzienia po trzy 
miesiące, Panycha na cztery miesiące a reszt? 
oskarżonych z wyjątkiem trzech, których u- 
wolniono, na grzywnę w wysokości od 10— 
300 zł.

Od wjroku Sądu ławniczego oskarżyciel 
publiczny i Franc. Wieczorek, Grunwald i 
Franciszek założy] odwołanie. Oskarżyciel od 
niskiego wymiaru kary wzgl. uwolnienia. Wie­
czorek. .Grunwala i Franciszek od zasądzenia.

Na skutek tych odwołań odbyła się ponow­
ną tęiprąwa przed Izbą karną w Rybniku w 
dniu 21 bm.

Przewodniczył dyr. Sądu okręg. Lessei, o- 
skarżał podprokurator Sądu okręg. Zechen'er.

Bronili adw. dr. ZbisUwski osk. Franc. Wie­
czorka, dr. Tchorzewski osk. Brachmana i 
Szcsotoka dr. Struzik osk. Kałuży i dr. Kamiń­
ski osk. Grunwalda.

Oskarżeni Parzych, Franc. Wieczorek i 
Szczotoik bronili się tem, iź nie wiedzieli, że 
popełniają przestępstwo, zwalając całą winę 
na zbiegłych sprawców najgłówniejszych 
Szwarca i Erdmana zaś inni oskarżeni, że ku­
powali spirytus w dob-ej wierze, ztiajre osk. 
Franc. Wieczorka jako dawmcjszgo urzędnika 
„Gon-,espritu“, który im ośwjadczył, że działa 
z polecenia zbiegłego Szawrca. Hóry był li­
kwidatorem -Górnospritu“.

Oskarżyciel publiczny wniósł dla wszyst­
kich oskarżonych o podwyższenie kary z uwa­
gi nn 'm ałość kradzieży, wielkość objektu i 
znżąd, ł dia Fr. Wieczorka, Szczotoka i Parzy­
cha k ire więź. uo 6 i 8 miesięcy, dla reszty 
oskarżony cli od 2 tygodni do 4 miesięcy.

Sąd odwoławczy jako ostatnia instancja po 
przeszło godzinnej naradzie odrzucił odwoła­
nie oskarżyciela publicznego przeciw Fr. Wie­
czór!, ,wi i Szc70tokovfi. oraz odwołanie Fr. 
Wieczorka, zatwierdzając wyrok f instancji, 
skazi rv icii n 1 trzv miesiące więzienia, u- 
WsJiimmj natomiast nsk. Br, -humna.

Nic uwzglcdn t róv.n>ż sąd odwołanie 0- 
ska-ż . la publirmegn w «p-.-wio osk. Wu- 
wra. Marzelanjha Matuszyńskiego, uwa'nia- 
jąc tych iskat/onvch od winy i kary. gdyż 
sad nabił przekonania, iź oskarżeri nie wie­
dzieli. że przewożą spirytus skradziony.

Uwzględniając odwołanie oskarżyciela ou- 
bliczn en Izba karna zarządziła osk. Parzycha 
za ciężka kradzież na 5 mieś. (4), osk. Pler- 
chały un I mieś. więź. z lamijną na grzywnę 
300 zł i 200 zO. Alojz. Wieczorka na 1 mieś. 
więź. : zamianą na 300 zł (200 zł). Alf. Wie- 
cznrk a 1 mies'ae więź. z zamianą na 300 zł 
(50 z,: "aczmarczyka na 3 tygodnie więź. z 
azmi .nn na 300 zł (300 zi).

ODí?'ionym M. Wieczorkowi. Kałuży Ęjja- 
niczkowi i Grunwaldowi Izba karna podwyż­
szyła Imrę z grzyw'11 v na karę więź. po 1 i pół 
mieś. z zamianą na 500 zł.

Zak liczyła się więc częściowo! głośna afe­
ra spirytusowa, która swego czasu wywołała 
zrozumie te zaciekawienie i wrażenie, ze wzglę­
du 'na wa śmiałość wa konania wielkość ob­
jektu a pr zd e w s z y s tk i ein, żc dopaść 0 v c’» 
jej o by 7-nane i piastujące nawet hona-o . s 
urz'd w powiecie rybnickim.

{ ) Z uroczystych dn] w Uuboraji.
Lulnnija, wioska w powiecie rybnic­

kim uroczo położona, przeżywała w dn 
18 i 19 bm. podniosłe chwile.

W dniu 18 bm. piźybyl do Lubomji J. 
E, ks. Biskup Lisiecki, witany bardzo ser- 
dec")’ prze/ niicisf. owe w'adze dziatwę 
i duet wieństwo.

Po udzieleniu arcypastei.skiego błogo­
sławieństwa. odprowadzono ks. Biskupa

Z Zntfl.
■f Rozłam w Radz*c miejskiej.
W Radzie miejskiej m. Zawie-cia nastąpił 

ferment. Prezes Rady p. Jan Glanowsk] zrzekł 
się mandatu. Jeden z radnych porzucił 
swe ugrupowanie, a wszyscy radni boją się, iż 
pójdą na... zieloną trawkę. Praca w samorzą­
dzie miejskim w Zawierciu jest bardzo utrud­
niona ze względu na niezgrane i niedobrane 
towarzystwo.

+ Zagłębie sie myje.
We wszystkich miastach Zagłębia Dabrow- 

skeigo, jak również i na terenie gmin komisje 
poHcyjno-weterynarvjne wziçlv sie do p.acy. 
Wszędzie dwa razy tygodniowo lustrowane 
sa podwórza, ustępy, śmietniki, jatki miesne, 
zakłady i wi.rsztaty. Na ni -stosujących sie do 
przepisów policja spisuje protokuły.

Dziwnem Jest jednakże w samym Sosnow­
cu maîe zainteresowanie się łaźnią miejską, 
która urządzona jest bardzo higienicznie. Oka­
zuje się, iż rozpuszczone wersje o wodzie 
„czerwonej“ w łaźni odpychf ją wielu lodzi od 
uczęszczania do tej niezbędnej jednakże ubi­
kacji zdrowotnej. Jedynie uczniowie szkół 
powszechnych co poniedziałki i wtorki kąpią 
się w niej. a w czwartki, piątki i soboly — 
robotnicy miejscy, lecz i tych bywa niewielu.

Łaźnia w najbliższych dniach będzie po­
większoną o kilka wanien I klasy, oraz rzym­
ską parówkę. Założony ma być również bufet. 
Może wówczas będzie frekwencja większa.

w uroczystej procesji do kościoła, gdzie 
następnie bierzmował ks. Biskup przeszło 
200 dzieci. W dniu następnym, 19 um! po 
odprawieniu nabożeństwa bierzmował ks. 
Biskup przeszło 600 wiernych.

Popołudniu tego samego dnia od'echat 
ks. Biskup, żegnany przez ludność bardzo 
serdecznie na dalszą wizytację do Syry- 
ni. Wioska i kościół były bardzo pięknie 
przystrojone i ufiagnwane.

Pobyt ks. Biskupa zostanie mieszkań­
com na długie Usta w m:łej pamięci.

(X) Rocznica konsekracji kościoła w 
Jankowicach Rybnickich.

W dniu 26 bm. przypada 252 rocznica 
konsekracji kościoła w Jankowicach Ryb­
nickich. Z okazji tej jak corocznie odbę-, 
dzie sie odpust, na który przybędą liczne 
procesje z okolicy.

(X) Nowa placówka kulturalno-oświatowa.
Zebranie organizacyjne T. C. L. w.Dębień- 

sku Starem odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 
4 po południu w sali p. Klyty.

3 Osobiste.
P. Pawei Lelonek. urzędnik stanu cywilne­

go w Lipinach. został przez p. wojewodę mia- 
t.ov'anvm naczelnikiem urzędu okręgowego w 
ŚwierWańcu, pow. tarnogórski.

P. Alojzy Szeja. administrator Lecznicy 
Spółki Brackiej w Tarnowskich Górach obej­
muje kie'ownictwo działu gospodarczego w 
tejże SDółce.

P. Tomasz Wolny, dotychczasowy kierow­
nik tego działu, obejmie inny dział.

§ Wieczorek.
W czwartek, dmia 2 ezenvea br. staraniem 

państwowego gimnazjum żeńskiego w Tara. 
Górach odbędzie się wieczorek o bardzo uroz­
maiconym programie.

Tl R.uM»lflmiecVff i®£io.
(Ç) Zastrzelenie przemytnika.
Dnia 21 bm. o godz. 21 podczas służby na 

granicy państwowej w lesie koło Krywałdu, 
strażnik celny Krzywacki Arkadiusz z placów­
ki Krywałd. napotkał 2-ch przemvtníków. któ­
rzy pomimo wezwania pocz (Ii uciekać w stro­
nę Niemiec. Strażnik strzelił za uciekającymi 
z karabinu. Kulą trafiła Bluszcza Józefa z Hu- 
tek, gm. Rckowice, pow. Częstochowa — w 
plecy, wskutek czego poniósł on śmierć na 
miejscu. — Drugi przemytnik został ujęty w 
osobie Kamińskiego Antoniego, również z 
Hutek. Przy przemytnikach znaleziono około 
20 litrów spirytusu denaturowanego, przemy­
conego z Niemiec. Dalsze dochodzenie w toku.

(:) Z Wydziału gminnego w Cieszynie.
W miejsce ś. p. dr. Jana Michejdy bur­

mistrza w Cieszynie, wchodzi do Wydzia­
łu gminnego jako członek z listy polskiej 
V. Paweł Olszar. właściciel realności z 
Błogocic. (h.)

(:) Osobiste.
P. Karol Ripp, konsul polski w Mor. Ostra­

wie, został w tych dniach promowany na uni­
wersytecie w Poznaniu na doktora nauk eko­
nomicznych i politycznych.

(:) Z kroi ki ża*obnej.
W kośriole parafialnym w Cieszynie zmarła 

w niedzielę, po przyjęciu św. sakramentów 
nagle ś. p. Teresa Jungowa, wdowa po właś­
cicielu gruntu w Błogocicadi. w 81 roku życia. 
Wypadek ten tak rzadkiej 1 pięknej śmierci 
wywołał w mieście wielkie wrażenie.

— W Trzyńcu zmarł ś. p. ks. Franciszek 
Ha wiar. dziekan i proboszcz w 7C roku życia. 
Zmarły był swego czasu przez kilka lat admi- 
nist-atorcni w Cieszynie.

(:) Koncert kościelny
urządzony w ub. niedziele w kościele ewan- 

olickim w Cieszynie udał sie znakomicie. 
Ogólnie podobały się występy p. Michała Mo­
reny, tenora opciy poznańskiej, który odśpie­
wał pięknie szereg pieśni. Akompaiijowai na 
organach p .pro?. Hławiczka. Niemniej zachwv* 
■'i!v słuchaczy .występy solowe na organach 
p. prof, Hławiczki. który po mistrzowsku wy­
konał: Brelmanna „Suita gotycka“ i „Mar­
sza Rakoczego“. Pięknie wypadły również 
chór- mieszane i kwartet dęty.
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Ceair i Estrada
A Występ p. Zaleskiego w „T osce“.
Ni o będzie to żadną przesadą, jeśli 

stwierdzę, iż takiego Scarpia, jakiego 
stwarza nasz gość operowy, Z. Zaleski, 
nie slyazaia i nie widziała dotąd widownia 
katowicka. Wielki artysta — w każdym 
calu: glos wielki o brzmieniu pelnem, 
szlachetnem, ciepłem, o zabarwieniu li- 
rycznem, znakomicie wyszkolony; nie­
zwykła, fascynująca wprost inteligencja 
odtwórcza, frazowanie, dykcja; gra sta­
ranna. kuiisekwentna a pełna polotu arty­
styczni go — oto walory, jakie wnosi na 
scenę Zaleski. Partja Scarpja w jego in­
terpretacji staje się główną w operze, po­
stać Zaleskiego i śpiew jego skupia całą 
uwagę siuchaczów-uidzów; wielkość sztu 
ki śpiewaczej i aktorskiej działa potężnie 
na widownię. Począwszy od aktu I, w 
którego końcowych scenach głos Zale­
skiego po królewsku dominuje nad całym 
zespołem, w akcie II śpiewak roztacza, 
olśniewa całym przepychem swej gran­
dezzy artystyczne], pięknością swych 
mezza-vocr, wysoką kulturą śpiewu i gry. 
uplastyczniającej demomcziiie-tragiczną 
postać możnowładey rzymskiego. Za­
leski porywa słuchaczów-widzów; jego 
występ był naprawdę pierwszego rzędu 
„wydarzeniem“ w artystycznem ży­
ciu Katów ic.

To też z prawdziwą niecierpliwością 
oczekuję dzisiejszych „Pajaców“, w któ­
rych Zaleski śpiewa prolog i partję Tonią.

Znakomitego gościa przyjmowano w 
„Toęce“ entuzjastycznie, aczkolwiek (o 
zgrozo!) teatr nie był przepełniony. (Ma­
my przecież cyrk i menażerję w Kato­
wicach).

P. Zamorska, jako Tosca i p. Drabik, 
jako Gavarsdossi z godnością reprezen­
towali nasz stały zespół operowy wobec 
światowego artysty i też" zyskali gorące 
oklaski od publiczności a od gościa wy­
raźne oznaki uznania koleżeńskiego w 
czasie licznych wywoływań po akcie II. 
zwłaszcza. J. Sm.

A Gościnny występ Wandy WermiriskieJ.
Znana primadonna opery warszawskiej p. 

W. Wermińska wystąpi jedyny raz w 
operze katowickiej w czwartek, dnia 2v maja 
vv popisowej swej partii „Carmen“. Partję Don 
Josego śpiewa gościnnie występujący p. Frań. 
Bedlewicz. w partii Toreadoia wystąpi po raz 
pierwszy p. Jerzy Hetman.

A Repertuar teatru w Katowicach.
Środa: „Verbum nobile“ i „Pajace“ (wy- 

stçpv Zaleskiego i Bedlewicza).
Czwartek: Po południu o g. 3 m, 30 „Roz­

wódka“.
Wieczorem „Carmen" (występ Wermiń- 

skiej i Bealewicza).
Piątek: niema przedstawienia.
Sobota: po pot. przedstawienie dla młodzie­

ży szkolnej mniejszość niemieckiej: „Verbum 
nobile“ opera i „Wesele w Ojcowie“ balet,

Wiiicz. „Romantycznjość“ (premiera).
Niedziela: po poł. „Kopciuszek“.
Wiecz. „Dama pikowa“ (premiera).
A „Szkota żon“ w Król. Hucie.
W środę w Król. Hucie dramat nasz wysta­

wia „Szkołę żon“ Molliera.
A „Kościuszko pod Racławicami" na plan­

tach w Tarn. Górach.
W niedzielę, dn:a 5 czerwca urządza Teatr 

Polski z Katowic w Tarnowskich Góiach na 
łorze wyścigowym koło Rudnych Piekar wiel­
kie widowisko ludowe „Zwycięstwo Ta­
deusza Kościuszki pod Rîie'la- 
wicami“. W widowisku wezmą udział: 3 p. 
ułanów, pułk p.echoty, artyleria oraz dwie 
orkiestry. Bilety do nabycia w Tarnowskich 
Górach w księgarni p. Nowaka.

Program radiowy
NA ŚRODĘ 25 MAJA 1927 

Warszawa, 1111 m.
12 00 Komunikaty. 15 00 Komunikaty. Í7 1 i 

Koncert. 18 40—19 00 Rozmaitości. 19 30- 19 55 
Odczyt. 19 55 Komunikat rolniczy. 20 30 Kon­
cert.
Kraków, 422 m.

10 40- 17 10 Audycja krakowska. 17 15— 
18 40 Transmisja z Warszawy. 18 40- -19 00 
Rozmaitości. 19 00—19 25 Odczyt. 20 30 Trans­
misja z Warszawy.
Poznań. 270,3 m.

17 15—18 40 Koncert. 18 45 -19 00 Nadpro­
gram. 1900—19 25 Odczyt. 19 25—19 35 Komu­
nikaty gospodarcze. 19 35—80 00 Lekcja angiel­
skiego. 20 00—20 25 Odczyt. 20 30 Transmisja z 
Warszawy.
Wrociaw, 322,6 m.

16 30—18 00 Koncert.
Mediolan. 322,8 m.

16 13—18 00 Kwintet. 22 45—<23 W Jazzband. 
Praga. 348,9 rti.

1215—1J 55 Koncert. 17 00—18 00 Koncert. 
Londyn, 361,4 tn.

16 00 -17 15 Kwartet. 18 00 Recital na orga­
nach. 20 30—21 20 Koncert.
Lipsk. 365,8 m.

16 30-18 60 Koncert. 20 15 Koncert symfo- 
n' rn.'.. 22®—24 00 Muzyka taneczna. 
biuPgart 379,7 m.

1« 15 I<i;;!,-*rt.
Brno. 441-2 ni.

1915 Marta — opera Flotowa.
Wiedeń, o 17.2 m.

11 OO Koncert. 20 15 Koncert. Lekka muzyka

1C SPORTU.
STAN MISTRZOSTWA POLSKIEJ LIGI 

FllJli NOŻNEJ,
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o u, I-I —jO cs o. pa Bh
1. Wisła 9 6 1 2 23:10 13
2. T. R. S. 8 5 1 2 22:20 11
3. 1. F. C. 6 5 — 1 16:4 10
4. Ł K. S. 7 4 1 2 12:6 9
5. Połonja 8 2 4 2 17:17 8
6. Czarni 7 3 1 3 15:11 7
7. Legja 6 2 2 2 15:14 6
8. Warta 7 3 — 4 13:13 6
9. Ruch 7 2 2 3 11:16 6

10. Pogoń 5 2 1 2 6:6 5
li. Turyści 7 2 1 4 12:18 5
12. Warszawianka 8 2 1 5 14:2u 5
13. Hasmonea 4 — 2 2 6:10 2
14. Jutrzenka 5 - 1 4 3:18 1

Wyniki sportowe.
S. M. P. PSZÓW — S. M. P. NIEDOBCZYCŁ 

3:0 (1:1)
S. M. P. WODZISŁAW —

S. M. P. KSIAŻYNICA 
4:0

S. M. P RADOSZOWY —
S. M. P. PSTRĄŻNA

2:0
S. M. P. RYBNIK - S. M. P. CHWALOWICE 

14:0 (8:0)
Wszystkie powyższe zawody S. M. P. od­

były się o mistrzostwo podokręgn Rybnic­
kiego.
S. M. P. RYBNIK — S. M. P. CHWALOWICE 

58:53
Zawody o mistrzostwo palanta.

----- o-----

NA DRODZE DO ZGODY.
W ubiegła sobotę i niedzielę odbyły się w 

Krakowie obrady różnych przedstawicieli pił­
karskich w celach wyszukania dróg do zgody 
w obozie piłkarskim. Obrady tę jednak nie 
przyniosły żadnych rezultatów. Rozbiły się o 
dwie zasadnicze sprawy a mianowicie: a) prze 
niesienie siedziby PZPN. do Warszawy i po­
większenie państwos ej Ligi do liczby 16. De­
legaci Polskiej Ligi Piłki Nożnej (red. Obru- 
bański i p. Piotrkowski) wysłuchali projekty, 
podane przez PZPN. i obiecali poprzeć akcję, 
zdażaiąca do połączenia się dwóch związków. 
Z ramienia PZPN. upoważniono pp. Esmanna, 
Michałowicza, Kobosa i Zabłockiego do per­
traktowania z PI PN. pod przewodnictwem 
przedstawiciela Z. pelcratGw J UPŤJ. wy­
brać może tylko Nadzwyczajne Walne Zgro­
madzenie Ligi, które zwołane być musi na 6 
tygodni przed terminem, wobec czego ewen­
tualna ugoda nastąpić może dopiero za kilka 
miesięcy.

Obrady w Krakowie nie przyniosły nam 
nawet zawieszenia broni, t. j’. uniemożliwienia 
wędrówki towarzystw i graczy z jednego 
związku do drugiego.

Ty mczasem „wojna“ trwa, wobec czej u na 
terenie Śląska powinniśmy pumyśleć o zlikwi­
dowanie zatargu. Należałoby jaknajprędzej 
zwołać zebranie wszystkich towarzystw z ca­
łego województwa Śląskiego 1 Zaglt-hia Dąb­
rowskiego. Nr takiem zebraniu każdy klub 
miałby na każde 50 członków 1 głos, pozatem 
kluby posiadające własne boiska sportów« dal­
sze głosy decydujące. Zebranie powzięłoby 
uchwały, usuwające wszelkie niesnaski na te­
renie okręgu, wybrałoby nowy skład Zarządu 
w liczbie 5 lub 7 osób, uchwaliłoby :aiąć w 
sporze piłkarskim stanowisko wyczekujące a 
na miejscu zajęłoby się reorganizacja. Jedną z 
najważniejszych kwestii byłoby utworzenie 8 
lub 9 podokręgów, których mistrzowie roz­
grywaliby o tytuł mistrza okręgowego a rów­
nocześnie wyeliminowani zostali do specjalnej 
klasy śląskiej. Podokrvgi należałoby stworzyć 
w: Î) Katowicach. 2) Mysłowicach, 3) Siemia­
nowicach. 4j Świętochłowicach. 5) Król. Hu­
cie, 6) Tarnowskich Górach, 7) Bielsku (z 
przyłączeniem Pszczyny), 8) Rybnik (już iest 
zorganizowany. 9) Sosnowiec (już jest zorga­
nizowany).

Dla dobra sportu Należałoby przystąpić na­
tychmiast do pracy. Zebranie winny zwołać 
GZOPN. i GLOPN, a o przewodnictwo należa­
łoby poprosić przedstawiciela „Ośrodka W. F.*’ 
lub i eferenta Wychowania Fizycznego przy 
wol- Śląskiem. Za przykładem Śląska pójdą 
może inne okręgi i nastąpi nareszcie zgoda w 
całej Polsce

KOLEJOWY K. S. KATOWICE.
Miesięczne zebranie Kolejowego K. s. od­

będzie sie dnia 25 bm. w loka'n „pod Strze-

I
cha“ przy ulicy Andrzeja. Na porządku obrad 
referat radcy Szpalka. Początek punktualnie 
o godz. 2(Mei.

ZAWÓD ť O MISTRZOSTWO 
MŁODZIKÓW.

W czwartek na boisku Policyjnego K. S. 
odbędą się tegoroczne zawody o mistrzostwo 
młodzików.. Grupa młodzików — to ci zawod­
nicy. którzy nie ukończyli jeszcze 25 rok życia 
i którzy na za wodach, dostępnych dla wszyst­
kich w danych konkurencjach, nie zdobyli na­
grody.

Mistrzostwa odbędą się w następujących 
konkurencjach: 1) bieg 100 m., 2) bieg 400 ni., 
3) bieg 1500 m„ 5) skok w dal z rozbiegu, 6) 
bieg 110 m. przez plotki, 7) skok w zwyż, 8) 
skok o tyczce, 9) rzut dyskiem do w. ręką. 10) 
rzut dyskiem oburącz, 11) rzut oszczepem dow 
ręką, 12) rzut oszczepem oburącz. 13) pchnie­
cie kula dow. ręką, 14) pchnięcie kulą obu­
rącz.

Zawody rozpoczynają się rano o godz. 9. 
Zeloszenia winny wpłynąć do sekretariatu 
GOZLA. najpóźniej 25 bm. Wpisowe wynosi 
30 gr. od konkurencji. Udział w zawodach mo­
gą brać tylko zawodnicy posiadający karty 
zawodnicze. Nagrody: za pierwsze miejsce
żeton złoty ł dyplom, za drugie żeton srebrny 
i dyplom, za trzecie żeton bronzowy i dyplom. 
POPISY I POKAZY PSÓW MYŚLIWSKIEJ, 
POLICYJNYCH I M FLDUNKOWO ŚLEDCZ.

NA WYSTAWIE SPORTOWEJ.
Na Ogólno-Polskiej Wystawie Sportowej 

(od 3 do 16 czerwca br. na teranie i w pawi­
lonach Targów Wschodnich) dział psów orga­
nizowany jest w szerokim zakresie i obejmuje 
1) pokaz psów, 2) popisy g'upy psów myśliw­
skich. policyjnych i ineldunkowo-ślcdczych 
używanych przez KOipus Ochrony Pogranicza.

Organizacją powyższej impreay zajmuje się 
specjalny Komitet z p. pik. Arturem Tanncn- 
horst-Roessnerem i p. Dr. Bolesławem Weig- 
Iem na czele, który zwraca sie z apelem do 
wszysłkich właścicieli psów, aby wzięli udział 
w pokazie i popisach i ażeby zgłaszali się moż 
liwie jak najwcześniej celem zapewnienia so­
bie odpowiednich pomieszczeń.

Zgłoszenia przyjmuje się w Biurze Targów 
Wrchodnich, Lwów, ul. Jagiellońska 1 do dnia 
25 maia włącznie, z którym to dniem zgłosze­
nia zostaną zamknięte.

Popisy i pokazy psów wszystkich kategory] 
budzą żywe zainteresowanie i będą bezwąt- 
pienia jedną z najbardziej interesujących atrak 
cyj Wystawy.

HGKEY NA TRAWIE.
Coraz Więcej uwagi Doświęcają sportowcy 

grze w hokeva na trawie. Szczególnie żywe 
zainteresowanie jest w Poznańskicm 1 na Po­
morzu. Górny Śląsk posiada dot-ąd tylko dwa 
towarzystwa, uprawiające ten szlachetny sport, 
a mianowicie Klub Hokcyistow w Siemianowi­
cach . K S. Kościuszko w Szopienicach. W sa­
mych Katowicach żadne z towarzystw sporto" 
wych nie pielęgnuje tej gałęzi sportu. Celem 
stworzenia w siedzibie województwa towarzy­
stwa, uprasza się osoby gotowe do pracy o 
podanie swoir h adresów na ręce sekr. Polskie­
go Związku Hokeyu na trawie Tadeusza Pacz­
kowskiego w Katowicach ul. Warszawska 27. 
tek 22-68.

JCĄ3C- jtfodellb 
Jtfttłe jftuto,, Z"
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Już dzisiaj
zamawiać można
„POLONIĘ

na nerwic

za

pczfy.
Czytelników naszych prosimy o odnowienie prenumeraty na miesiąc czerwiec — Prenumeratę 

już dzisiaj przyjmują wszystkie urzędy pocztowe. Prosimy pamiętać, że kto nie zamówi „Polonji“ 
natychmiast, naraża się na utratę pierw îzvcli egzemplarzy w catrwcu.

Zwracamy uwagę na kwit zamówienia, zamieszczony w dzisiejszym numerze.
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Bezpłatna poradnia prawna „Polonii“ 
udziela abonentom porad osobistych w Kato. 
wicach, ul. Sobieskiego 11 pokó] 52-53 w po­
niedziałki. środy, czwartki i piątki od godziny 
9 do 17 bez przerwy za okazaniem kwitu 
abonamentowego

Ks. T. N. w Lublińcu. P. Józef J, mieszka 
w Warszawie. ulica Polna 32 m. 12-a.

P. TeoMl Kr. Król. Huta. Jeśli małżeństwo 
jest bezdzietne, a jedna strona umrze, naten­
czas potowe pozostałego majątku otrzymuje 
pozostała przy życiu strona, zaś dirugą połowę 
otrzymuje rodzina, chyba, żeby w testamencie 
zmarłego wyraźnie bytn co innego zastrzeżo­
ne. Do majątku rodziny należą także Jej pre­
tensje do rodziców, o ile są one zastrzeżone 
liotarjalme lub na piśmie. W wypadku poru­
szonym przez Pana, urządzenie, zapisane w 
testamencie przez ojca swe' wy,złej zamąii 
córce stała się częścią majątku córki i. jej mę­
ża. Dzieli się więc razem z całym majątkiem 
po połowie, pomiędzy pozostałego męża ora« 
rodzinę.

P. Józef M. Zawada. Radzimy wysłać za­
żalenie do p. Wojewody przez posła Janic­
kiego.

P. J. Kal. 1) Dr. Józef Buzek. „Histeria po­
lityki narodowościowej rządu pruskiego wo­
bec Polaków“. 2) Bogusławski „Dzieje słowian 
pólnocm-zaihodnich“. 3) Buzek traktuje rów­
nież o Śląsku.

P. Tadeuszowi W. w Kostuchnle. Poprawio­
no 1 pod zdjęciami będzie podpis doby.

Ks. P. w Krobi. List przesiany.
P. Hermanowi M. w Nowel Wsi. Ma Pan 

racje. Powinno było być „Jeszcze raz tyle“. 
Kwadrat też można nazwać prostok item o 
równych ścianach.

P. Z. Czytelniczce „Polonii". Na ul. Sobie­
skiego, róg Opolskiej.

Czytelnikowi z Rybnika: List Pański prze­
kazaliśmy posłowi Janickiemu, który po u- 
chwaleniu przez Sejm Śląski noweli do usta­
wy o kredytach budowlanych zaraz Sz. Pana
0 wszystkiein obieca! poinformować.

P. W. w Drogomyślu. 1) Radzimy napisać 
wniosek z prośba i uzasadnieniem o prolon­
gowanie podatków do Wydziału Skarbowego
1 przesiać go na ręce posła St. Janickiego 
w Sejmie Śląskim. Do wniosku zalecałoby 
się dołączyć poświadczenia urzędu gminnego. 
2) W sprawie wylewu Wisły 1 obwałowania 
winna gnuna wnieść wniosek przez Wydział 
Powiatowy do Wydziału Robót Publicznych 
przy Województwie Śląskierr w Katowicach. 
Odpis wniosku może Sz, Pan, lub grrlioa prze­
słać posłowi Janickiemu celem dopilnowania 
sprawy. Oprócz tego za poniesione straty 
zechce Sz. Pan stawić wniosek, potwierdzony 
przez tamtejszą gminę, do Wydziału Powia­
towego oraz do Województwa Śl. Ostatni 
może Pan przesiać na rece posła St. Janic­
kiego.

P. Edmund S. w Katowicach Wiersz „W 
noc majową“ posiada ładną treść, lecz opra­
cowany jest niestarannie i do druku się jesz­
cze nie nadaje. Rytmika — niestaranna, w 
każdym wierszu odmienna! Vocativus 
ot „noc,“ y— musi brzmieć „nocy“, a nie „n-oc", 
jak u Pana. Określenie „wieczór chłodu“ — 
to nie „chłodny wieczór po upalnym dniu“, 
lecz „obraz zimna“. „Ciche granie“ nocy, 
niepopairte obrazowem uzupełnieniem owtgo 
„grania“ — wygląda podejrzanie. Ogólnie 
symbolem nocy jest , cisza“ i „mrok“, w któ­
rym trudno byłoby Panu „wpatrywać się w 
śpiący kwiat i pogłębiać swa wiedzę“.

P. Maksymilianowi T. w Obszarach. Nie 
rozumiemy, o jaką nagrodę Panu chodzi? 
Żadnych nagród za to me obiecywaliśmy. Za­
chodzi chyba nieporozumienie.

P. J. Chł. w Łagiewnikach. Dobrze. Pr orzę 
przypomnieć około 1—5 czerwca.

P. S. K. w i .atowlcach. Za dwa tygodnie 
ukaże się na pólkach księgarskich.

„Obserwator" Brynów. Dziękujemy za spra­
wozdanie, jednak nie zamieścimy, bowlęn jost 
już nieaktualne.

Wycieczka, i atoti l''e—Dąb. Właścicielem 
jest Sp. „Żegluga“ w Mysłowicach na Przem- 
szv P- Sopofc

R. P. T!ew.-Górny. Nieznane.
D. L. Król. Huta. Do zapłacenia iest kwota 

1001 złotych.
W. T. Brzeczko wice. 14.000 mkp. z 5 11. 

1921 r. równa się sumie 31 zł 1*00 mkn. z 23 
12. 1920 T. »umie 90 zł itydi. lotto mkn. z 8 9. 
1921 r. sumie 71 zł. 4500 mk... hip. lówna się 
sumie 843 zł. Wypłaca się na żyi zenie. Zabez­
pieczone hipoteczne warunki wierzytelności z 
pożyczek można z ważnych powolów przera- 
chować w mierze niższej lub wyższej, jedna­
kowoż przeraclicwanie w mierze wyższej nie 
może pociągnąć za sobą podwyższenia miaTy 
przerachowamia hipotek, zabezpieczających te 
wierzytelności.

L. D. St. Bieruń. Wartość hipoteczna wy­
nosi obecnie 4320 zł. Można się zwrócić do 
tych banków, gdzie zostały ulokowane o- 
szczędnośd.

P. A. Tr. w Rybniku. Sprostowanie ze 
względu na ton tegoż jak i treść — w koszu.

„200“ „Glos z nad Bryuicy“ Szarlel. Lis* 
otrzymaliśmy. Dals.w informacje pożądane. 
Prorimy o zakomunikowanie swego nazwiska 
dla nasze] wiadomości.

P. WI. Dz'edzice. Prosimy tytułem dalsze1 
próby. W razie bytności w K itowicach prosi­
my o pofatygowanie sie w godz. 12—1 do re-
dakcü. Vl 1 OQO 1 1 -

w' Y
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Bilans handlowy w kwietniu.
WYWIAD Z MIN. PRZEMYSŁU I HANDLU P. KWIATKOWSKIM.

W zwiaAu z ogłoszeniem statystyki bilan­
su handlowego z kwietnia min. pr_emys u i 
handiii, p. Kwiatkowski udzielił prasie nastę­
pujących informacyj:

Po 18 miesiącach stale aktywnego b lansu 
handlu wego w nues, kwietniu mamy bilans s.i- 
iiic pasywny, gdyż saldo wynosi około 30 milj. 
złotych w złoc ie.

Od kuku miesięcy aktywność L lansu han­
dlowego tale się zmniejszała, to też wykona­
liśmy 'w ym czasie szczegółowa analizę 
■wszystkich najdrobniejszych przejawów nasze­
go obrotu towarowego, wewnętrznego i ze­
wnętrznego. W związku z em, gdyby zjawi­
sko pasywności bilansu miało wykazać cha­
rakter bardziej trwały,.rząd mógłby zastoso­
wać szereg przygotowanych zarządzeń, celem 
i prawy bilansu handlowego. Z powodu jed­
nak spccjalrego charakteru pasywności naszc- 
Ku b lansu z zastosowaniem tych środków na­
leży wyczekać na odpowiedni moment. Decy­
dującym tfłh aktywności naszego bilansu jest w 
okresie bieżącym import. Eksport bowiem roz­
wija się stale, zdecydowanie, ale z natcy rze- 
c/\i tylko stopniowo. Jtżel przyjmiemy war­
tość eksportu w r. -936. a w>ęc w roku kon­
iunkturowym jaku równą 160, to cyfry stosun­
kowo układają się w sposob następujący: wur- 
t,, ;ć dkspomi polskiego w roku 1934 wynosi 

w roku 1935 - 97 -,. w r ,ku 1926 - 100 
a w pierwszych czterech miesiącach roku 1927
_,110 A przecież ponadto trzeba pamiętać,
iż w roku 1927 eksport zbóż ustał prawie zu­
pełnie, gdy w innych latach w tym samym o- 
kresie ważył dość silnie.

Tak więc w miesiącu kwietniu 1 kilku na- 
stennych miesiącach o saldzie bilansu handlo­
wego decyduje import. W mieś. kwietn u im­
port do sięgnął prawic sumy 150 milj. złotych. 
Test to prawie trzy razy więcej mz import w 
pierwszycli miesiącach 1926 r„ a o zwyz 20 
milj. złotych w złocie więcej mz w miesiącu 
marcu r. b. .

Abv zdać soWe sprrwc z jakiem zjawiskiem 
mamy do czynienia, należy przeprowadzić 
gi unto-fl niejsza analizę importu kwietniowego.

Przedowszf Jtkiem więc produktów spo­
żywczych przywieźliśmy za około 6 milj. zło­
tych w złocic, więcej niż w miesiącu poprzed­
nim e wśród nioli decydującą rolę odgrywa 
pszenica i kukurydza. Dowozu produktów spo- 
żvw czycli w okresie zwyżkowania cen i przed­
nówka utrudniać nie można. Mimo to — nawia­
sem tylko wspominam, iż w związku z zakon­

traktowaniem przez rząd większych ilości zbo­
ża i ich nadejściem do Warszawy, ceny zbóż 
wykazują tendencję stabilizacyjną, a nawet 
zniżkowa. Charakterystycznym jest, iż w estât ■ 
nich dn.ach została dla akcji interwencyjnej 
zakupiona poważniejsza partja zboża na rynku 
krajowym po cenie o 8—9 proc. niższej niż o- 
iicjalna cena giełdowa.

Ponadto wzrost importu w kwietniu doty­
czy następujących głównych pozycyj: Przy­
wieźliśmy b. znaczne ilości skór surowych i 
wyprawionych do dalszego przerobu, (w po­
równaniu z marcem o 2,6 milj. złotych w zło­
cic więcej) starego żelaza i miedzi na 3 mdi. 
złot. w złocie więcej, maszyn i aparatów tw 
tern głównie maszyny włók. i do obróbki drze­
wa) za 2-3 mili. złot. w złocie więcej oraz ba­
wełny surowej, .przędzy bawełn., wełny suro­
wej, czesanej i przędzy wełn. za 8,5 milj. złot. 
w złocie V/ ęcej, wreszcie ostatnią poważniej­
szą pozycję wzrostu importu są samochody, 
których dowieziono w kwetniu o rniljon zł. 
w złocie więcej niż w miesiącu marcu.

W roku 1924 i 1925 mlékárny również bi­
lans handlowy ujemny. Pasywność bilansu 
trwała wówczas 18 miesięcy bez przerwy. Ale 
charakter impo-tu wówczas był zasadniczo zu­
pełnie inny. Charakterystyczne maksima im­
portowe wykazywały wówczas, iż największy­
mi artykułami dowozu są: mąka, Obuwie skó- I 
rżane, wyroby chemiczne gotowe, su, ówka że­
lazna, stal, szyny, rury i wyroby żelazne go­
towe, maszyny prymitywne i precyzyjne, tka­
niny gotowe, odzież, konfekcja i Przybory 
szkolne. ■ Obecnie zaś maksima importowe u- 
jawniają się w dowozie: pszenicy, żyta, śledzi, 
skór sm owych, materiałów budowlanych spec­
jalnie rud. żel. i cynkowych, nawozów sztucz­
nych, garbników, surowców chemicznych, sta­
rego żelaza, miedzi, cyny, maszyn — z wyjąt­
kiem tych wszystkich, które w dostatecznej 
mierze sami już wyrabiamy — szmat i maku­
latury do fabrykacji papieru, juty, bawełny i 
wełny.

W tych warunkach zahamowanie im iortu 
do Polski jest kwestją niezmiernie skompliko­
wana, a w pewnych warunkach wielokrotnie 
bardziej szkodliwa dla rozwoju gospodarstwa 
narodowego Polski, niż kilka miesięcy pasyw­
ności bilansu. Wszystkie prawie państwa mają 
bilanse handlowe, wykazujące szvbsze i gwał­
towniejsze wahania niż Polska obecnie W o- 
kresie od listopada 1925 do końca października 
1926 r. — a ^ięc w okresie koniunkturowym.

Francja miała bilans handlowy pasywny przez
5 mieś., Niemcy miały bilans pasywny przez
6 mieś. w 2-ch okresach, St. Zjedn. m.aly bi­
lans pasywny przez 5 mieś. Niewątpliwie, go­
spodarstwa naszego nie możemy porównywać 
z bogatemi państwami Zachodu, nie mniej jed­
nak nieprzerwanej aktywności bilansu mieć me 
możemy, a każde ożywienie gospodarcze ryn­
ku wewnętrznego samorzutnie będzie rozwijać 
potrzeby i import towarów. W pierwszym 
kwartale r. b. w porównaniu z tym samym o- 
kresem r. 1926 skonsumowaliśmy na rynku 
wewnętrznym o około 2 milj. ton węgla wię­
cej, a okoł-o 120- -130 tys. ton żelaza więcej, 
dowieźliśmy na rynek krajowy w wagonach 
kolejowych 15,000.000 ten produktów zamiast 
11,4 milj. ton w pierwszym kwartale r. 1926.

Te cyfry mówią same za siebie, Polska in­
westuje się, a rozwijając się gospodarczo prze­
jawia coraz silniejszą tendencję i zdolność ku­
powania. W momencie bieżącym dołączyły się 
’ednak wzgkdy specjalne, które me mają cech 
trwałości i dlatego te momenty z rachunku za­
sadniczego należy wyeliminować. Tak n. p. 
ogromny dowóz surowej bawełny i wełny ma 
częściowo charakter zabezpieczenia się wobec 
zwyżkowania cen zagranica, dowóz starego 
żelaza, czy produktów spożywczych — w o- 
oecnych wysokościach nie reprezentuje cyfr 
średnich, lecz maksymalne. O ile więc — bilans 
płatniczy Polski ma szereg miesięcy naprzód 
jest zupełnie zabezpieczony — to sprawa roz­
rostu importu w dziedzinie najniezbędniej­
szych surowców, maszyn, urządzeń i środków 
produkcji nie może żadną rrrarą być poczyty­
wana za objaw ujemny, lecz przeciwnie za ob­
jaw zdecydowanie dodatni. Mimo to musimy 
baczyć by i ten zdrowy rozwój gospodarczy 
nie przybrał tempa szybszego od możliwości 
finansowych Dolski i d'atego ewolucja bilansu 
handlowego musi być jak najskrupulatniej śle­
dzona we wszystkich najdrobniejszych nawet 
przejawach “

Wiadomości gospodarcze.
HANDEL ŚWIATOWY MASŁEM I SEREM.

Knnśumcja światowa masła i sera w latach 
powojennych wzrasta bardzo szybko. I tak, 
kiedy wywóz masła ze wszystkich krajów w 
r, 1919/23 wynosił 2,26 milionów podwójnych 
centnarów, to w roku 1934 ws nosił już 3,52 
miljonow centnarów, a w roku 1925 aż 3,91 
rniljon centnarów. wzrost wywozu światowego 
wzmógł się zatem w latach powojennych o 
przeszło 70 proc.

Udział Polski iv ogólnym eksporcie masła 
jest jeszcze bardzo minimalny. W roku 1925 
wj nosił zaledwie 54<D centnarów metrycz" 
m ch czyli przeszło jcdiu dziesiątą procentu. 
Natomiast w roku 1926 wzrósł już na 55,480 
centnarów metrycznych, czyli, że osięgnąl 
■już bl sko 2 proc. ogólnego handlu światowe­
go. Wzrósł zatem 20-krotnie . Oczywiście, że 
na państwo polskie jest udział jeszcze bardzo 
minimalny.

Handel światowy serem w latach 1919/23 
wynosił 2,30 milionów centnarów «podwójnych, 
w roku 1924 2,99 miljonow, a w roku 1925 3.26 
cen.narów podwójnych. Wywóz sera z Polski 
wynosił w rłtu 1925 11.550 podwójnych cent­
narów, czyli trzy dziesiąte procentu, a w r. 
1926 20,240 centnarów, czyli siedem dziesią­
tych procentu. A zatem w ciągu roku podwoił 
isę.

Tymczasem Danja wywiozła w r. 1925 aż 
1 227,770 centnarów podwójnj ch masła oraz 
S5.200 centnarów sera.

Holandja wywiozła w tym roku 397,740 
podwójnych centnarów masła oraz "'97,020 
centnarów' sera.

Dobrymi eksporterami masła i sera cą: 
Australia. Nowa Zelandia, Kanada, Ameryka, 
Kraie Bałtyckie a, w ostatnich latach wy stę­
puje także i Rosja.

Ponieważ zapotrzebowanie na masło i se­
ra w Europie stale wzrasta, więc racjonalna 
hodowla bydła i wzmożony wywóz naszego 
masła i sera może przynieść Polsce poważne 
dochody.

nos
Wobec ukazania się w aptekach i składach 

aptecznych preparatu niewiadomego mchodzenia 
pod nazwą CASCAR NE LF.PRIŇCE, ostrzega 
się kupujących przed nabyć em takowego

PRAWDZIWY SPECYFIK CASCARINE LE" 
PRINCE, stosownie di i udzielonego przez Mini­
sterstwo Zdrowia Publicznego pozwolenia z dn. 
21 stycznia 1022 r. za Nr. 2142. posiada na od­
wrotnej stronie pudelka TEKST POLSKI, b ałe 
litery naniebieskiem tle; oraz zawiera PROSPEKT 
wraz ze siosrb m użycia w JĘZYKU POLSKIM. 
Wszelkie inne bez tekstu polskiego należy od- 
l :ueać jako podejrzane i niedozwolone przez 
Wadze Uprawiający nielegalny handel będą 
pociągani do odpowiedzialności sądowej.
Laboratorium Sr.M.Leprinca w Pj r^4u.
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Tal; doszły aż na śliczną łączkę pod lasem. Łączka 
nie skoszona jeszcze, okryta bujną trawą, mieniła się tysią­
cami kwiatów.

Błękitne niezapominajki, złociste jaskiy, różowe smółki 
i białe stokrode i małgorzatki tworzyły jakby żywy, pod 
tchnieniem wiatru falujący kobierzec.

Hania wyciągnęła rączki i patrząc na Mamusię za­
wołała:

— Mamusiu! czy wolno zrywać kwiatki?
. __ A co z niemi zrobisz córeczko? — spytała Mama.

— Zaniosę do domu!
— A potem? _
— Potem zrobię z nich bukiecik i włożę go do wody.
■— Dobrze. A potem co stanie się z kwiatkami?
— Potem to będą moje kochane, ładne kwiatki, dam 

im codzień świeżej wody, aby były długo.
— A potem, córeczko?
Hania spuściła główkę.
_ Potem kwiatki muszą zwiędnąć i...* — I cóż?
— Potem trzeba je wyrzucić. — wyjąkała dziew­

czynka cichutko.
— Aha! i twoje kochane, ładne kwiatki skończą tak 

smutnie!
— Więc nie wolno kwiateczków zrywać?
— Tego powiedzieć nie można Kwiatki nieraz 

zrywać potrzeba, w czasie kośby miljony ich padają pod 
kosą robotnika, miljony ich idą w handel i stanowią utrzy­
manie tysięcy biednych rodzin, ale bezmyślne zrywanie 
i niszczenie kwiatów dla chwilowej przyjemności jest 
bardzo złe.

— Dlaczego Mamusiu? Wtedy te kwiatki są moje, 
rpogę je zanieść do domu i ciągle na nie patrzyć.

— Przyjemność trwa krótko, bo kwiatek wydarły 
z ziemi cierpi i powoli zamiera; z chwilą, gdy został zer­
wany, zguba jego jest pewną. Nie tylko to, co twoje, 
może cię cieszyć! Popatrz, dziecino, jak tu ślicznie! To, 
co widzisz, nic jest Twcją własnością a jednak podziwiasz, 
jak cudownie Bóg to wszystko urządził i cieszysz się tern 
a serduszko Twoje uczuwa wdzięczność w obec wielkich 
dzieł Wszechmocnego Stwórcy!

«lYJAGÖ»;
Czytanki dla dziatwy do lat 12

Nr. 12.1 Katowice, 25-go maja ^937 r. I Rok i.

MARIA KONOPNICKA.

Z łąki do domu.
Na świeżej łące 
Nad rzeczka tuż,
Sianko pachnące 
Zgrabione już.

Ptaszęta nad niem 
Migają w lot;
Nie przyjdzie tutaj 
Zły bury kot

Cicho w powietrzu 
Piosenka brzmi,
— Ptaszku! co śpiewasz?
O, powiedz mi! —

— Śpiewam o gniazdku, 
Gdzie drobiazg mój,
I o tej trzcinie, • 
Gdzie modry zdrój. —

Dziatki, dziatecżki 
Idą przez błon,
Gdzie świeże sianko,
Gdzie kwiatków woń.

i
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Przemysł na Górnym S:ąsku.
Sprawa modernizacji i racjonalizacji prze­

mysłu nie schodzi z łamów prasv fachowej i 
codziennej. Z racjonalizacją połączona akcja 
inwestycyjna postępuje i u nas na Górn. Ślą­
sku .chociaż może nie dość szybko, tak że itj 
wyniki nic'sa ucliwytne ala oka 1-uka; a jed­
nak pos.ęp jest.

Grupa H trriman-Anaconda uzyskaw ;zV 
przez wejście do Giesclicgo S. A. wybitny 
wpływ na nasz przernvsl cynkowy — zamie­
rza podobno przez walkę konuu? cncyjną zdu- 
być kierujące staiiuwisko w tei gałęzi naszego 
przemysłu. Fakt ten zmusił Inne cynkownie do 
przyśpieszenia tempa racionalizacii, dzięki 
k órej n. p. Zakłady Hohenlohcgo zdołały w 
roku ubiegfim podwyższyć swoją produkcję o 
19 proc., a obecnie dążą do dalszego jci po­
większenia. dotychczasoyyą prod «keja blachy 
cymkowcj wynosząca 12 000 tonn znacznie 
podwyższona, dawniej była Rzesza niemiecka, 
dziś jes Rumunia głównym odbiorcą produk­
tu ubocznego, uzy skiwanego przv prażeniu 
cynku t. j. kwasu siarkowego, zbyt n? ten 
produkt znacznie się powiększył. Również 
przystęp je się do dalszej rozbudowy'' kopalnia 
,.W4leskn“ po objęciu jej przez ks. Radziwiłła 
i lir. Ronikiera, mimo. że do niedawna znajdo­
wała się ona w konkursie a ici. zamknięcie 
■dawało się me ulegać wątpliwości.

I po niemieckiej stronie Górnego Śląska 
widać znaczne ożywienie.

Spotka Akcyjna E. F. Ohlcgo spadkob:erc-'
. (E. F. Olile's Erben A. G.) jest w pełni zatrud­

niona. spodziewa się napływu dalszych zamó­
wień. O zyskach na razie jeszcze me można iu 
mówić, ponieważ zwyżką ccn jw przyszłości 
może tylko w części być brana w rachubę. v\ 
iłhsKim przemyśle cementowym uruchbtrtfeno 
kilka zastawionych zakładów, ponieważ wi­
doki na zbyt w przyszłych miesiącach znacz­
nie sic poprawjły.

Również podjęto pracę nad _ rozbudową 
rozmaitych zakładów’ a mi mówicie Śląska G. 
A. Portlaiłd-Cepcntu (Schlesische Portland 
Cement A. G.), w Opo'u przeprowadza kosz­
towne inwestycje i to nie tylko w swoich ce­
mentowniach ale także i w wapuiarkach. Do­
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Inftynier-mechanlk
z dłuższą praktyką handlową, zdolny or‘ 
ganizator adrmnistracyjno-terhniczny z do­
bři mi referencjami poszukuje přísady M'modzlelnel, Klerowniciei. Zgłoszenia
„Holenja" Kraków Karmelicka 9. pud 5 
mo dzielny“ 2022

staw'a materiału surowego 1 popędowego w 
osłatnich czasach była zadowalająca. Zakłady 
uszlachetniające i cliemicz.no górnośląskich 
koksowni i fabryk chemicznych S. A. (Übcr- 
schlesische Kokswerke und Chemische Fabri- 
ken A. G.) sç w pehii zatrudnione. Zbyt koksu 
pogorszył sic wprawdzie, ale zapotrzebowanie 
na produkty uboczne przemysłu koksowego 
wst ciągle leszcze dość znacznym. Eksport 
koksu cierpi wiele z powodu konkurencji an­
gielskiej i westfalskiej. Górnośląskie walcow­
nie blachy mogą obecnic lepíc1 wyzyskać swo­
ją zdolność produkeyum. ponieważ zamówie­
nia na blachę grubą 1 średnia się zwiększyły. 
Borsigwcrkc A. G.. która przed wojną dosta: 
czalv blach dla 250 lokomotyw pruskich kolei 
państwowych mogły w ostatnich czasach po­
większyć liczbę zatrudnionych robotników. 
Dostawy kolejowe na razie pozostają bez 
większego znaczenia, natomiast zwiększyło się 
jednak zapotrzebowanie odbiorców prywat­
nych. tak. żc terminy dostawy musiały być na 
kilka miesięcy odroczone. Zaktady przemysło­
we hrabiego Henckel von Donnersmarck w 
Bytomiu zajęte są rozbudowa kopalni „By-

Sprawa linii oVrçîowej do 
bliskiego Wádrodu i Lewantu.

Proiekt uruchomienia przez Bank Uospodar 
«twa Krajowego polskiej linji okrętowej do 
BUskiego Wschodu i Lewantu jest już całko­
wicie opracowany i w dniu 20 bm. po przej­
rzeniu i podpisaniu przez prezesa Banku prze­
siany będzie do zatwierdzenia do Minister­
stwa Przemyślu 1 Handlu oraz Ministerstwa 
Skarbu, ’ak również W odpisach zakomuniko­
wany wszystkim łym, którzy oświadczyli go­
towość uczestniczenia w mającej powstać 
spółce akcyjnej. Projekt jest szczegółowo 
opracowany i składa się z projektu techniczne­
go budnwv 4 okretow nowych dla lin-Jl, uru- 
•homienia ‘tymczasowo linji prowizorycznej na 
wypożyczonych okrętach, projektu handlo v c- 
go oraz projektu umowy subwencyjnej z rzą­
dem.

Zamówienie na budowę nowych statków 
motorowych mają otrzymać w połowie stocz­
nia „SUb.limento Technice“ w Trieście i 
s*oczi.ia Gdańska, o ile zgodzi się obniżyć swą 
ofer e do wysokości oferty stoczni włoskiej. 
Stocznia gdańska ma dać decydująca odpo­
wiedź w najbliższych dniach. Cena podana w 
ofertach obowiązuje do dnia 30 czerwca br. O

3ANK POLSKI ODDZIAŁ W KATOWICACH

jot. amerykańskie 8.91 8-89 8.88
F. angielskie 43.33 43.24
Fr. szwajcarskie 171.62 171.28
Fr. francuskie 34.88 34.81
Fr. belgijskie 24.75 24-70
Liry włoskie 46.50 48 40
Floreny holenderskie 357. hi 356.39
Korony czeskie 26.44 26.39
Korony szwedzkie 238.15 237.67
Korony duńskie 237.50 237.03
Korony noiwcskie 23u.— 229254
S. austrjackie 135.54 125.29
Mk. niemieckie 211— 210.58
Doi. kanadyjskie 8-91 8.87
Gd. gdańskie 172.Í 5 172.30
1 gram złotą .7.92
1 gram srebra 0.152
1 zloty w złocie 172.30
I M.kti. nicm. w złocie 2.1270435

pylonu u zajęte sa ruzuuuuw«t nui/auu wcnacu unim lązujc uu um« uv
tom“, która ma rocznie produkować około I jleby zamówienie było dokonané po_ tym ter
fioiuinii tonn >zvbv pogłębiono do 400 met- 1 minie, wówczas cena prawdopodobnie byfab;600 060 tonn. Szyby pogłębiono do 400 met 
rów a to dlatego, ponieważ tereny leżące po 
niemieckiej stronie należące du kopalń! „Ra­
dzionków“ są już zupełnie wyeksploatowane

minie, wówczas cena prawdopodobnie byłaby 
podniesiona.

KATOWICKIE CENY ORJFNTACYJNE 
na zboże w dniu 24 B. 1927.

Żyto 5ó.—
Pszenica 63,—
Owies 49 —
Jęczmień sc.__
Mąka żytnia 70 p;oc. 77.—
Mąka żytnia 65 proc. 78.50

Odpowiedzialny rodaktor: 
Słanislnw Kami Kałowie«.

I
Jl jShp-17'c s* ifi'î’ü i»no r"0”'?- poa«bk»ą -
mą i ni—— rascin'
kremu i mvdła, byś zachowała swa młodość jaknajdłużej.
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IV arszawa 
Katowice 
( idańsk 
Ferlin 
Belują 
Bukareszt 
Cućapesz 
Holandja 
Kopenhaga 
Lonayn 
Ncwy-jork 
Paryj 
Praga 
Rzym 
szwajcarja 
Stockholm 
Ol luaen

89*
8'/2
69*

b
69j
6
7

f
4'/?

3V*
b
b
7

3
4

7Vi

113 
123.45 

100 
103 

Î05 01 
208.31 
*38.88 
25.22 

5.16 
100 

105.01 
1UU 
100 

138.8Ö 
05.01

100 zi — i 47.21 43.50 — — 58.10
100 zł. — ~ • — — — —

lOOGd.gld — ___ 81.94 __ —- — —
1 R. M. _ 20 49 V, 23.70 604.75 123.175
100 fr. b. — ___ * 53.69 3š«)694 13.90 35475 72.20

100 L — __ 2.596 795.— — 15.60 ■
I0U.00D K. « ___ 23:62 27.85 — — 90.55
Í00 gd. o. 359.00 357.20 169.10 12.139* 40.045 11.22.50 208.10
100 k. d. ___ _ 112 81 18.195;« 26.695 6S0 138.735

1 Ł 432,0 43.43 20.519 ». 4.8523/i# 124.02 25.25 -
1 $ 8.35 8.91 4,224 4.8527/3J — 25.523/« 5.1CJ3/,#

100 fr. fr. 35.14 3h.vó 16 55 124 02 3.91 s/i — 20 169«
I0u Ł ■ CZO**« 26.50 26.44 12.51 163.87 __ 75.V0 15,40

i00 l. 49.12 48.38 22«2 89 50 5.425 13: .50 28.45
lOOtr.szw. 172.53 171.67 81.27 25.243M 19.24 490.75 —
IOOk.szw. — _ 113.01, 13 159« 26.76 68275 >»r* i • • 139.119«
lOU tízVii 126,24 .125.6, L. it 89.49 34.49 — — .3.m

*7 Stopa procentowa Federal Feaerve Bank.
*■’» -e rI-
') Ustalone przez Bank Słask* — Banane de ‘M'csta

Z siostrzyczką drepce 
Staś, maty zuch,
Oj, zje on w domu 
Chleba za dwóch!

Mała Kasieńka 
Za nimi wprost 
Wózek swój cągnie 
Aż dudni most

Chusteczka z głowy 
Opadła jej,
Niesie kwiateczkt 
Dla mamy swej.

A tam w oddali 
Nikną wśród wzgórz 
Dzieci sąsiada,
Co przeszły już.

I zmrok się mroczy 
I schodzi sen...
Jakże uroczy 
Był dzionek ten!

JaS łowi owady.
Oto już lato w całe! pełni! W powietrzu aż brzęczy od 

szelestu skrzydeł motylich. Migają pomiędzy kobiercami 
kwiatów, jak tęcza ruchoma i polne barwy a w zawody z nie­
mi wybiegają w pola i lasy di .cci, uwolnione na całe dwa 
miesiące od nauki.

Janek wziął siateczkę i wyszedł n? Iowy. Ale szczególne 
są one w istocie Od czasu do czasu chwyta owada lub mor 
tyła, trzyma go ostrożnie w lewej rączce a prawą z puszki na 
duor y wyjmuje małą notatkę i pilnie coś w niej notuje. 1 o- 
tefti wyposzczą Jońca i z widoćzną radością śledzi lot i swo­
bodne ruchy uwolnionego stworzonka.

'lak się zajął swoją rozrywką, że zapomniał i o godzinie 
obiadu i o słodzie, który mu przez chwilę dok iczał. Stry­
jeczny brat jego i nauczyciel zarazem, zaniepokojony długą

— 3 —

nieobecnością cbłcpczyny. wybrał się z domu, aby go od­
szukać.

— Myślałem, że'- zabłądził? - rzekł z łagodnym wyrzu­
tem. — Już bałem sic o ciebie.

__Przepraszam cie. Zygmuncie, łowiłem z takim zapa­
łem że zapomniałem o tern, ze południe już dawno minęło.

-- Pokaż, coś złapał?
__Złapałem perłowca i pfcda królowej i prześlicznego

mieniaka, aie żadnego pokazać ci nie mogę, bo wszystkie 
poleciały. Wszystkie wyjmsciłcm na wolność.

__A cóż będzie ze zbiorem motyli, który masz zrobić?
— Nie wiem, czy dobrze io wymyśliłem. — odrzekł Janek 

nieśmiało, — ale żal mi tyło zabijać biedne moty lki, ono tak­
że cieszą’się życiun a żyją lak krótko, więc opisałem każdy 
z natury, a pinem kupie obrazki, pizedstawiające różne mo­
tyle i owady i w aużym zeszycie notatkowym na każdej kar­
cie przylepię jeden obrazek i umieszczę pod nim sporządzony 
przeze mnie opis. To może be dzic dobrze.

Mówiąc to podał Zygmuntowi; notatki, które porobiił.
Staszy brat czytał z uwaga i widocznie musiał inu pomysł 

chłopczyka _fr*Sć do ptzekonar.ia. bo uśmiechnął się i rzekł:
— To wcale nieźle! Pokażemy to pu wakacjaach panu 

profesorowi historji naturalnej, zobaczymy, co on powie na 
twój nowy sposób robienia zbioiów.

— To nie jest zupełnie mój własny sposób — odparł Ja­
nek otwarcie. — Krzysia tyle rzeczy rui mówiła o tent, że nic 
powinniśmy zabijać lycii pięknych drobnych stworzeń, że sta­
rałem się coś lepszego wymyśleń. W istocie Zygmuncie, 
zdaje mi się, że ma ona słuszność, bo z tych owadów, które 
zabijamy, zaledwit dziesiąta cześć wchodzi naprawdę do 
zbiorów, reszta marnuje się tylko*

Zygmunt przyznał, że Jaś nui duto słuszności.
Gdyby tak więcej chłopców podobnie j poste«

powało, Jak nasz Janek!

C-y wolno zrywać kw lalki ?
Malen?:a Hania wyjechała na wieś. Cały dzień 

biegała i bawiła się w ogródku i w sadzie około domu 
a raz Mamusia wzięła ją na dalszą przechadzkę,

f ziewceynka rozglądała się wkoło laJosnie a Ma­
musia'pokazywała jej mnóstwo pięknych w uczy, o któiych 
mieszkając w mieście wcale,nie wiedziała
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l-ej klasy, w południowej części Poznań skleno.
na spnedaż.

1) , 550 mórg cena 150 000 zł
2) 290 rin'' ~v
3) -328
4) lOo 
5i 103 
6j 100
7) 85 
Si 50 
9) 50 

10) 54 
Ił) 48 
12) dom

2060

85 non zl
„ 225 OM A 

„ „ 45 000 zł
„ „ 90 00. zł
„ „ 50000 zł
„ „ 32 000 zł
„ „ 30 000 zł
„ „ 26 000 zł
„ „ 25 000 zł

„ gOO» zł
fabryczny w mieście, z okro­

cena zł 50 000, oraz większedem i lodownią, 
majątki i domy.

Zgłoszenia pisemne przyjmuje

T. Szymankiewicz, Ostrów,
ulica Zdanowska 6.

Uprasza się dołączyć znaczek na odpowiedź.

Poznań­
skie Rosím ntëçdzy ůmm kopcami.

kMczność tr.aśftie.c rcalno&j
Poszukuje

Sokalu sitowego
z dużem oknem wystawowem na jednej 
z bocznych ulic Królewskiej Huty od 
1-go czerwca względnie lipca.

Zgłoszenia pod „Lokal Bo 2055“ do 
Poloiiji w Królewskiej Hucie.

Ostrzeżenie.
Ze względu na to. że fasada mego domu 

przv ulicy Mariackiej Nr. 1 w Katowicach, 
gdzie mieści sie kawiarnia „Astoria“ grozi w 
kilki' miejscach odpadnięciem, chciałem w naj­
bliższym czasie przystąpić do naprawy tejże, 
na co dala mi tez zlecenie Policia Budowlana.

Ponieważ właściciel „Astorii“ p. Pretscl z 
powodu wybudowania terasy na chodniku 
używa wszelkich środków, a nawet stawia 
cz\nnv opór moim robotnikom, żeby t,lko ro­
boty reparacyjne odwlec, ostrzegam P.T. Pub­
liczność. że za wypadki spowodowane ewentl. 
odpadnięciem fasady nie biorę na siebie żadnej 
odpowiedzialności.

Wraśjiciel — GAŁĄZKA.

I ... POKWITOWANIE. ni i-
Dotąd wpłynęło ze zbiórki i sprzedaży na­

lepek w dniu 3 Maja br.
Z miasta L ufelińea /5o,/0; z Koehcic 20,20; 

z Lubecka 21,8u; z Woźnik 54,70; z Solain 
35,50;z Lubszy 16,00: z Koszęcina 83,25; z W. 
Łagiewnik 10,00; z ,'okotka 18,70; z Lisowa 
48,80; z Glinicy 24,10; z Jaworznicy 10,06' 
z fladry 15.80; z Pawełek 4.70; z Dro.iiowic 
31.70: z Olszyny 23,00: z Kochanowic 28,40; 
z Kaliny 28,4;7. razem 1.231,82 zf.. Dozatem ze­
brano ,v Lublińcu na Uniwersytet Ludowy 
128,10 zł.

Kwpując nimelszem poszczególnym Komi­
tetom z odbioru składam specjalne podzięko­
wano Tow. •’olek i Narodowej Organizacji 
Kobiet w Lublińcu za czyn.iv współudział w 
kweście ulicznej.

Za Komitet Powiatowy 
BRLLIŃSKI — prezes.

ajl)

Nejle
Z powodu prze- 
Dudowama poie- 
cam meble po 
nr j tańszych ce­
nach jat: Jadał« 
-ii, Sf plalkl, 
Kuchnie i ne 
ble pojedyncze

Katowice 
ul Kościuszki 13 

Telefon 1170
81 WE WŁOSY! 
idzy kliją natu- 
alny kolor i po 

łysk przez sto- 
owanie środka 
..Rcstaurin“, 
przywracają­

cego poprzedni 
ch wygląd. Zl.

Działa rów­
nież, jako wy­
bitny środek do 
pielęgnowania 
włosów. Dr. 
kašpary » Co., 
Gdańsk.

Treść rozmowy:

m

Miody kupiec starego 
Raz pytał o zdanie:
„Na co rozum potrzebny 
Jest w Kupieckim stanie?'

Staiy odrzekł mu na to 
Bez cienia ironji:
„Byś się stale ogłaszał, 
Lecz ty i ko w ,.Polon ji“

MM

^Oospodąniel'
Popierajcie przemysł krajowy!

= Doskonałe iif r.jtuo. ~

sporządzi ka'da gospodyni, używając 
wypieku proszku do pieczywa

do

1VBA
Żądać wszędzie? 85ó

Lubońska Fabryka Drożdży Tow. Akc. 
Luboń, p. Poznański

Gen. Pepr. i skład fabiy*xny:
Dr.Sitamanei i Riaacr, ftaioułiCE

ulica Szopena 2. Tel. 8-29

(a&dan
cftajltp5zy puder 

do zasypki 
dla nlemorolpt.
iEiimuniiHiiiiiiiiłiiiiiiiiiiimmuł

mmmmi
Fabryka

Przetraw chmlczae-tenii. 
7TZHA& I
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♦
Gen. Przedstawiciel:

Ili $wzervo&nBß
W. Plfewvs&a 3fiuta

ni. Gimnazjalna 5 Telefon 14-44
TidłuuaimwmmnBi»

änrrnu»
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JtST WYPRÓBOWANY OD LAT 50.
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NOWY 4-r.o 
1-impkowy radm 
odbioru k do 
sprzedan a. Zgł- 
do „Polonii“ 
pod „Rafonija“.

7178 a-

Pi«ssi^dxe
w kaidej «rjïokoidl

Koło kapitalistów wypożycza rol­
nikom i kupcom pieniądz1 na 
niski procent na przeciąg do 10 lat 
Przy zap> Unhcn dołączyć naod- 
pow edz znaczek poc; tov y.

Oferty poa „Bo 1981“ do eksp. 
Polonji w Katowicach.

i ciemne plamy 
usuwa pewnie 

„ExphelSdln“ 
wypróbowany od 
lat 20-tu. i .cna 
Zł. 8,—. Świe­
tne uznanie. Dr. 
Caspary & Co. 
Gdańsk.

Dla wygocłi. Czytelników zamieszczamy poniżej kwu abonamentów, tych 
wszystkich którym chodzenie na pocztę sprawia z jakichbądź powodów trudności, 
pros itiy jeden kwil odpow “dnio wypełniony odesłać na pocztę, a listowy zgłosi 
się po przedpłatę przy najbh'zszei sposobności. Wszystkie urzędy pocztowe 
przyjmują zamówienia na 'wiec do iü "■> o _________________________

Kwii mtcsiCOT na zoomie itazćij
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce wydania Czas przedpłaty Cen ?

PoEonía
(wychodzi 7 razy ygudniowo)

Katou'ce
Miellée

czert" ;€€ i$2?

3,41
i odnosi do 
domu rzez 

listo w ť.ro.

imię, nazwisko dokładny adres zamawiaj jcego.

t>r izędu pocztowego-
Z odebrania powyższe; sumy kwitujemy

dnia

f/g
«

ttefOi®
. (alt***. im

• taić'“”’*' ,P/.
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Hdoine 1E 
posady J

DZIEWCZYNA 
do dzieci inteli­
gentna z do- 
bremi refereu- 
cjairr.i potrzeb­
na od 1. 6. br. 
Zgłoszenia do 
Polonji potí: 
„J. K.“.

_____ 2172 a.

(
doszukują 

?ract) ' W

mechanik
obzrujmiony V/ 
reperacji ma

szyn do ptsanfe, 
hczeria, SzycU 
i wszelkich u- 
rządzeń biuro­
wych szuka po­
sady. Oferty do 
„Po’-riji'“ pod: 
„Mechanik“.

2171 a.

BUCHALTER - 
bilan ! ta ze

'najomoscią 
polskiego, nie­
mieckiego i to- 

■ yiskiego z dhi- 
iołetniią prak­
tyką w różnycli 
branżach .puszu 
kuje odipawied- 
niej posady. 
Zgłoszenia do 
Polonji pod : 
„S. T.“.

2170 a. 
^ /Kupna ^

POSZUKUJĘ 
dobrze utrzy- 
mamego karowa 
nu (Lcicherawi 
gen) do kupna 
od zaraz. Zgło­
szenie: Ra­

dzionków, ul- 
Kopalu ana 14

Józef Czimok.
2174 a-

( Sprzedaże

SAMOCHÓD, 
limuzyna marki 
Itaki — nowy 

model, C-osobo- 
wy, 4-cylmdro- 
wy, 8/30 KM 
bardzo mało u- 
żywiiaw z wszel 
kiemi przj bora­
mi z powodu 
wyjazdu zagra­
nicę za 13 tys- 
zł. sprzedam. 
Na

(Obrót \ 
pienicing ß

CICHEGO krb 
czynnego 

WSPÓLNIKA z 
20-000 tzl. lub 
więcej poszuku­
je do spłaty je-_ 
dnego wsp. cio-:TANjF 
brze wirowa-1 
dzoiia firma 
czekolady', na 
G. Śląsku. Łask. 
zgłoszenia do 
Poloiłfi pod- 
,AV, S.“.

3179 a.
^ atiM.fcv.ia ^

Uniewpżnlam
skradizione za- 
świadcetnie ra 
dorvód osobisty 
wydane przez 
urząd gminy 
Brzeziny Górny 
Śląsk. Maij'i 
Na di er owa

2173 a.
^ Stóznt ^

skiego, War- 
•B.wbzs 2015 a-

BATERJE łanio
3-go Maja 21.

1933 a.

MIESZKANIE
życzenie 4-pokojowe po-

prześle doklad-'sŁukiwane. Żgl.

iikujru Król. 
Huta, Kfz! żowa 
7. Kupno 
sprzedaż sta­
rych i nowych 
rzeczy. N;> ż.ą- 
danie przycho­
dzę do domu- 
Kartka wystar­
czy,

2175 a-

ZNALEZIONO 
dnia 1S. b. mieś. 
brunatną mapę 
większej warto­
ści w pociągu 
w kierunku 
Orzesze—Kato­
wice. tury, ul. 

Źródło Rybnicka nr 22.
2176 a

ny opis z feto -do Polonii pod: ki.

PAMIĘTAĆ na 
1 iżj, że katar 
kiszek, biegun-

gra5ją. Oferty 
pod Itala“ do 
administracji 

Polonji w Ka­
towicach

2164 a

DCBRZE zatpro 
wadziona FA­
BRYKA CZE­
KOLADY z no- 
we-mi maszy- 
na-m‘ i z dobrą 
duż.ą l.Kjcntelą 
jest korzystnie 
do sprzedania 
na G. Śląsku, 
łask. zgłosze­
nia do Polonji 
pod Nr. 2179 a.

BARDZO do­
brze utrzymany 
samochód cię­
żarowy „Fiat“ 
4-tonowy za­
raz tani© do 

spr/cdan:a. 
Hurt. p wa R.

Ka ;zinarc7vk, 
Wodzisław, teł. 
20. 2177 a.

Nr. 2169 a.
uporczywe 

rozwolnienia

UWAGA! Pro­
simy przy ofer­
tach szyfro­
wych nie załą­
czać oryginal­
nych Świadectw 
lub uwierz^Tei- 
nionych odpi­
sów. Za zagi­
nione świade­
ctwa z9 łączone 
przy ofertach 
szyfrowych nfi 
odnowiauamy 
i.Poftmja“ Sp 
Wyd. z o- o.

Žzt n mmfďi Iffijcnfrfm

naszego pisma
najuprzejmiej zawiadamiany, iż wzorując, 
się na zarządzeniach najpoważniejszych, 
wydawnictw gazetowych Polski, ustali-f 
liśmy, że przy zamówieniach na większą 

■'.ość ogłoszeń

każde og&Mæenie
iest

płatne % osoóna
po umieszczeniu w gazecie. '

W przekonaniu, że inowacja ta, urno- 
żliv/iająca spłccanie naszych rachunków; 
w kilku drobnych ratach, spotka siď 
z całkowitem uznaniem naszych klijentówj 
polecamy nasz dział reklamowy i nadał 
'ch łaskawej pamięci.

2?sríis3 C7^l»i>ss: ■»

Briti"

^85245^6687373415^
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W celu przeprowadzeni* poważnej or-
ganizacji gospodarczej w obrębie Woje- V 
vv’ôdztwa SI. poszukuje się od zaraz 20 
energicznych i sumiennych A

afiaiorów
Úfif. ?

4 
4 
4

w wielcu powyżej 25 lat władających do­
brze językiem polskim i niemieckim.

Panów z świadectwem o nieposzlako­
wanej przeszłości upraszamy zgłosić się 
osobiśc.c dnia 26. V. br. o godz. 12-tei
pod adr.: 4VPEÇK POll .niu, BfalOWlCC
2052 Kordeckiego nr. 1.

'W'W 'W'W'W

►

►

►

znająca się na DgrndnIcttyiB
L barczo dobrem gotowaniem, po­
trzebna na wieś koło Krakowa 
do samodzielnego prowa­
dzenia małego gospodarstwa.

Zgłoszenia pod „Zaufanie“ do 
adm. Polonji w K atowicach. (2056

Nr. 142.. — 25. V. 27__

POSIUł-Uj^
od saras młodszego

❖ ♦ # 4 £1> $ <■t ♦♦♦

t
t
♦
+■

i
Józef Leuschner, Katowice

ulica Zielona 22 Telekin 742
❖

Prieisiętówo (Ks robšt brANskU i (iDiiiew^
Wykonanie ws.elkich robót drogowych i kanaliza­

cyjnych OTP7 żwirowanie szos.

♦
SPECJALKOSC:

BfikcvenlQ ulic systemem zalewania.

Í
t
♦

t

<$•<<»»-»# i, »♦♦♦<■ »■»♦♦♦♦♦
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WesM
ra

ii

1IEIË rrzetnv|łowe 
.»liroTßaPoffsKSc 
?jślta malais- 
p»e i E"nroł»'e

dostarcza:
Chens. SFaWBsa fJKfl §p. / o. o.

3 SHieäetäl, PosnaÉ, ni- Ratajczatia Z
Cennik na żądani." gratis i franko.

W i) Ml do pspteru i karto iuw,
Prawu, z.istrz do naklejania etykiet na butelki 

do oprawy książek 
tani. wygodnv, oszczędny.

SSHtliîVa do guinęwania kopert, znaczków na! :peti. 
(Ilon klej gotowy do sklejania maszynami. ŁśfOS’ 
jedyny klej newiiy do ..al, etvkiet na blachę, stantol itp. 
?aSC1’ Idej dla rrac obuwniczych.
ÜSHaiCft. ulepszony mrlarsli (a ta Sichel) 1985

Tovr. Vízajemnyck rj*»a pEeciaA o£ ©;ni3 i Cradoblcia w Poaninlu.
Największe polskie Towarzystwo w Ł>z ale graJow rm ubezpiecza PP. Rolników o.1 grado­
bicia według taryf najtańszych. Największa nose upczpicc^onych. dlatego najlepsze wyrówna 
me rvrvk W roku 1926 liczba członl jw wvnosita oleiło 26 000, sunn ubezpiecz, około 
19ó Out) 000,— zł, zas“ zebrana prcm:a około 2 500 000,— zł. Fundusz rezerwowy wynosi 

w dziale gradowym około 800 000,— zł.
„VLSTA“ posiada trzy svslemv ubezpieczeń gradowych: 1. system o stałej premji, 2. sy- 
km ze zwrotem pot wy nremji, 3 system repartycyjny (z dopłatą). System trzeu jest naj­

sprawiedliwszy i naidogodniejs/y dla PP Rolników, gdyż uwzględnia finansowe położenie 
rolnictwa na przednówku. Konkurencyjne Towarzystwa tego systemu nfc posiadają, przeto 
zwalczają go Większość czionkow Rady Nadzorczej „VESTY*1 to roi ńcy, którzv dbaią 
o interesy rolnictwa Z „V£:STĄ“ zawarty specjalne kontrakty Pomorskie Towarzystwo 
Rolnicze, Wiclkopobkie Towarzystwo Rolnicze, Źachodnio-Polskic Towarzystwo Rolnicze 
oi.az „Landbund weichselgau*1, na podstawie ktôiyc'.l cztonk. tych Tow otrzym. specj. rabaty

„VESTA“ umieściła duże sumy w. bankach rolniczych, 
by sferom rolniczym dostarczyć dogodnego kredytu.

Ubezpieczenia przyjmują Oddziały „VESTÝ“: w Bydgoszczy, uli­
ca Dworcowa 73, Grudziądzu, plac 23 Stycznia 10, Katowicach, 
ulica 3 Maja 36, Krakowie, ul. Straszewskiego 28 Lublinie, Krakow­
skie Przedmieście 39, Lwowie, ulica Diugosza 1, Poznaniu, ul. Fr. 
Ratajczaka 36, Warszawie, ul. Mazowiecka 13, Wilnie, ul. Biskupial2

10
r,a zastępstw© 

tylko z dobremi poleceniami, obe­
znany z stosunkami na O. Śląsku.

Aplcka pod Orłem
M. S®LI?l$t€S

Xaíowícc, Wtřarszawkha 8.
ÿjyr Poszukuję

iteMi
4-5 pokojowego

Warunki, bez względu na wyso­
kość, podać natychmiast do „Po­
lon ji“ pod Z C. Í957

fa Mliii sfrielÉczyeîi.
Dnia 7 czerwca rozpoczyna sie kurs dla techników strzelniczych w Katowicach, w 

lokalu Związku Pracodawców Górnośląskiego Przemyślu Górniczo-Hutniczego, ulica Pow­
stańców Nr. 44.

Kandydaci na techników strzelniczych, winni złożyć podanie wraz z pobieżnym swjm 
życiorysem rlo Zarządu Kopalni Doświadczalnej „Barbara“, poczta Mikołów, najpóźniej do 
dira fi czerwca b. r.

Kandydaci wydclcgov an na powyższy kurs przez zarząd kopalni, na której obecnie 
pracują, proszeni są o załączenie do swego podania poświadczenia zarządu kopalni o wy­
delegowanie ich na powyższy kurs.

Zarza/l K-wpWnj, Doświadczalnej „Barbara4 
i Centrali Ratownictwa Górniczego - 

Górnośląskiego Związku Przem, Górn hutniczych Z z,

Kupuję każdą ilość

sz?nat, ntehll, starego 
ielaza 9 papieru

Płacę ceny trrgow e 2052
B. Szmvárt, Katowice
Warszawska 63. Telefon 15-07.

aaissBSßesssi
iwiece

wesKtwc
w doborowym gatunku, dla d, ied 
przystępuj -cycli do pierwszej ko- 

inuuji poleca
Serard ätoloüek

„Dsogarâ Uris“
Mysłowice, Bytomska 8

Il-gi skład Bo 1203 
„Droajeria pc d ffinEffliojn“* 

Wielkie Piekary, Mariacka 47.
iSKlS?^SSiKEEn
TflëâsFS!]? fmS ewfkvmsgcQ 
ofrzvmajy bezpłatnie dokładną 
broszurę Nr. 10 Dr. Hugo Caro, 

Sp. z o. o., Gdańsk.

Spółka Akcyjna

ffatortfii l imszczów 
MHhohA

Wÿr<Ma :
POTOKOL - jadalny tłuszcz kokosowy 
OLEJ kokosowy dla celów mydlarskich 
OLEJ lniany I-a i techniczny 
OLE' rzepakowy jadalny i techniczny 
OLEJ rycynowy medyczny i techniczny

nĄ?«ca:
Wyborną paszę dla bydła
MałfurJiy oflftlElo»« ,

Imane, rzepakowe i kokosowe
oraz inîî fWiOVtt

jako b; rdzo skuteczny nawóz szoto-
wo-foslorowo-potasowy

Wapno, Cannent, Gips,
Trzcinę sufitową Rur kami pnkowe-cemi ulowe 
Cegły szamotowe. Płyty piekarskie (Radeburg)
pjwHv terrafeotowe i ścienne, 

(šcMq, P^ly cementowe 
í K3ř3iKier„- selazne,

Mse! SM, Katowice
Biuro i Składnica Wo 463 

prz/ ul. Mickłew cin 19. Telefon 2192.

film Mowę
({»wfd'Äöler)

z dodatkiem cuk.u, bez alkoholu przez le- 
rii.zy polecone jako posilcie dla chorych re­
konwalescentów ild. oteruje w butelkach 

i w L>c. kach 2037

[wmmv ^OKrskregoldi,

1USSeTtlunowI to. Telefon 506,
goj
'ii

jĄ>V
9

i#
0 KaîCiâa «aiw*,

As».%
Świeżo wyszła z druku książka opraco­
wana przez pp. F. Schwakopf, Jana 
Bcnisz i Alf redą Hibrichta — p. k.

1. o państwowym podatku dochodowym 
fundowanym i nidimdowanym;

2. o podatku kościelnym oraz
3. o ogólnych postanowieniach ustawy 

konkursowej“.
Książką ta zawiera rozporządzenia, wzory odwołań i różne orzeczenia.
Piet wszą książka w polskim języku o podatku kościelnym 

i ustawie konkursowej.

Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych księgarniach PoIskL

J
Cc:iii ntfik

Wiersz m/m lub jego miejsce: Na pierwszej stronicy tytułowej, strona 4 lamowa zl. 1.
\V tekście, strciua'4 lamowa ii: 0.80. Za tekstem w części ftgłasacrriofcej strona 12 Jamowa 
zf 0.20. Nekrolog;: w tekście do lfltł wierszy tl 0-40 od lOU do 200 wierszy zł. Ponad 
200 wierszy -1. 0.80. — Ogłoszenia drobne za słowo: Ki/Tma, sprzedaże, zanťftuy. otmrowaiii« 
praev oraz wszystkie inne zł. 0.20, dla poszukujących juaev kl. 0.10, nutry-moujaliic zi. 0.30. 
— Ogłoszeni zagraniczne o 50 proc. droższa — Ogłoszenia w czerwonym kolorze o 75 prc. 
droższe. — Ceny ogłoszeń w niedzielę i święta o 25 proc. droższe.

WARUNKI: 1) Omyłki w ogłoszeniach nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki atu >eż 
me nbowiązują Administrację óo bc/płatnego powtórzenia ogłoszenia o ile treść 
i sens' ogłoszenia nie zostały wyj.aczonc. 2) Za terminowe zamieszczenie 
wszelkich ogłoszeń Adm”-’ tracja nie odj)o\yiada. .1) Zast,zeżenie miejsc-a bywa 
uwzględniane o tyle, o ile Izezwalają ni to względy techniczne, 4) Rackunk 
nasze są płatne i zaskarżalue w Katowicach. 5) Brawo inkasa nalcżytości na­
szych pi ■»ysluguje tylko specjalnie do lego upoważnionym inkasentom zaopatrzo 
ny.m w odpowiednie legitymacje z fotografją. ____ _____ _____ ___

Ogród Koncertowy
plac Miarki (dawniej “Prinz Heiuricn) ^ 

prócz pon echialków ^4
i piątków coozieimie

Mliii KiSl OpÉD
w wykonana najlepszych zespołów muzycznych 

Początek o godz. 7 wiecz.
Wykwintna kuchnia. Wielki wybór rćinych 

trunków. Pielpgnowa.ie piwa. 1887 
Z poważaniem

Jan Dtugajczyk gospodarz

posiadający wprawę w steno­
grafowaniu telefonogramów na 

godziny wieczorne.i
Zgłoszeń a pod „Dodatkowe za­

jęcie Bg 915“ do administracji Polonji 
w Katowicach.

Instytucja wydawnicza poszukuje do na­
tychmiastowego wstąpienia

wzuótFraerwiików i akwfr;iortiw
obeznanych z # dziale* akwizycji, ogłoszeń

I
i wydawnictw

Zgłoszenia pod ,Lex Bg 916“ do admi­
nistracji Polonji w Katowicach.

^^liiilil'UiiiliiiiiiMiiiiiiiMiliiliiiiiililiiiiiiiiiMiiiiiiiiiiiiiiiini .l..iiiiiiiiiiiiiiniüiTmiii*|.

Postukujemy ^
do natychmiastowego objęcia

loKaSu m Um
%

z 2—3 pokci i wystawą w cenlr. Katów ic. 
Zgłoszenia: „Biuro inżynierskie".

................... ........... mu-... im ............ . .

' ‘■"lÆfcUTPVÂBCoM.
W sprawie postępowania przymusowego prze­

targu nięrydipmości Kosztowy wykaz Nr. 2U9, na­
leżącej małżonkom Pawłowi i Marji Szyji wstrzy- 
imi e się postępowanie przetargu przymusowego 
i termin przetargowy wy naczony na dzień 10 czerw­
ca 1927 r. znosi się.

Mysłowice, dnia 20 maja 1927 r.
914 Sqd Powiatowy.
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